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Ciemno jest i będzie, 
bo oszczędzają

Zmarli, ale żyją w naszej 
pamięci

Strony 11–13
Strona 7

Jedynka 

w dzienniku za 

nieobecność 

na mszy

Strona 5

Rok 2024 

w Dębicy 

rokiem braci 

Lipieni

Strona 6

Stadion 

wybiegiem 

dla psów

Strona 9

Darth Vader 

walczył 

z legionistą

Strona 23

Przyszli odbić 
zatrzymanego ojca
Do incydentu doszło na dworcu 

PKP. Pijany syn z kolegą przyszli 

odbić zatrzymanego ojca. 

Skończyło się tym, że obydwaj 

spędzili noc w areszcie, a teraz 

czeka ich sądowa rozprawa. 

Strona 4 
Na dworcu zaroiło się od policyjnych radiowozów.
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Druga strona

Kiedy przeczytałem temat tygo-
dnia o ciemnościach w mieście 

wynikających z  oszczędności na 
prądzie przed oczami stanął mi in-
ternetowy mem: Jest tanio? Jest ta-
nio! Jest dobrze? Jest tanio!
Za chwilę jednak doszedłem do 
wniosku, że bur-
mistrz obecny 
stan tak dzien-
nikarzom, jak 
i  mieszkańcom 
mógłby tłuma-
czyć parafrazu-
jąc kotłowego 
z filmu Miś Sta-
nisława Barei: Pani kierowniczko, 
ja to wszystko rozumiem. Ja rozu-
miem, że wam jest ciemno. Ale jak 
jest noc – to musi być ciemno, tak? 
Pani kierowniczko, takie jest od-
wieczne prawo natury!
Ale tak już zupełnie poważnie, to 
na bezpieczeństwie mieszkańców 
nie powinno się oszczędzać. I nie 
mam tu na myśli montażu 160 ka-
mer, które planuje kupić urząd, ale 

właśnie oświetlenia ulic i osiedli. 
Myślę, że to właśnie przyniosłoby 
dużo większy skutek, niż robienie 
z miasta domu Wielkiego Brata. 
A jak już przy oświetleniu jesteśmy, 
to znajomy, którego spotkałem na 
pikniku w II LO zwrócił mi uwa-

gę na dwa przej-
ścia dla pieszych 
przy ul. Szkolnej. 
Pierwsze - na-
przeciw przejścia 
podziemnego - 
pięknie oświe-
t lone, drugie 
- naprzeciw skle-

pu Carrefour - ciemne. I czym to 
skutkuje? Tym, że jadąc od ul. Ko-
ściuszki z daleka widzimy światła 
naprzeciw przejścia podziemnego 
i  naturalnie nie zauważamy pie-
szego na przejściu naprzeciw skle-
pu. Rozwiązanie? Doświetlić to 
drugie. Choć boję się, że urzędni-
cy mogą raczej zdecydować o wy-
gaszeniu pierwszego. 

ratuszniak@ol.com.pl

Zajmiemy się tą wiatą w pierw-
szej kolejności - zapewniał 

mnie w połowie września wicewójt 
gminy Dębica Jacek Drobot. Dziś, 
pod koniec października, zastana-
wiam się, co miał na myśli, mówiąc 
o pierwszej kolejności.
Dla przypomnienia, chodzi 
o przystanek autobusowy w Pust-
kowie-Zamościu. Z prośbą o inter-
wencję w jego sprawie zwróciła się 
do mnie mieszkanka tej miejscowo-
ści. I trudno jej nie przyznać racji, 
że pokryta placami po łuszczącej 
się farbie buda przy drodze nie jest 
najlepszą wizytówką gminy.
Może zbyt wiele osób nie wsiada 
tu i nie wysiada z autobusu, ale to 
nie znaczy, że mają czuć się w czasie 
oczekiwania na transport jak w głę-
bokim PRL-u. Wtedy wszystkiego 

brakowało, farby również, dziś ra-
czej problemu z tym być nie powin-
no. Nie wiem, jak długo trwałoby 
usunięcie starej łuszczącej się war-
stwy pokrywającej ściany i przygo-
towanie jej do pomalowania. Nie 
sądzę jednak, żeby trzeba było li-
czyć ten czas w tygodniach.
Przez niemal cały październik była 
ładna pogoda, prace więc spokojnie 
można było wykonać, nie czekając 
na lepsze warunki w przyszłym ro-
ku. Jestem pewien, że pieniądze na 
przeprowadzenie takiego bieżącego 
remontu w gminie by się znalazły 
i nie trzeba ich będzie szukać w ko-
lejnym budżecie.
Dlatego przypominam w tym miej-
scu o obietnicy, bo może jeszcze 
uda się coś w tym roku zrobić.

grajcar@ol.com.pl

osób obejrzało film Zielona Grani-
ca w Kinie Radość. Zainteresowa-
nie było tak duże, że został dodany 
drugi seans.

Pochodzi z Pustyni, gdzie skończyła szkołę podstawową oraz gim-
nazjum. Absolwentka Akademickiego Liceum Ogólnokształcącego 
w Rzeszowie, skończyła psychologię biznesu w Wyższej Szkole Bizne-
su w Warszawie, obecnie na finiszu studiów o specjalności psychologia 
sportu. Mieszka w Warszawie, gdzie prowadząc własną działalność go-
spodarczą wspiera mentalnie młodych sportowców. Do Dębicy przyjeż-
dża w ramach projektu adresowanego do kobiet i nastawionego na ich 
rozwój i zdobywanie pewności siebie. 
W wolnych chwilach czyta książki, jej ulubione to te dotyczące rozwo-
ju osobistego, a dla odprężenia wybiera też romanse.

(nan)

W Dębickiej Akademii Rozwoju prowadzi warsztaty dla kobiet.

Anna Marć

O tym czym jest Kino Kobiet i jakie atrakcje towarzyszą seansom 
organizowanym w ramach tego cyklu  

piszemy na str. 6.

Panowie mówią wprost, że nawet nie 
wiedzą, na jaki film się wybrali, bo po 
prostu przyszli z żoną albo dziewczyną.

Paulina Janowska

Komentarz

Komentarz

Na bezpieczeństwie 
nie ma co oszczędzać. 
I nie mam tu na myśli 
montażu 160 kamer. 

Jak jest noc, to musi 
być ciemno

O niej się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior z ogromnym żalem patrzy 
na końcowe prace przy budowie 

ogrodu sztuki. Dobrze, że placyk 
między Miejską i Powiatową Bi-
blioteką Publiczną a Galerią Sztu-
ki MOK po latach starań zmieni 
oblicze. Niestety, będzie to jedynie 
kwiatek do kożucha zmarnowa-
nych szans na terenie byłej jednost-
ki wojskowej przy ulicy Kościuszki.
Dębiczanie powoli zapominają, że 
po likwidacji pułku saperów bu-
dynki przez nich zajmowane po-
woli popadały w ruinę. Ówczesny 
burmistrz Edward Brzostowski 
spowodował, że Agencja Mienia 
Wojskowego odstąpiła Dębicy te-

ren, na który sama nie miała po-
mysłu. Zdołano zrealizować część 
planów Brzostowskiego: budynek 
magistratu, Muzeum Regionalne, 
MOPS, Galeria Sztuki, remonto-
wana jest hala sportowa. Są miesz-
kania, korty tenisowe, duże boisko, 
szkoła. Funkcjonowało tutaj kole-
gium językowe, biblioteka pedago-
giczna, Uniwersytet Ekonomiczny.
Wydawało się, że zagospodarowa-
nie reszty jest kwestią czasu i pie-
niędzy. Takie piękne miejsce pełne 
zieleni, starych drzew, zabytko-
wych obiektów powinno być ogól-
nie dostępne. Dębiczanie mogliby 
spędzać tutaj wolny czas oraz ko-

rzystać z dóbr kultury i oświaty. 
Zwyciężyła krótkowzroczna poli-
tyka. Zabrakło woli udostępnienia 
miejsca dębiczanom.
Władze miasta oddając te-
ren WOT pokazały własną nie-
moc. A  Dębica nie znajdzie już 
tak atrakcyjnego miejsca na park, 
centrum kulturalno-oświatowe 
i mieszkaniowe.
Ogród sztuki projektowany przed 
laty miał być częścią tego projektu. 
Dziś to jedynie smętne podzwon-
ne po ambitnych planach. Obszar 
przy Kościuszki jest ogrodzony, 
a wstęp wzbroniony. 

Andrzej Janiec

Zamiast parku niewielki ogródek sztuki

Jak długo trwa 
pierwsza kolejność?

206TOMASZ RATUSZNIAK

JANUSZ GRAJCAR
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Aktualności

Danuta Malczak Kamil Wolski

Prezes Stowarzyszenia Zielona 
Dębica kolejny raz z innymi oso-
bami zorganizowała w mieście 
akcję sadzenia roślin. Tym razem 
w Parku Jordanowskim pojawi-
ły się róże pomarszczone oraz 
sosny czarne, które zasadzone 
zostały od strony ul. Kościuszki. 
Wcześniej, od Głowackiego posa-
dzili graby.

Prezes Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Nagoszynie. Wraz z dru-
hnami i druhami z tej jednostki 
postarali się o to, by przy ich re-
mizie stanęła altana. Po złoże-
niu drewnianej konstrukcji zajęli 
się także zagospodarowaniem 
zieleni, by wszystko pasowało 
do pięknego i zadbanego cen-
trum Nagoszyna.

Sławomir Łukasik

Trener UKS Morsy Dębica bardzo 
dobrze przygotował Michała Pierz-
chałę do startu w Mistrzostwach 

Polski Młodzieżowców w Pułtusku. 
Pochodzący z Grabin pięściarz 
w bardzo efektowym stylu awan-
sował do �nału w kategorii 75 kg, 
wygrywając pewnie trzy walki. 
W �nale co prawda nie sprostał ry-
walowi z Włocławka, ale zdobyty 
srebrny medal jest dużym sukce-
sem dla niego, jego trenera i klubu 
z Dębicy.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Burmistrz chce montować kamery, wójt budować dom

Nawet 160 kamer może 
zawisnąć w całym mieście

To on zostanie radnym 
po śmierci Kazimierza Saka

Władze Dębicy za część pieniędzy chcą zrewitalizować Rynek miasta 
i zamontować 160 kamer monitoringu miejskiego.

Piotr Drobot zajmie w radzie miejsce po zmarłym Kazimierzu Saku.

Trzecim zadaniem, które miasto 
chce zrealizować, to m.in. budowa 
windy w Muzeum Regionalnym 
w Dębicy.

Pieniądze dostanie również gmi-
na Żyraków i gmina Dębica. Wła-
dze pierwszego z wymienionych 
samorządów chciałyby przede 
wszystkim wybudować salę wi-
dowiskową z prawdziwego zda-
rzenia. Ta miałaby stanąć w Woli 
Żyrakowskiej, która od lat uważa-
na jest za kulturalne serce gminy. 
To tam działało Centrum Kultury 
i Promocji, a wcześniej Terytorialny 
Ośrodek Bibliotek i Kultury. Część 
pieniędzy pójdzie prawdopodob-
nie na dwór w Straszęcinie i park 
oraz ruiny dworu w Zasowie.

- Planujemy renowację całego 
parku, budowę ogrodzenia, od-
restaurowanie stawów, budowę 

alejek, małej infrastruktury, jak 
również zakonserwowanie tego, co 
zostało z dworu - wymienia zastęp-
ca wójta Grzegorz Reguła.

Do tego dojdą tereny inwestycyj-
ne w Straszęcinie, na które również 
zostanie wygospodarowana część 
pieniędzy. Na to wszystko gmina 
wyda maksymalnie 15 mln zł.

Więcej, bo w granicach 20 mln 
zł, otrzymać ma gmina Dębica. Jak 
mówi zastępca wójta Jacek Dro-
bot, kwota ta jest już podzielona 
pomiędzy dwie inwestycje i obie 
związane są z uzdrowiskiem w La-
toszynie.

- 16,5 mln zł chcemy przeznaczyć 
na budowę domu zdrojowego - 
mówi zastępca wójta.

Z kolei 4,2 mln zł zainwestowane 
zostanie w wody geotermalne.

Grzegorz Król

To jeden 

z pomysłów burmistrza 
Mariusza Szewczyka.

Pieniądze, m.in. na to zadanie, po-
chodzić będą z puli, jaką otrzymają 
gminy zrzeszone w Dębicko-Rop-
czyckim Obszarze Funkcjonalnym. 
Oprócz miast wymienionych w na-
zwie tej grupy należą także gminy 
Dębica i Żyraków. Łącznie trafi do 
nich ok. 65 mln zł. Ostateczna kwo-
ta zależeć będzie od kursu euro. 
Tylko do Dębicy trafić ma ok. 30 
mln zł. Do tego miasto - podobnie, 
jak pozostałe gminy - będzie musia-
ło dołożyć 15% wkładu własnego, 
czyli łączna pula wyniesie ok. 34,5 
mln zł.

Pisaliśmy już o tym, że burmistrz 
Mariusz Szewczyk sporą część tej 
kwoty chce wydać na rozbudowę 
systemu monitoringu miejskiego. 
Rozbudowę potężną, bo w mieście 
miałoby przybyć 150-160 nowocze-
snych kamer, które rozmieszczone 
by były dosłownie wszędzie.

- Trzeba będzie też stworzyć 
miejskie centrum monitoringu, na 
to pieniądze też są - mówi włodarz.

I dodaje, że jeszcze nie zapadła 
decyzja, czy będzie się ono mie-
ściło w Urzędzie Miejskim, czy 
w budynku, w którym znajduje 
się magazyn Miejskiego Ośrod-
ka Pomocy Społecznej. Wiadomo 
również, że konieczne będzie za-
trudnienie dodatkowych osób, któ-
re obserwowaniem obrazu z kamer 
będą się zajmowały.

Część pieniędzy włodarz chce 
przeznaczyć na rewitalizację Ryn-
ku. Wspomina przede wszystkim 
o fontannach i muszli koncertowej. 
Ta ostatnia prawdopodobnie znik-
nie z krajobrazu Dębicy. W miejscu 
gdzie stoi burmistrz wydzieliłby 
część pod ogródki piwne, kawiar-
nie, czy lodziarnie. 

Zastąpi w niej zmarłego 4 paź-
dziernika Kazimierza Saka. Piotr 
Drobot w wyborach samorządo-
wych startował z Komitetu Wy-
borczego Wyborców Mariusza 
Szewczyka i wywalczył drugi wy-
nik, zdobywając 314 głosów. To 
o 33 głosy mniej niż zdobył Kazi-
mierz Sak. Zresztą obaj panowie 
jako jedyni z komitetu burmistrza 
przekroczyli granicę 200 głosów. 
Trzeci wynik - 122 głosy - miała 
Ewa Czech.

We wtorek 24 października Piotr 
Drobot mówił, że jeszcze się zasta-
nawia, czy przyjąć mandat radne-
go.

- Do piątku (27 października - 
przyp. red.) mam czas na podjęcie 
ostatecznej decyzji - mówił.

Choć już wtedy powiedział, że 
prawdopodobnie podejmie się te-
go zadania.

Oczywiście jeśli nie będzie ja-
kichś prawnych przeciwwskazań. 
I wspomina o tym, że jako właści-
ciel Szkoły Mistrzostwa Sportowe-
go Igloopol Dębica wynajmuje od 
Miejskiego Ośrodka Kultury po-
mieszczenia. Jest też członkiem za-

rządu LKS Igloopol Dębica, który 
korzysta z miejskich obiektów spor-
towych.

W piątek Piotr Drobot oficjalnie 
potwierdził wejście do RM w Dę-
bicy. Nad tym, w których komi-
sjach chciałby pracować, jeszcze 
się nie zastanawiał. Naturalnym 
wyborem dla niego wydaje się być 
jednak Komisja Sportu, w której 
zresztą wiceprzewodniczącym był 
Kazimierz Sak. 

Piotr Drobot urodził się w 1970 
roku. W przeszłości grał w piłkę 
nożną. Jest wychowankiem Iglo-
opolu Dębica. Z klubem związany 
był w zasadzie od zawsze.

- I na zawsze - podkreśla.
Przez większość swojej piłkar-

skiej kariery reprezentował biało-
-niebieskie barwy. Grał w drużynie 
seniorów, kiedy ta występowała 
w najwyższej klasie rozgrywkowej 
w Polsce.

- Ale grałem też w Tarnovii, przez 
pół roku w Wisłoce - podkreśla 
Piotr Drobot.

Przed laty pełnił funkcję prezesa 
Igloopolu Dębica. To za jego kaden-
cji rozpoczął się powolny proces 
wyprowadzania klubu na prostą. 
Na Zatorzu przybywało młodych 
piłkarzy, którzy mieli coraz lepszą 
bazę treningową.

rar

Były prezes Igloopolu Dębica 
podjął już decyzję o wejściu do 
Rady Miejskiej w Dębicy.

eprasa.pl 909d6a6792
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

PRAWA JAZDY NIE MIAŁ
Gdyby 19-latek z Dębicy nie za-
pomniał o włączeniu świateł, 
pewnie nie miałby teraz kłopo-
tów. Ale zapomniał i samochód, 
który prowadził na ulicy Krakow-
skiej, zwrócił uwagę policyjnego 
patrolu. Podczas kontroli okazało 
się, że kierowca nie ma prawa jaz-
dy. Za jazdę bez uprawnień od-
powie przed sądem. 

NIE CHCIAŁ DMUCHAĆ
Na badanie krwi został odwie-
ziony mieszkaniec Żyrakowa, 
który spowodował kolizję w Go-
lemkach. Kierując BMW podczas 
mijania uderzył w jadące z na-
przeciwka auto tej samej marki 
i usiłował odjechać. Zatrzyma-
li go świadkowie. Policjanci, któ-
rzy zjawili się na miejscu, wyczuli 
od 45-latka woń alkoholu, ale 
ten nie zgodził się na badanie al-
komatem. Kierowca drugiego 
BMW to mieszkaniec Chotowej. 
Był trzeźwy.

WYMUSIŁA PIERWSZEŃSTWO
Kierująca BMW mieszkanka Pust-
kowa-Osiedla nie ustąpiła pierw-
szeństwa przejazdu subaru 
kierowanemu przez mieszkańca 
Zawierzbia i w Dębicy na skrzy-
żowaniu Słonecznej z Brzegową 
doprowadziła do czołowo-bocz-
nego zderzenia. Oboje kierujący 
byli trzeźwi, pani została ukarana 
mandatem w wysokości 1020 zł 
i punktami karnymi. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Ojciec chce się poddać karze

Wydmuchała 2,35 promila

Przyszli odbić zatrzymanego

62-latka stanie przed obliczem Temidy

Zanim zrobisz przelew, upewnij się, 
do kogo trafią twoje pieniądze

Pijana matka na 
rowerze z 4-latką

Uderzył w dwa 
samochody

padł ofiarą oszustwa, zawiadomił 
policję i prokuraturę. 

Śledczy podjęli kroki zmierzają-
ce do ujęcia oszustów, ale często 
postępowania w takich sprawach 
kończą się fiaskiem, a sprawcy po-

zostają bezkarni. Przestępcy często 
korzystają z kont w obcych krajach 
lub założonych na podstawione 
osoby, które nie mają pojęcia, w ja-
kim procederze uczestniczą.

(nan)

stawie świadków jej dalsza jazda 
i stwarzanie zagrożenia zostały 
udaremnione. 

Po chwili na miejscu pojawili się 
policjanci, którzy jedynie potwier-
dzili przypuszczenia osób doko-
nujących zatrzymania. Kobieta 
wydmuchała 1,93 promila.

Po zabezpieczeniu jej fiata na 
sklepowym parkingu została prze-
wieziona do Komendy Powiatowej 

Policji w Dębicy, gdzie poddano ją 
ponownemu badaniu. Wskazanie 
było wyższe - 2,35 promila w wy-
dychanym powietrzu. To oznacza, 
że kobieta musiała pić bezpośred-
nio przed tym, jak udała się do 
sklepu. 

Z automatu zatrzymane zostało  
jej prawo jazdy. O reszcie sankcji 
i ich wysokości zdecyduje sąd. 

rar

Pod dworcem PKP zaroiło się od policyjnych radiowozów.

Okazało się, że dębiczanin zapłacił oszustom. 

Przed sądem staną 
uczestnicy awantury na 
dworcu PKP.

W czwartek 26 października po-
licjanci zostali skierowani na dwo-
rzec PKP. Z jednego z pociągów 
wysadzony został pasażer na gapę, 
który następnie został przekazany 
Straży Ochrony Kolei. 

Strażnicy chcieli go wylegitymo-
wać, ale mężczyzna nie miał zamia-
ru podawania im swoich danych. 
Stąd też prośba o pomoc do policji. 
Kiedy jej funkcjonariusze dotarli na 
miejsce, przed wejściem na posteru-
nek SOK stało dwóch nietrzeźwych 
mężczyzn. Jeden zachowywał się 
agresywnie. Podobnie zresztą, jak  
sam zatrzymany. 

Na miejsce skierowane zostały 
kolejne patrole, by opanować sytu-
ację. Jak się okazało, jednym z męż-
czyzn stojących przed budynkiem 
był 22-letni syn zatrzymanego. 
Drugim jego rok młodszy kolega.

Obaj przyszli odbić zatrzyma-
nego 49-latka. Skończyło się tym, 
że zarówno ojciec, jak i syn noc 
spędzili w areszcie, gdzie trafili za 
znieważanie funkcjonariuszy SOK 
oraz policji. 

Najmłodszy z uczestników zaj-
ścia został wypuszczony. Wcześniej 
policjanci go przebadali. Wydmu-
chał 1,55 promila. Przebadany zo-
stał także 22-latek, który okazał się 
kompletnie pijany. Wynik - 3,17 
promila w wydychanym powie-
trzu.

Nietrzeźwy był także 49-latek. 
Jak bardzo? Tego nie wiadomo, 
gdyż mężczyzna wielokrotnie, 
w wulgarny sposób, odmawiał 
przeprowadzenia badania. Po tym 
jak wytrzeźwiał przyznał się do 
postawionego mu zarzutu zniewa-
żenia funkcjonariuszy. Teraz chce 
dobrowolnie poddać się karze. 

Z kolei wobec jego syna - jak mó-
wi podkom. Jacek Bator, rzecznik 
dębickiej policji - będzie prowadzo-
ne postępowanie karne.

rar

Mieszkaniec Dębicy był prze-
konany, że rozmawia z doradcą 
finansowym. Chciał zarobić, a stra-
cił pieniądze.

Na reklamę zachęcającą do za-
inwestowania w budowę gazocią-
gu 73-latek natrafił w internecie. 
Szybko skontaktował się z nim 
przedstawiciel firmy, zachęcając do 
zakupu akcji.

- Mężczyzna mówił ze wschod-
nim akcentem - opowiada Tomasz 
Zwierzyk, p.o. prokuratora rejono-
wego w Dębicy.

Niewykluczone jednak, że akcent 
mógł być udawany, żeby utrudnić 
ustalenie prawdziwego sprawcy. 
Dębiczanin dał się namówić i na 
wskazane przez rzekomego przed-
stawiciela firmy konto przelał 4,6 
tys. zł. Kiedy zorientował się, że 

62-letnia kobieta, mieszkanka 
Pustkowa-Osiedla przyjechała do 
jednego ze sklepów na zakupy. Na 
pierwszy rzut oka było widać, że 
za kierownicę wsiadać tego dnia 
nie powinna. Dzięki właściwej po-

O sytuacji powiadomili policję 
przechodnie. Sposób, w jaki poru-
szał się rower, sugerował, że kie-
rująca nim kobieta nie jest trzeźwa. 

Kiedy mundurowi zjawili się na 
ul. Raczyńskich rowerzystka pro-
wadziła pojazd. Na ich widok pró-
bowała uciekać. Nie udało się. Czuć 
było od niej alkohol, miała proble-
my z wysławianiem się i utrzyma-
niem postawy pionowej. Badanie 
alkomatem potwierdziło, że 34-lat-
ka jest pijana. Dziecko zostało prze-
kazane trzeźwemu krewnemu.

(nan)

Do zderzenia trzech pojazdów 
doszło na ul. Legionów w Pilźnie. 
Kierujący audi 29-letni mieszkaniec 
Dębicy nie zachował ostrożności 
i uderzył w tył kii, za kierownicą 
której siedział 68-letni mieszkaniec 
Krosna. Na tym nie koniec, bo audi 
odbiło się i zjechało na przeciwle-
gły pas ruchu, a następnie zderzyło 
się czołowo z jadącym z przeciwnej 
strony fordem transitem. 

Kierowca audi był pijany, wy-
dmuchał 2,35 promila. Stracił pra-
wo jazdy i stanie przed sądem.

(nan)

Oszuści podszywają nie tylko pod 
członków rodziny, policjantów 
czy prokuratorów. 

Dwie osoby dokonały 
obywatelskiego zatrzymania 
nietrzeźwej kierującej.

Kobieta przewoziła rowerem 
córeczkę, mając w organizmie 
prawie 2,5 promila alkoholu. 

2,35 promila wydmuchał 29-letni 
mieszkaniec Dębicy, który 
spowodował kolizję.
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Aktualności

 Specjalistów będzie czworo

Remont dobiega końca
Pieniędzy za frekwencję jeszcze  
nie dostali i nie wiedzą, kiedy będą

Ocena z religii powinna wynikać z wiedzy dziecka.

Radni z Żyrakowa chcieliby wiedzieć, czy gmina dostanie obiecane 
pieniądze. 

Dyrektor zapowiada poważną rozmowę

Jedynka za niechodzenie do kościoła? 
Tego katechecie robić nie wolno

Trwają ostatnie prace remontowe. 

- Witam. W miejscowości Słotowa 
na Podkarpaciu ksiądz Grzegorz 
daje uczniom minusy, a później 
gdy uzbierają cztery minusy daje 
jedynki do dziennika za niecho-
dzenie do kościoła. Wydaje mi się 
to niezgodne z prawem ucznia - 
wiadomość o takiej treści z prośbą 
o interwencję otrzymaliśmy na re-
dakcyjną skrzynkę. 

Postanowiliśmy to wyjaśnić, 
szczególnie że ze stanowiska Ko-
misji Wychowania Katolickiego 
Konferencji Episkopatu Polski jasno 
wynika, że ocena z religii nie może 
być uzależniona od udziału ucznia 
w praktykach religijnych.  

- Podstawą wystawiania oce-
ny szkolnej w nauczaniu religii 
jest wiedza ucznia, jego umiejęt-
ności, a także aktywność, pil-
ność i sumienność. Nie powinno 
się natomiast oceniać za udział 
w praktykach religijnych. Należy 
bowiem przyjąć zasadę, obecną 
też w katechezie parafialnej przed 
1990 rokiem, że życie religijne jest 
przedmiotem osądu sumienia do-

konywanego wobec Boga - pod-
kreśla komisja. 

Tymczasem Robert Krupa, dy-
rektor Publicznej Szkoły Podstawo-
wej im. ks. Jana Czuby w Słotowej 
przyznaje, że i do niego docierały 
skargi od uczniów i rodziców, 
że ks. Grzegorz Żyrkowski, pro-
boszcz słotowskiej parafii, który 
pełni obecnie rolę katechety, nieko-
niecznie tego przestrzega. Dyrektor 
twierdzi, że zwracał mu już na to 
uwagę, na co miał usłyszeć, że oce-
na za praktyki religijne jest cząstko-
wą oceny z religii. 

- W takim razie czeka mnie z nim 
kolejna trudna rozmowa - mówi 
dyrektor. 

Tłumaczy, że przede wszystkim 
musi sprawdzić, czy ksiądz rzeczy-
wiście wstawia do dziennika minu-
sy, jak twierdzi nasz Czytelnik, bo 
tego robić nie powinien. A tym bar-
dziej za niechodzenie do kościoła.

- Wtedy byłoby to złamanie prze-
pisów - wyjaśnia. 

A na to, w odróżnieniu od treści 
przekazywanych podczas lekcji 

religii, które są zależne od władz 
kościelnych, dyrektor może mieć 
wpływ. Ale na niewiele więcej, bo 
jak sam twierdzi, nawet wizytato-
rami  upoważnionymi do wizyto-

wania lekcji mogą być wyłącznie 
osoby wyznaczone przez biskupa. 

Czy więc Robert Krupa może 
zagwarantować, że uczniowie 
szkoły, którą zarządza, przestaną 

Dodaje, że pod tym kątem śledzi 
Portal Samorządowy i ostatnia in-
formacja, jaką znalazł na ten temat, 
nic już nie mówi o nagrodzie za naj-
wyższą frekwencję. 

- Jako pierwsza na liście w powie-
cie jest Dębica - wyjaśnia.

Wójt zapewnił radnych, że skon-
taktował się z posłem Janem Wa-
rzechą, prosząc o ustalenie, czy 
pieniądze rzeczywiście trafią do 
gminy Żyraków. Teraz czeka na 
odpowiedź parlamentarzysty, z na-
dzieją, że obiecana kwota rzeczywi-
ście zasili wkrótce gminne finanse 
i zostanie dobrze spożytkowana. 

Gmina Żyraków nie jest jedyną 
w powiecie, która liczy na nagrodę 
za najwyższą frekwencję wybor-
czą. Zgodnie z zapowiedziami rzą-
du po 250 tys zł dla kół gospodyń 
wiejskich oraz klubów sportowych 
ma trafić do każdej gminy  z liczbą 
mieszkańców nieprzekraczającą 20 
tys., gdzie frekwencja przekroczyła 
60%. Te pieniądze powinny dostać 
wszystkie gminy w naszym powie-
cie, bo to kryterium wszędzie zosta-
ło spełnione. Najniższa frekwencja 
była w gminie Jodłowa, ale i tu 
przekroczyła 60% (62,89%).

(nan)

- Ocenianiu nie podlegają praktyki religijne - to jedna 
z zasad przyjętych przez Konferencję Episkopatu Polski.

być oceniani za to, czy chodzą, czy 
też nie, na niedzielne msze święte? 
Takiej deklaracji dyrektor składać 
nie chce, dopóki nie porozmawia 
z katechetą. Twierdzi, że do takiej 
rozmowy miało dojść już wcześniej, 
ale parafia żyła uroczystościami 
związanymi z 25-rocznicą urodzin 
patrona szkoły ks. Jana Czuby. 

- Bo spraw, o których musimy po-
rozmawiać z ks. proboszczem, jest 
więcej - mówi Robert Krupa, nieko-
niecznie zadowolony z tego faktu. 

Wspomina, że w czasie kiedy  
w szkole pracował poprzedni ka-
techeta takich problemów nie było. 
Kiedy odszedł ze względu na stan 
zdrowia dyrektor próbował znaleźć 
mu zastępcę, ale to, jak twierdzi, 
okazało się niemożliwe. Dlatego 
religii zaczął uczyć ks. Grzegorz 
Żyrkowski. 

Z nim samym nie udało mi się 
skontaktować. Mimo kilkunastu 
prób telefon w parafii wciąż mil-
czał. W dniu, w którym oddajemy 
ten numer OL do druku katechety 
nie ma w szkole, a prywatnego 
numeru telefonu dyrektor z oczy-
wistych względów nie chce udo-
stępnić. 

Tomasz Ratuszniak 

Jako nagroda za najwyższą 
w powiecie frekwencję podczas 
wyborów parlamentarnych prze-
widzianą dla gmin z liczbą miesz-
kańców nie przekraczającą 20 tys. 

W powiecie dębickim taką gmi-
ną jest Żyraków, gdzie frekwencja 
wyniosła 72,27%. Większa była tyl-
ko w mieście Dębica, ale zgodnie 
z wcześniejszymi zapowiedziami, 
miasto nie kwalifikuje się do nagro-
dy z uwagi na liczbę mieszkańców.

Marek Rączka, wójt gminy Ży-
raków szacuje, że jeśli do gminy 
spłynęłyby wszystkie pieniądze 
obiecane przed wyborami, byłaby 
to niebagatelna kwota 2,5 mln zł.

- Milion w ramach Bitwy o re-
mizy, kolejny milion za najwyższą 
frekwencję na wydatki, które gmi-
na sama określi oraz po 250 tys. dla 
kół gospodyń wiejskich i klubów 
sportowych - wylicza wójt.

Temat tych pieniędzy pojawił 
się już podczas ostatniej sesji Rady 
Gminy. Jednak Marek Rączka ostu-
dził optymizm radnych.

- Wiem, że te pieniądze niektórzy 
już podzielili na konkretne wydat-
ki, ale na razie nie ma żadnej infor-
macji - wyjaśnia. 

Samodzielny oddział kardiolo-
giczny w szpitalu w Dębicy ma 
zostać otwarty 15 listopada. Trwają 
ostatnie ustalenia z Narodowym 
Funduszem Zdrowia, ale jak za-
pewnia dyrektor Przemysław Woj-
tys, wszystko jest na dobrej drodze 
do sfinalizowania tego przedsię-
wzięcia.

Póki co kończy się remont jedne-
go skrzydła oddziału wewnętrzne-
go, tego, gdzie do tej pory mieścił 
się pododdział kardiologiczny.

- Dzięki wsparciu Fundacji Śnież-
ka - podkreśla dyrektor.

Na kardiologii zmieszczą się 23 
łóżka. Wojtys zapewnia, że oddział 
będzie nowocześnie wyposażony, 
a instalacje przystosowane do ob-
sługi specjalistycznych urządzeń. 
Pacjenci poddawani będą takim 
zabiegom, jak między innymi 
wszczepianie rozruszników serca. 
Duży nacisk położony będzie na 
diagnostykę. Tu także znaczenie 
ma sprzęt, jakim dysponuje szpital 
- w tym aparat usg do diagnostyki 
przezprzełykowej, bardzo precy-
zyjnego sposobu badania.

- Nie wszyscy potrafią obsłużyć 
takie urządzenie, a my będzie-
my mieć dwóch specjalistów z tą 

umiejętnością - cieszy się Przemy-
sław Wojtys.

Na czele czteroosobowego ze-
społu kardiologów stanie dr n. 
med. Marek Tyczkiewicz, dotych-
czasowy konsultant wojewódzki 
z zakresu kardiologii. Na oddziale 
pracować będzie także troje lekarzy 
rezydentów, a zespół wspierać bę-
dą specjaliści dojeżdżający.

Wojtys uspokaja, że wraz z utwo-
rzeniem nowego oddziału nie 
zmniejszy się liczba łóżek dla pa-
cjentów internistycznych. Miejsce 
dla nich zostało wygospodarowane 
w drugim skrzydle wewnętrznego.

(nan)

Dodatkowy milion złotych 
ma trafić do budżetu gminy 
Żyraków.  

Oddział kardiologiczny 
rozpocznie działalność jeszcze 
w listopadzie.
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Obserwator Lokalny

Krótko

Skąd pomysł na Kino Kobiet?
Takie seanse odbywają się w wie-
lu kinach w Polsce. Ale był też 
wynikiem obserwacji, że do kina 
przychodzi więcej pań, niż panów. 
Tak narodziła się inicjatywa, by raz 
w miesiącu organizować seanse 
dedykowane właśnie kobietom. 
Pierwszy odbył się w październi-
ku i frekwencja pokazała, że był 
to dobry pomysł. Spotkanie zosta-
ło połączone z prezentacją stoisk 
z usługami i produktami dla kobiet. 
Taki był zamysł, by piątkowy wie-
czór był czasem wytchnienia po ca-
łym tygodniu w pracy. Odwiedziła 
nas grupa uczestniczek wieczoru 
panieńskiego. Główna bohaterka 
miała zawiązane oczy, najpierw 
skorzystała z masażu, zabiegów re-
laksacyjnych i wielką niespodzianką 

było dla niej, kiedy się okazało, że 
przyjaciółki przywiozły ją do kina.

Wkrótce kolejny seans. Co tym 
razem szykujecie?
Zapraszamy 17 listopada o 20:00, 
w programie komedia pt. Klub cu-
downych kobiet. Oczywiście będą 
też inne atrakcje, w tym losowanie 
nagród. Udało nam się nawiązać 
współpracę z regionalnym produ-
centem kosmetyków naturalnych 
Silveco i Wianek, który bardzo hoj-
nie obdarował nas swoimi produk-
tami. Do tego jak zwykle specjaliści 
z branży beauty&wellness. Cena 
biletu na takie spotkanie to 14 zł.

Czy Kino Kobiet jest dedykowa-
ne tylko paniom, panowie nie 
mają wstępu?

Trzy pytania do... Pauliny Janowskiej,

kierowniczki kina Śnieżka.

Ależ skąd, oczywiście, że mogą 
przyjść. Zresztą w pierwszym 
seansie, jako osoba towarzysząca, 
uczestniczył także jeden mężczy-
zna. Można powiedzieć rodzynek 
w tym gronie. Panowie są równie 
mile widziani, zresztą z moich 
obserwacji wynika, że często do 
kina przychodzą właśnie z ini-
cjatyw swoich partnerek, jako 
osoby towarzyszące. Bywają na-
wet zabawne sytuacje przy kasie, 
kiedy panowie mówią wprost, 
że nawet nie wiedzą, na jaki film 
się wybrali, bo po prostu przyszli 
z żoną albo dziewczyną, które ten 
film wybrały.

(nan)

Panna młoda nie 
wiedziała, gdzie jest

Przedstawiamy samorządy szkolne

Rada Miejska w Dębicy zdecydowała

Władysławy nauczycielom 
już wręczyli

Honorowy i zasłużeni zatwierdzeni
Róże pomarszczone 
i czarne sosny już w parku

Chcą uhonorować tych, 
którzy pomagają innym 

Rok 2024 w Dębicy 
rokiem braci Lipieni

było głosowanie radnych Rady 
Miejskiej w Dębicy. To nastąpiło 
w piątek 27 października.

Za tym, by tytuł trafił do Janusza 
Mroczki, głosowało 16 radnych. 
Wstrzymał się Szczepan Mroczek, 
a trzech rajców nie brało udziału 
w obradach. Byli to: Andrzej Bal, 
Mateusz Cebula oraz Leszek Żyłka.

Radni przyznali również tytuły 
Zasłużony dla Miasta Dębica. Te 

11 listopada trafią do Stanisławy 
i Mariana Dybowskich, właścicieli 
firmy Tabor w Dębicy (zgłoszeni 
przez burmistrza Mariusza Szew-
czyka), jak również do Ochotniczej 
Straży Pożarnej Dębica-Kędzierz 
(zgłoszona przez klub PiS). W tych 
dwóch przypadkach radni byli jed-
nogłośni, a kandydatury otrzymały 
po 17 głosów za.

rar

do Krzysztofa Kosińskiego, Toma-
sza Kozioła i Marka Śmietany.

Za nimi już także pierwsza dys-
koteka i dzień kolorów jesieni. 

Przed zaś dzień bez plecaka, miko-
łajki, turniej piłki nożnej czy kon-
kurs na bałwana.

JAG

Członkowie samorządu uczniowskiego w I LO w Dębicy.

Józef Lipień i jego brat Kazimierz 
urodzili się 2 lutego 1949 roku.

Plany na kolejne działania 
już mają. Coraz bliżej dzień 
piżamy i dzień dresu.

- Okazją do ogłoszenia kolejnego 
roku rokiem braci Lipieni będzie 
przypadająca w nim 75. rocznica 
ich urodzin - wyjaśnia Józef Sie-
radzki, przewodniczący Rady Miej-
skiej w Dębicy.

Przyznaje on, że rozmowy do-
tyczące wdrożenia tych planów 
w życie są bardzo zaawansowa-
ne. Ostateczna decyzja ma zapaść 
w grudniu, podczas jednej z sesji 
Rady Miejskiej. Takie wydarzenie, 
podobnie jak było to w przypadku 
roku Krzysztofa Pendereckiego, 
musi być zatwierdzone uchwałą.

Wtedy też ogłoszony zostanie 
plan imprez, którymi uczczeni 
zostaną najbardziej utytułowani 
dębiccy zapaśnicy. Nieżyjący już 
Kazimierz Lipień jest złotym i brą-
zowym medalistą olimpijskim, 
podwójnym mistrzem i poczwór-
nym wicemistrzem świata oraz po-

dwójnym mistrzem, raz mistrzem 
i dwa razy brązowym medalistą 
mistrzostw Europy. Jego brat bliź-
niak Józef Lipień ma na koncie sre-
bro olimpijskie, złoto i dwa srebra 
mistrzostw świata, a także brązowy 
medal ME.

JAG

Do konkursu organizowane-
go przez stowarzyszenie Uwierz 
w siebie nominowani mogą być 
wolontariusze, którzy w okresie od 
listopada 2022 do listopada 2023 
roku w sposób szczególny zasłu-
żyli się w pracy wolontariackiej na 
rzecz społeczności lokalnej. Kapitu-
ła spośród zgłoszonych kandydatur 
wyłoni sześciu laureatów. W kate-
gorii indywidualnej: uczeń szkoły 
podstawowej, uczeń szkoły ponad-
podstawowej i osoba dorosła i ana-
logicznie w kategorii grupowej. 

Kategoria grupowa służy te-
mu, by można było docenić za-
angażowanie w różne działania 
wolontariackie większej grupy 
osób: stowarzyszeń, fundacji, szkol-
nych klubów wolontariatu itp., 
a także kilku osób niezrzeszonych 
(min. dwie osoby).  

Formularz zgłoszeniowy wraz 
z regulaminem konkursu pobrać 
można na: www.uwierzwsiebie.pl.

Zgłoszenie (najlepiej skan do-
kumentów wraz ze zdjęciem kan-
dydata) należy do 20 listopada 
do godz. 15:00 przesłać na adres: 
sekretariat@twardowski.edu.pl 
z dopiskiem w tytule Konkurs – 
Wolontariusz Ziemi Dębickiej 2023. 
Dokumenty można też przesłać 
pocztą na adres Stowarzyszenie 
Uwierz w siebie, ul. Sportowa 24, 
39-200 Dębica, lub złożyć w sekre-
tariacie II Liceum Ogólnokształcą-
cego (od pon. do pt., w godz. od 
8.00 do 15.00). Więcej informacji 
o konkursie uzyskać można pod nr 
tel. 698 816 311. 

Wyniki ogłoszone zostaną 5 
grudnia podczas Gali Wolonta-
riatu, która rozpocznie się o godz. 
10:00 w Domu Kultury Śnieżka. 
Organizatorzy zapraszają na nią 
zgłoszonych kandydatów, ich 
wnioskodawców i opiekunów.

tra

Stowarzyszenie zakupiło sadzon-
ki w ramach projektu, który ogło-
szony został przez Urząd Miejski 
w Dębicy. Dzięki temu w parku, 
od strony ul. Kościuszki pojawiły 

się sosny czarne i róże pomarsz-
czone. Charakteryzują się one dużą 
zdolnością wychwytywania zanie-
czyszczeń. W sadzeniu pomagali 
uczniowie I Liceum Ogólnokształ-
cącego oraz młodzież z Liceum 
Mistrzostwa Sportowego Igloopol 
Dębica oraz z II Liceum Ogólno-
kształcącego.

rar

Kandydaturę pochodzącego 
z Dębicy profesora, absolwen-
ta I Liceum Ogólnokształcącego, 
przedstawił klub Prawa i Sprawie-
dliwości. Kapituła tytułu propozy-
cję tę poparła, a kolejnym krokiem 

Przewodniczącym nowo wy-
branego samorządu uczniowskie-
go w I LO w Dębicy jest Szymon 
Płaza z klasy trzeciej. Jego zastęp-
czyniami Nela Sasak i Gabriela Ba-
łucka. Skarbnikiem Eliza Stachnik, 
a sekretarzem Miłosz Sikora. On też 
odpowiedzialny jest za utworzenie 
koła dziennikarskiego. Ich opiekun-
ką jest szkolna pedagog Agnieszka 
Zapał-Róg.

W zorganizowanym przez 
członków samorządu konkursie, 
w którym uczniowie przyznawali 
nauczycielom tytuły Przyjaciela 
Uczniów, Sokolego Oka i Żartowni-
sia, statuetki Władysławów trafiły 

Ma to być wspólna inicjatywa 
samorządowców, zapaśników 
i rodziny zawodników Wisłoki.

Jeszcze do 20 listopada można 
zgłaszać kandydatów do tytułu 
Wolontariusza Roku 2023.

W Parku Jordanowskim 
za sprawą Zielonej Dębicy 
przybyło roślin.

Janusz Mroczka otrzyma 
tytuł Honorowego Obywatela 
Miasta Dębica.

eprasa.pl 909d6a6792
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Temat tygodnia
Nie tylko w Dębicy

Burmistrz chciałby, żeby się 
świeciło, ale w kasie na to nie ma

Latarnie w Dębicy teraz zapalać się będą o pół 
godziny wcześniej i świecić także wczesnym 

rankiem. To dobra wiadomość dla tych, którzy 
idą lub jadą do pracy na pierwszą zmianę.

Agnieszka Majba-Pochwat

Teraz w mieście latarnie zapalają się jeszcze zanim zapadnie zmrok. Tak ma być lepiej dla mieszkańców. 

Nocą będzie ciemno
Zanim cena prądu gwałtownie 
poszła w górę, w mieście latarnie 
świeciły się nawet w nocy. Teraz 
nie ma na to co liczyć.

- W nocy świeci się Rynek, dro-
ga na dworzec kolejowy i kilka 
newralgicznych punktów - wymie-
nia Mariusz Szewczyk.

Dodaje, że to nie tylko problem 
miasta, ale też sąsiednich samorzą-
dów, bo na rachunkach za ener-
gię elektryczną muszą oszczędzać 
wszyscy. 

Jednocześnie zapewnia, że jedną 
z form cięcia kosztów jest wymiana 
świateł na ledowe, a takich w mie-
ście jest już ponad 50% i nie jest to 
ostatnie słowo, bo oświetlenie wy-

mieniane jest systematycznie. Bur-
mistrz tłumaczy też, dlaczego nie 
można zostawić w nocy zapalonej 
np. co trzeciej lampy.

- To wymagałoby wymiany całe-
go systemu - mówi.

Inwestują w to, co ważne
W Pilźnie nocą też świeci się tylko 
ścisłe centrum. Burmistrz Ewa Go-
łębiowska informuje, że w pozo-
stałych miejscowościach w gminie 
ciemności zapadają o 23:30. Ale od 
razu zastrzega, że ta godzina zo-
stała ustalona z mieszkańcami wsi 
podczas zebrań wiejskich. Ludzie 
sami mieli wnioskować o gaszenie 
świateł na noc, bo nikomu nie by-
ły potrzebne.

- Zamiast na oświetlenie, wolimy 
wydać na rzeczy bardziej niezbęd-
ne mieszkańcom. Na przykład na 
przedszkola czy świetlice. Proszę 
porównać, czy tam, gdzie się świeci 
przez całą noc, też w to inwestują - 
zachęca Ewa Gołębiowska. 

W gminie Żyraków światła zapa-
lają się o 18 i świecą do 22:30. Rano  
oświetlenie uruchamia się o 5:00 
i działa do 6:30, aż zrobi się widno.

Wszędzie zatem sytuacja jest po-
dobna, jak w Dębicy, nocą po pro-
stu jest ciemno. Poza gminą Czarna, 
gdzie oświetlenie zapala się wraz 
z zapadnięciem zmroku. Lampy 
świecą całą noc i gasną, kiedy robi 
się jasno.

majba@ol.com.pl

Czasy, kiedy latarnie świeciły przez całą noc, skończyły się 
wraz ze wzrostem cen prądu. I raczej nie wrócą. 

Coraz szybciej zapada zmierzch, 
a mieszkańcy Dębicy zaczynają 
skarżyć się na ciemności, jakie pa-
nują w mieście. Z relacji naszych 
Czytelników wynika, że mrok na 
ulicach to nie są incydentalne przy-
padki.

Do domu wraca po omacku
Kobieta, która zadzwoniła do na-
szej redakcji, nie ukrywa oburze-
nia. Jest z Dębicy i właściwie nie 
ma znaczenia, przy jakiej ulicy 
mieszka, bo trasa od miejsca, gdzie 
pracuje do tego, w którym mieszka, 
wiedzie przez całe miasto. Ciemne 
miasto, co jest dla niej nie bez zna-
czenia, biorąc pod uwagę, że do 
domu wraca zwykle sama.

- Kończę pracę o 23:00 i idę 
w kompletnych ciemnościach - 
opowiada.

Nie musi dodawać, że taki marsz 
to za każdym razem stres, strach 
przed napadem, zaczepką na pustej 
ulicy, ale i przed złamaniem nogi 

- Aleja Jana Pawła II też awaria? 
Są tam 4 tak niewidoczne przejścia, 
że aż proszą o rozjechanie kogoś 
na nich. Leśna/Matejki rozumiem, 
nie jest ulubioną częścią miasta, to 
lepiej, żeby jej nie było widać - pi-
sała z sarkazmem jedna z uczestni-
czek dyskusji.

- Ostatnio jak wracałem z nocnej 
zmiany, a padał deszcz i były re-
fleksy na drodze od świateł z aut 
z naprzeciwka to nie wiedziałem 
czy jadę drogą czy chodnikiem! - 
czytamy w kolejnym komentarzu.

- Jakie awarie oświetlenia? To 
są oszczędności miasta na prą-
dzie. Całe prawie miasto jest bez 
oświetlenia od godz. 24:00 do 
6:00. Miasto ma być bezpieczne 
dla mieszkańców. Chyba nie. Bo 
oświetlenie ma duży wpływ na 
bezpieczeństwo. Nie dziwmy się 
później, że są powybijane szyby na 
przystankach, w sklepach, włama-
nia, pobicia, wypadki drogowe itp. 
przestępstwa - denerwuje się inny 
z komentujących, już po deklaracji 
Mariusza Szewczyka, że brak świa-
tła to tylko awaria.

na nierównym chodniku, a takich 
nie brakuje. 

Twierdzi, że problem zgłaszała 
w Ratuszu, chciała się dodzwonić 
do burmistrza Mariusza Szewczy-
ka. I prawie jej się to udało.

- Pani, z którą rozmawiałam, po-
leciła mi zadzwonić za kwadrans. 
Ale kiedy z urzędem połączyłam 
się ponownie, okazało się, że pana 
burmistrza już nie ma, bo poszedł 
na urlop - opowiada Czytelniczka.

Przed pracownią też ciemno
Bernadetta Mardeusz, właścicielka 
Pracowni Kreatywności U Bieni 
opisała, co dzieje się na osiedlu, 
gdzie mieszka.

 - Kolejny dzień bez świateł na 
osiedlu Raczyński, godzina 20:00 
wychodzę z pracowni, a tu ciemno-
gród. I kto za to odpowiedzialny? 
Czy to oszczędność? O co chodzi? 
A inne osiedla? Też macie takie 
ciemności? - pytała w poście na 
swoim profilu FB .

Wywołany do tablicy burmistrz, 
wytłumaczył, że to tylko awaria. 
I rzeczywiście dzień później pani 
Bernadetta informowała, że świa-
tło wróciło na całe osiedle. Ale 
internauci nie dali się zwieść sło-
wom włodarza.

Wszystko przez pieniądze
W ostatnim komentarzu jest dużo 
racji i w rozmowie z nami bur-
mistrz sam przyznaje, że nocne 
ciemności w mieście to wina cen 
energii elektrycznej, która rzeczy-
wiście wymusiła oszczędności na 
samorządach. Biorąc pod uwagę 
oczekiwania mieszkańców władze 
wprowadziły pewne innowacje 
w systemie oświetlenia. Pierwsza 
z nich to taka, że teraz uliczne latar-
nie zapalać się będą nie 15 minut po 
zachodzie słońca, ale już kwadrans 
przed zachodem.

- Czyli zyskujemy pół godziny - 
wyjaśnia Szewczyk.

Dobra wiadomość jest też taka, 
że teraz świecić się będzie także 
rano, latarnie będą się uruchamiać 
o 4:30. Dla osób, które idą lub ja-
dą do pracy na pierwszej zmianie, 
która zaczyna się o 6:00, to spore 
udogodnienie, biorąc pod uwagę, 
że aż do wiosny o tej porze daleko 
jeszcze do wschodu słońca. 

Kierowcy zwracają uwagę, że 
w takich warunkach naprawdę źle 
się jeździ, a w szarówce tuż przed 
świtem można nie zauważyć czło-
wieka, który ubrany na ciemno na-
gle pojawia się w pobliżu przejścia  
dla pieszych.

eprasa.pl 909d6a6792
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Być może pojawią się tam słupki i łańcuchy

Masz kota? Skorzystaj

Choć na Kościuszki przejścia nie 
ma, to ludzie chodzą na pamięć

Za zabieg zapłaci miasto
Wiceburmistrz miał być, 
ale nadal go nie ma

Do centrum nauki Trójka 
pojechała w nagrodę

Przejście dla pieszych na wyso-
kości przystanku autobusowego 
z jednej strony drogi i wjazdu na 
parking pod Biedronką z drugiej, 
zlikwidowane zostało z uwagi na 
zgłoszenia, które wpływały do 
Krajowej Mapy Zagrożeń Bezpie-
czeństwa. Tomasz Pyzia, dyrektor 
Zarządu Dróg Powiatowych tłuma-
czył wtedy, że niebezpieczeństwo 
wynika z faktu, że przejście jest na 
lekkim wzniesieniu i kierowcy nie 
zawsze je widzą. Radził, by po jego 
likwidacji piesi korzystali z pasów  
przy wiadukcie lub naprzeciw-
ko Ratusza.

Tyle tylko, że mieszkańcy przy-
zwyczajeni do przechodzenia przez 
ulicę na wysokości przystanku na-
dal to robią, nie zwracając uwagi na 

fakt, że nie ma tam już znaku infor-
mującego o przejściu dla pieszych, 
a pasy są niemal niewidoczne.

- Już bardziej nie możemy sfre-
zować tego asfaltu, bo to jest na-
wierzchnia bitumiczna robiona 
z kruszywa - tłumaczy Marek Li-
gęzka z ZDP. 

Tymczasem nie tylko piesi, ale 
i kierowcy poruszają się tam na pa-
mięć. Ci pierwsi potrafią wtargnąć 
wprost przed nadjeżdżający samo-
chód, drudzy zatrzymują się przed 
nieaktualną już zebrą, również do-
prowadzając do niebezpiecznych 
sytuacji. Przy okazji dochodzi do 
spięć i kłótni. 

Najlepszym rozwiązaniem tego 
problemu wydają się słupki z łań-
cuchami, które uniemożliwiłyby 

pieszym przechodzenie w niebez-
piecznym  miejscu. Marek Ligęzka, 
przyznaje rację i zapowiada, że jeśli 
tylko szerokość chodnika na to po-
zwoli, to słupki, od strony Ratusza  

zostaną zamontowane. Jest więc 
szansa, że to wymusi przechodze-
nie przez jezdnię w wyznaczonych 
miejscach. 

tra

Zebra na Kościuszki, choć sfrezowana, to jednak wciąż widoczna. 

Dlatego dochodzi tam do niebezpiecznych sytuacji, ale 
też do scysji pomiędzy kierowcami a pieszymi. 

Czyli takich, które nie są bez-
domne, ani wolno żyjące, a ich 
opiekunowie chcą zapobiegać nie-
kontrolowanemu rozmnażaniu 
zwierząt. 

Inicjatorką akcji jest radna Monika 
Garduła, która od dawna zabiegała 
o zabezpieczenie w miejskim bu-
dżecie funduszy na ten cel. Udało 
się dopiero niedawno. Radna uwa-
ża jednak, że przedsięwzięcie nie 
jest nagłośnione w należyty sposób 
i właściwie nikt nie wie o tym, że 
może skorzystać z darmowego za-
biegu dla swojego czworonożnego 
pupila. 

I rzeczywiście, w Ratuszu dowia-
dujemy się, że do tej pory o sfinan-
sowanie sterylizacji wystąpiła tylko 
jedna osoba. Tymczasem pieniądze, 
które zostały zarezerwowane na 
ten cel, wystarczą na wysterylizo-

wanie 40 kotek (sterylizacja to koszt 
250 zł) lub kastrację 100 kocurków 
(pozbawienie możliwości rozrodu 
samca kosztuje 100 zł).

- Ceny zawierają pełną opiekę 
po zabiegu - dodaje burmistrz Ma-
riusz Szewczyk.

Procedura uzyskania finanso-
wego wsparcia na taki zabieg jest 
prosta: wystarczy mieć kota i być 
mieszkańcem Dębicy. Trzeba zgło-
sić się do pokoju nr 228 w Ratuszu 
i zadeklarować chęć wykastro-
wania zwierzęcia. Tam odbierany 
jest talon na zabieg, który prze-
prowadzają lekarze z Lecznicy 
Weterynaryjnej Suvet przy ulicy 
Wielopolskiej w Dębicy. 

- Bardzo ważne jest, żeby ta in-
formacja dotarła do jak największej 
liczby właścicieli kotów, bo od tego 
zależy, na ile uda się ograniczyć 
populację niechcianych, przypad-
kowo urodzonych zwierząt - pod-
kreśla Monika Garduła i zachęca do 
udziału opiekunów zwierząt.

(nan)

Chodzi o osobę, która miałaby 
zostać drugim wiceburmistrzem. 
Funkcja ta pozostaje nieobsadzo-
na od 1 września, kiedy z pracy 
w Urzędzie Miejskim zrezygnował 
Jerzy Sieradzki. Burmistrz Mariusz 
Szewczyk zapewnia, że od tego 
czasu prowadzi rozmowy z poten-
cjalnymi kandydatami. 

- Rozmawiam z dwiema osoba-
mi. Do końca miesiąca będzie już 
wiadomo, kto zostanie wiceburmi-
strzem - mówił w ubiegłym tygo-
dniu.

Z kim konkretnie rozmawiał 
Mariusz Szewczyk? Tego nie chce 
zdradzać. Zapewnia jednak, że po-
szukuje osoby, która będzie miała 
doświadczenie w prowadzeniu 
inwestycji, bo to właśnie tą działką 
zajmował się w magistracie Jerzy 

Sieradzki i będzie ona należała do 
jego następcy.

Najwyraźniej jednak rozmowy 
nie były owocne, bo w poniedzia-
łek 30 października burmistrz sam 
poinformował, że wiceburmistrza 
jeszcze nie ma. I nie wiadomo, kie-
dy będzie.

W kuluarach mówi się, że wbrew 
oczekiwaniom włodarza chętni do 
objęcia stanowiska nie pchają się 
drzwiami i oknami. Zwłaszcza, 
że do wyborów samorządowych 
nie zostało wiele czasu, a objęcie 
funkcji mogłoby się wiązać z ko-
niecznością szukania pracy za 
kilka miesięcy. Oczywiście w przy-
padku, gdyby Mariusz Szewczyk 
wiosną nie został wybrany burmi-
strzem na kolejną kadencję. Jego 
ewentualny następca z pewnością 
nie trzymałby zastępców poprzed-
nika, a mogłoby się również oka-
zać, że nie ma dla nich miejsca 
także w Urzędzie Miejskim.

rar

Wycieczka do Podkarpackiego 
Centrum Nauki Łukasiewicz w Ja-
sionce była nagrodą w Europejskiej 
Grze Terenowej, zorganizowanej 
przez Miejską i Powiatową Biblio-

tekę Publiczną w Dębickiej Strefie 
Kultury z Funduszami Europej-
skimi. Uczniowie klasy VII B, bo 
to oni brali udział w grze, przez 
cały dzień zwiedzali interaktywne 
i multisensoryczne wystawy do-
tyczące m.in. lotnictwa, przyrody, 
czy ludzkiej fizjologii i mieli okazję 
obejrzeć prawie 200 eksponatów.

tra

W budżecie zarezerowane 
zostało 10 tys. zł na kastrację 
kotów właścicielskich. 

Z dwiema osobami prowadzi 
rozmowy burmistrz 
Mariusz Szewczyk.

To w końcu uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 3 wygrali 
Europejską Grę Terenową. 

Pani

Katarzynie Rostowskiej-Machnik

Radnej Rady Miejskiej w Dębicy

wyrazy głębokiego współczucia i słowa wsparcia po stracie

Brata
składają

Radni Klubu Prawa i Sprawiedliwości

Rady Miejskiej w Dębicy
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SENIORZY DOBRZE SIĘ BAWILI 
Były tańce, śmiechy, słodki po-
częstunek i program artystyczny 
przygotowany przez terapeu-
tów. W ten sposób podopieczni 
Ośrodków Wsparcia Dziennego 
Senior+ przy Miejskim Ośrodku 
Pomocy Społecznej świętowa-
li Międzynarodowy Dzień Osób 
Starszych oraz Europejski i Świa-
towy Dzień Seniora. Takie im-
prezy to już tradycja w dębickich 
domach seniora. 

NAGRODY UFUNDOWAŁ IPN
Muzeum Regionalne w Dębicy 
było organizatorem gry miejskiej 
Zawalczmy o patriotyzm, w któ-
rej wzięli udział uczniowie z 10 
miejskich szkół, a także z gmin 
Żyraków i Dębica. 10 i 15-osobo-
we patrole miały za zadanie m.in. 
zdobyć informacje z różnych 
punktów w mieście, które umoż-
liwiły im ułożenie z puzzli znaku 
Polski Walczącej. Najlepiej z za-
daniem poradziły sobie drużyny 
z SP nr 5 i 10 oraz szkół w Sta-
siówce, Głobikowej i Pustyni.

SĄ PIENIĄDZE NA SAPERÓW 
700 000 zł z Rządowego Fundu-
szu Rozwoju Dróg dostało miasto 
na budowę ul. Saperów. Zostanie 
tam położona kostka, zrobione 
odwodnienie i kanalizacja desz-
czowa. Ponadto planowana jest 
budowa dwóch skrzyżowań: ul. 
Saperów z boczną ul. Saperów 
oraz z ul. Akademicką. 
Cała inwestycja ma kosztować bli-
sko 1,2 mln zł. Do�nansowanie to 
60 procent kwoty, reszta pocho-
dzić będzie z budżetu miasta. 

Dębica

Z nowego stadionu korzystać można od godz. 6:00 do 22:00. 

Będzie tam działał monitoring

Stadion to dla niektórych 
wybieg dla psów i kuweta 

Po raz pierwszy o wykorzystywa-
niu miejskich obiektów sportowych 
przez właścicieli czworonogów pi-
saliśmy jeszcze w sierpniu. Tyle tyl-
ko, że wtedy dotyczyło to stadionu 
przy ul. Akademickiej. Ci bez spe-
cjalnego skrępowania przychodzili 
tam ze swoimi pupilami, by te nie 
tylko mogły się wybiegać, ale i przy 
okazji załatwić swoje potrzeby. Po 
interwencjach użytkowników tego 
obiektu Marta Pawełko-Tokarz, 
szefowa Miejskiego Ośrodka Spor-
tu i Rekreacji w Dębicy, do którego 
należy stadion, zdecydowała o wy-
wieszeniu tabliczek informujących 
o zakazie wyprowadzania psów. 

- Ktoś przyjdzie z psem, który 
tam narobi na murawę, a potem 
przyjdzie dziecko i się na tej kupie 
poślizgnie - tłumaczyła coś, co dla 
każdego powinno być oczywiste.

Szczególnie że na tym obiekcie 
trenują nie tylko żołnierze wojsk 
obrony terytorialnej, ale też spor-
towcy, również ci najmłodsi. Przy-
chodzą tam również całe rodziny.

Dlatego na ogrodzeniu stadio-
nu pojawiły się tabliczki mówią-

ce o tym, że na obiekt nie można 
wprowadzać psów. Czy przeko-
nały kogokolwiek, by na spacer ze 
swoim ulubieńcem wybrał choćby 
pobliskie wały? Według szefowej 
MOSiR pewnie tak, bo liczba skarg 
drastycznie zmalała. 

Okazuje się jednak, że wszędzie 
znajdą się tacy, dla których świeża 
murawa na stadionie, czy obiekt do 
skoku w dal, to najlepsze miejsca, 
w którym ich pupil może się wy-
próżnić. 

To nic, że amatorzy biegania 
i innych konkurencji lekkoatle-
tycznych przez lata czekali na taki 
obiekt. To nic, że budowa stadionu 
lekkoatletycznego kosztowała 4,6 
mln zł. Ważne, że z psem nie trzeba 
chodzić daleko i tam niespodziankę 
sportowcom zostawi. 

- Stadion otwarty jest od szóstej 
rano do dwudziestej drugiej, więc 
trudno, żebyśmy tam przez cały ten 
czas mieli człowieka, który by tego 
pilnował - mówi Marta Pawełko-
-Tokarz. 

Dodaje, że choć nie jest zwolen-
niczką obwieszania wszystkiego 

kamerami, to na montaż monito-
ringu na stadionie jest już zdecy-
dowana. 

- Widocznie niektórzy bez takiej 
kontroli nie potrafią się dobrze za-
chowywać - komentuje. 

System, który ma dać pracowni-
kom MOSiR możliwość prześledze-
nia kto i co robi na terenie stadionu, 
ma kosztować około 19 000 zł. 
Szefowa tej instytucji zastrzega, że 
kamery nie mają chronić stadionu 
wyłącznie przed tym, żeby ktoś 

nie traktował go jako wybiegu dla 
psów, ale również, a może przede 
wszystkim, przed wandalami. 
Monitoring ma zacząć działać już 
w przyszłym roku. 

Marta Pawełko-Tokarz liczy jed-
nak na użytkowników stadionu. 

- Jeżeli widzimy, że ktoś przy-
szedł tam z psem, albo robi coś 
niewłaściwego, to zwróćmy mu 
uwagę. To jest najlepszy sposób - 
podkreśla. 

tra

Psie odchody w zeskoczni do skoku w dal? Proszę bardzo. 
Tylko na nowym stadionie lekkoatletycznym w Dębicy. 
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Obserwator Lokalny

W Parku Jordanowskim, od strony ul. Żeromskiego ustawione zostały tablice z informacjami skierowanymi 
przede wszystkim do najmłodszych. Ale także ci nieco starsi mogą przy okazji dowiedzieć się czegoś o życiu 
pszczół, czy też, które gatunki grzybów możemy zbierać, a które lepiej omijać szerokim łukiem. Tablice 
powstały w ramach tego samego projektu, z którego budowany jest Ogród Sztuki pomiędzy Galerią Sztuki 
Miejskiego Ośrodka Kultury a biblioteką, na terenach po dawnej jednostce wojskowej.

Dębica i powiat

Tu chodzi o większe pieniądze

Większość ludzi nie walczy 
o swoje. A warto to robić

Dębickie domy seniora 
zapraszają na zajęcia 

klienci były właściwie utrzymane - 
mówi radca, dodając, że powołany 
został biegły.

Ten stwierdził w swojej opinii, 
że wózek na koszyki usytuowany 
był w przejściu, nie był zabezpie-
czony przed przemieszczaniem 
się i nie był również odpowiednio 
oznakowany. To według niego 
było niezgodne z obowiązującymi 
przepisami. Sąd podzielił tę opinię, 
a jak mówi Konrad Pająk, firma 
prawdopodobnie nie będzie od-
woływała się od wyroku i wypłaci 
klientce odszkodowanie.

Ta sprawa pokazuje, że nie jeste-
śmy bezsilni w zderzeniu z duży-
mi firmami.

- Warto udać się do prawnika 
i spytać, co zrobić - podkreśla.

I przypomina, że tu chodzi nie 
tylko o pieniądze za uszczerbek 

na zdrowiu i za leczenie, ale tak-
że o pieniądze, które otrzymamy 
w przyszłości, gdyby dolegliwości 
związane z wypadkiem wróciły.

- Należy zabezpieczyć wszyst-
kie dowody, zbierać dokumenta-
cję medyczną, wszystkie rachunki 
i faktury, także te za badania, reha-
bilitację, itp. Kiedy klient dochodzi 
do siebie wtedy rusza cała machina 
i walka o odszkodowanie - mówi 
Konrad Pająk.

Dodaje, że niezależnie od tego, 
czy sprawę będzie prowadził on, 
czy ktokolwiek inny - warto pró-
bować. Należy też pamiętać, by nie 
robić tego na własną rękę.

- 90% ludzi z takimi sprawami 
nie robi nic, albo dostaną 2 tysiące 
złotych i są zadowoleni, a tu często 
chodzi o większe pieniądze - mówi.

rar

W końcu będzie wygodnie
Kino w Dębicy z wygodnymi 

fotelami to było marzenie miesz-
kańców, bo niestety kino Śnieżka 
fajne, ale na tych krzesłach ciężko 
wytrzymać seans, a i z nogami nie 
wiadomo co zrobić, bo jest bardzo 
ciasno. Ktoś tego nie przemyślał, 
ale kino Śnieżka może nam w Dę-
bicy służyć jako mały teatr, a kino 
Radość jako prawdziwe kino. Dzię-
kuję wszystkim co to kino stworzyli 
dla nas mieszkańców, a wszystkim 
osobom niepełnosprawnym pra-
cującym w tym kinie życzę dużo 
satysfakcji z pracy i prawdziwej 
radości. 

Stefek

Co z darmowymi autobusami
Proszę sobie wyobrazić wyjazd 

do centrum w ważnej sprawie. 
Spod Olimpu piechotą do przy-
stanku pod „Miko” to pewnie 
około 3 km. Powrót też nie jest 
łatwy szczególnie jeśli coś się ku-
pi. A jeszcze po 70. Nie wiem czy 

jeszcze w Rzeszowie jest „O”. Ta-
ki autobus ułatwiłby seniorom 
życie. Dębica-Pustynia-Kozłów 
-Brzeżnica- Pustków- i powrót - 
Zawada- Nagawczyna -Dębica 
(dopracowanie pozostawiam spe-
cjalistom). 

Antoni

Dalej tną
Dzisiaj w centrum miasta wycięto 

kolejne drzewo - grochodrzew, a na 
skwerze obok trwa wymiana kwiat-
ków jednorocznych. Jeśli się nie 
mylę to już trzecie kwiatki w tym 
roku. Za te zmarnowane pieniądze 
można byłoby posadzić drzewa, 
krzewy ozdobne i kwiaty wielo-
letnie. (...) Czy urzędnicy, którzy 
decydowali o wycince drzew i beto-
nowaniu skwerów zastanawiali się 
jakie warunki życia stworzą tysiąc-
om mieszkańców centrum miasta?  
Prawie wszystkie chodniki ogo-
łocono z drzew, które w lecie da-
wały pieszym cień i trochę chłodu. 

Ala

Konrad Pająk zachęca, by korzystać z pomocy radców prawnych.

- Sąd przyjął, że to wina 
sklepu - mówi radca 
prawny Konrad Pająk.

Chodzi o sytuację z jednego ze 
sklepów dużej sieci handlowej. 
Przy drzwiach na metalowym 
wózku stały koszyki. Klientka skle-
pu zrobiła zakupy, zapłaciła i udała 
się w kierunku wyjścia. W pewnym 
momencie upadła. Okazało się, że 
stanęła na wspomnianym wózku, 
który ujechał. Doszło do poważ-
nych obrażeń. Poza ogólnymi po-
tłuczeniami u kobiety stwierdzono 
złamanie kości piszczelowej, uszko-
dzenie więzadła i łąkotki.

Później zaczęła się przeprawa 
z firmą, w sklepie której doszło 
do wypadku.

- Nie poczuwali się do odpowie-
dzialności, stwierdzili, że nie ma 
świadków i że to wina tej pani, bo 
mogła patrzeć pod nogi - mówi 
Konrad Pająk.

On jednak przypuszczał, że mo-
gło być zupełnie inaczej. Dlatego jak 
tylko kobieta się do niego zwróciła 
od razu powiedział o zabezpiecze-
niu nagrań z kamer monitoringu.

- Gdyby przyszła do mnie po 
miesiącu, czy dwóch, nagrań mo-
głoby już nie być - dodaje radca.

Właściciel sklepu uważał, że żad-
ne przepisy nie zostały naruszone, 
a firma nie miała sobie niczego 
do zarzucenia.

- Postępowanie sądowe dotyczy-
ło kwestii bezpieczeństwa i tego, 
czy szlaki, którymi poruszali się 

- Warto się spieszyć, bo miejsc 
ubywa, a nabór trwa do ich wy-
czerpania - zastrzega Julita Skiba, 
kierowniczka Ośrodków Wsparcia 
Dziennego Senior+ w Dębicy. 

Uczestnikami zajęć w domach 
przy Rzeszowskiej 15 i Mościckie-
go 26 mogą być osoby powyżej 60. 
roku życia, niepracujące i zamiesz-
kałe na terenie miasta. 

W ośrodkach mogą liczyć na 
usługi socjalne, edukacyjne, kultu-
ralno-oświatowe, sportowo-rekre-
acyjne, aktywizujące społecznie, 
a także terapię zajęciową, kinezyte-
rapię i aktywność ruchową. Na co 
dzień zajmują się tym pracownicy 
ośrodków, zdarza się jednak rów-
nież, że w ramach różnego rodzaju 
programów i projektów korzystają 
oni z pomocy specjalistów, któ-
rzy prowadzą np. zajęcia fizjo-

terapeutyczne, rękodzielniczne, 
ceramiczne, muzyczne, kulinarne, 
fotograficzne, warsztaty wizażu, 
czy poradnictwo dietetyczne. 

Domy dysponują bardzo dobrze 
wyposażonymi salami do ćwiczeń 
ruchowych oraz gabinetami terapii 
indywidualnej, gdzie fizjoterapeuci 
prowadzą zajęcia dostosowane do 
potrzeb osób starszych. Uczestnicy 
zajęć mogą też korzystać z sali kom-
puterowej z dostępem do internetu, 
wsparcia psychologicznego, czy 
pomocy pracownika socjalnego. 

Ci, którzy chcieliby zobaczyć co 
dzieje się w obu domach mogą to 
sprawdzić na faceboku, wpisując 
w wyszukiwarkę: Ośrodki Wspar-
cia Dziennego Senior+. Więcej in-
formacji uzyskać można również 
pod numerem telefonu: 14 670 20 
51 lub 14 681 18 33.

- A można po prostu do nas 
przyjść i samemu się przekonać, 
jak wyglądają zajęcia - przekonuje 
Julita Skiba. 

tra

Na chętnych czeka 15 wolnych 
miejsc, w tym 10 w domu na 
Rzeszowskiej i 5 na Mościckiego. 

Bardzo dziękuję Ratownikom medycznym z dębickiego szpitala, 

którzy udzielili mi pierwszej pomocy 8 października o godz. 12.20.

Słowa wdzięczności kieruję do Lekarzy i Personelu, którzy sprawnie 

i fachowo zaopiekowali się mną

na Szpitalnym Oddziale Ratunkowym.

Serdecznie dziękuję Lekarzom, Pielęgniarkom i całemu Personelowi 

za profesjonalizm, wspaniałą opiekę i bardzo dobrą obsługę, 

przez cały mój 10- dniowy pobyt 

na Oddziale Chorób Wewnętrznych i Kardiologii.

Wdzięczny Pacjent Edward
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Odeszli od nas

Wiesława Pawlus zmarła 5 listopada 2022 roku.

Ich groby możemy odwiedzić na cmentarzach w powiecie, ale także poza nim

Zmarli, ale żyją w naszej pamięci

Kazimierz Blat (1951-2022).

W tym roku po raz pierwszy do 
nekrologów wprowadzamy dodat-
kową informację, która ułatwi Czy-
telnikom chcącym wybrać się na 
cmentarz, lokalizację grobu zmarłe-
go. Dotyczy to jednak tylko nekropo-
lii w Dębicy, Jodłowej, Straszęcinie 
i Żyrakowie, na których prowadzo-
na jest inwentaryzacja grobów.

Kazimierz Piotrowski (ur. 1929)
Był absolwentem Wydziału Ma-

tematyczno-Fizyczno-Chemicznego 
Uniwersytetu Śląskiego w Katowi-
cach. W Zespole Szkół Zawodowych 
w Pustkowie-Osiedlu pracował od 
1951 r. jako nauczyciel chemii. Dy-
rektorem ZSZ został w 1957 r. i kie-
rował tą szkołą do 1988 r., czyli przez 
31 lat. W 1973 roku został radnym 
Gminnej Rady Narodowej w Brzeź-
nicy, a po połączeniu jej z gminą 
Dębica był radnym (1978-1984) i wi-
ceprzewodniczącym nowej Gminnej 
Rady Narodowej.

Zmarł 1 listopada 2022 r., pocho-
wany na cmentarzu w Boguchwale.

Stanisław Socha (ur. 1947)
Z Czarnovią związany był przez 

ponad 60 lat. Zaczynał jako piłkarz, 
a kiedy zawiesił buty na kołku, 
starał się o rozwój sportowy klu-
bu. To jego nazwać można jednym 
z głównych budowniczych stadionu, 
z którego obecnie korzystają zawod-
nicy. Stanisław Socha był zawsze 
postrzegany jako człowiek ambitny 
i zaangażowany w sprawy, których 
się podejmował. Prezes klubu w la-
tach 2001-2002 i 2005-2012. Za pracę 
dla klubu i propagowanie piłki noż-
nej został wyróżniony złotym meda-
lem PZPN.

Zmarł 4 listopada 2022 r., pocho-
wany na cmentarzu w Czarnej.

Krzysztof Kamiński (ur. 1963)
Kontroler skarbowy w Urzędzie 

Skarbowym w Dębicy w latach 
1989-2022. W pamięci koleżanek 
i kolegów pozostanie jako człowiek 
o wielkim sercu, niezwykle koleżeń-
ski i zawsze uśmiechnięty.

Zmarł 4 listopada 2022 r., pocho-
wany na cmentarzu w Lubzinie.

Edmund Kochan (ur. 1943)
Radny miejski w latach 1994-1998 

oraz powiatowy w latach 1998-2002 
i 2006-2010. W drugiej kadencji w RP 
jej wiceprzewodniczący. Angażował 
się w pomoc zamieszkałym w Dę-
bicy Romom. W latach osiemdzie-
siątych był członkiem zarządu KS 
Wisłoka, związanym głównie z sek-
cją zapasów. Działał w Spółdzielni 
Mieszkaniowej Południowa. Przez 
wiele lat był pracownikiem Stomilu 
i kierownikiem hotelu pracownicze-
go Lipsk. W UM w Dębicy doszedł 
do funkcji naczelnika Wydziału Or-
ganizacyjnego. Na emeryturę prze-
szedł w 2004 r.

Zmarł 5 listopada 2022 r., pocho-
wany na cmentarzu komunalnym 
przy ul. Cmentarnej w Dębicy. Sek-
tor 10, rząd 24, grób 30.

Wiesława Pawlus (ur. 1927)
Długoletnia nauczycielka geo-

grafii w Szkole Podstawowej nr 2 
w Dębicy.

Zmarła 5 listopada, pochowana 
na Starym Cmentarzu w Dębicy. 
Sektor C, rząd c, grób 540.

 
Julia Szymusik-Nosal (ur. 1944)

W Zespole Opieki Zdrowotnej 
w Dębicy pracowała jako pielę-
gniarka. Od 1985 roku pełniła funk-
cję naczelnej pielęgniarki SP ZOZ. 
W 1987 r. została przewodniczącą 
koła Polskiego Towarzystwa Pielę-
gniarskiego w Dębicy. Od 1995 do 
2007 r. była przewodniczącą Nieza-
leżnego Samorządnego Związku Pra-
cowników Służby Zdrowia przy SP 
ZOZ w Dębicy. W 2012 roku została 
odznaczona medalem Za zasługi dla 

W grudniu 2022 r. Kazimierz Sak wspominał przyjaciela 
Tadeusza Miąsika. W październiku zmarł również on. 

ochrony zdrowia. W latach 1988-1990 
była radną i wiceprzewodniczącą 
Miejskiej Rady Narodowej.

Zmarła 15 listopada 2022 r., pocho-
wana na cmentarzu w Nockowej.

O. Ludwik Kozłowski (ur. 1933)
Pochodził z Łęk Górnych. 

W 1947 r. wstąpił do juwenatu Zgro-
madzenia Redemptorystów w Toru-
niu. Pierwsze śluby zakonne złożył 
2 sierpnia 1951 r., wieczyste zaś pięć 
lat później. Święcenia kapłańskie 
przyjął 6 kwietnia 1958 r. w Tucho-
wie z rąk arcybiskupa Włodzimierza 
Jasińskiego. Posługiwał na parafiach 
w Toruniu, Warszawie, Elblągu, 
Gliwicach, Wrocławiu i Głogowie. 
W latach 1978-1984 był przełożonym 
domu zakonnego redemptorystów 
w Paczkowie.

Zmarł 19 listopada 2022 r., pocho-
wany w Toruniu na cmentarzu przy 
ul. Wybickiego.

Halina Burakowska (ur. 1942)
Z Domem Kultury Kosmos zwią-

zana była od 1966 do 1997 roku. 
Była duszą zespołów, opiekunką, 
suflerką, inspicjentką, reżyserką, 
krawcową, charakteryzatorką i or-

ganizatorką imprez. Laureatka 
Uskrzydlonego - nagrody Tarnow-
skiej Fundacji Kultury. W czerwcu 
2021 roku z okazji Dnia Działacza 
i Animatora Kultury odebrała z rąk 
burmistrza Mariusza Szewczyka 
podziękowanie za ogromne zaan-
gażowanie na rzecz kultury. Była 
absolwentką I LO w Dębicy, maturę 
zdawała w 1960 r. Jan Borek mówi 
o niej, że była człowiekiem o bardzo 
wysokiej kulturze osobistej, pięknym 
człowiekiem, z dużym poczuciem 
humoru, perfekcjonistką w każdym 
calu. Wszystko musiała mieć i miała 
dopięte na ostatni guzik.

Zmarła 21 listopada, pochowana 
na Starym Cmentarzu w Dębicy. 
Sektor E, rząd e, grób 077.

Bronisław Trzaskacz (ur. 1953)
W latach 2002-2006 był radnym 

Rady Miejskiej w Dębicy. Wybrany 
został z listy Ligi Polskich Rodzin. 
Przez wiele lat prowadził Pracownię 

Plastyczną mieszczącą się w budyn-
ku synagogi przy ul. Krakowskiej 
w Dębicy.

Zmarł 22 listopada 2022 r., pocho-
wany na cmentarzu w Brzeźnicy.

Maria Fila (ur. 1942)
Emerytowana dyrektorka Szkoły 

Podstawowej nr 6 w Dębicy. Pracę 
jako nauczycielka języka polskie-
go podjęła na początku lat 60-tych. 
Przez niemal całą karierę zawodo-
wą związana była z Szóstką. W 1978 
r. została dyrektorką zastępując 
Stefana Gaca i pełniła tę funkcję 
do 1992 r. Obecny dyrektor SP nr 
6 Dariusz Pierzchała podkreśla, że 
była nauczycielką wymagającą, ale 
sprawiedliwą. Potrafiła zaintereso-
wać tym, o czym opowiadała. Po 
przejściu na emeryturę współpra-
cowała z Siostrami Służebniczkami 
w prowadzeniu świetlicy Promyki 
Nadziei, gdzie pomagała dzieciom 
odrabiać zadania domowe. Była też 
zaangażowana w działalność para-
fialnego oddziału Caritas wspólnoty 
Matki Bożej Anielskiej w Dębicy.

Zmarła 23 listopada 2022 r., pod-
chowana na Starym Cmentarzu 
w Dębicy. Sektor C, rząd c, grób 220.

Jerzy Czerepak (ur. 1950)
W Zawierzbiu, gdzie był sołty-

sem, ludzie od zawsze znali go jako 
zaangażowanego w sprawy wsi i jej 
mieszkańców. O ich dobro zabiegał 
także jako radny gminny, funkcję 
pełnił w tej i poprzedniej kadencji. 
Miał ogromny wkład w budowę sie-
ci wodociągowej i gazociągu w Za-
wierzbiu. Zabiegał o zbudowanie we 
wsi budynku, gdzie dziś mieści się 
między innymi żłobek. Wójt Marek 
Rączka podkreśla, że zaangażowa-
nie Jerzego Czerepaka w sprawy 
społeczne było nadzwyczajne.

Zmarł 2 grudnia, pochowany na 
cmentarzu w Straszęcinie. Sektor B, 
grób 471.

Kazimierz Blat (ur. 1951)
Były kierownik administracji osie-

dla Rzeszowska-Południe. Przez 
kilka lat odpowiadał za bloki przy 
ul. Sienkiewicza, Gawrzyłowskiej, 
Pana Tadeusza i Robotniczej. Przez 
dwie kadencje był też prezesem Koła 
Pszczelarzy Okręgu Dębica. Wcze-
śniej pełnił w nim obowiązki sekre-
tarza. Był także członkiem zarządu 
wojewódzkiego Polskiego Związku 
Pszczelarskiego w Rzeszowie. Do 
Dębicy przyjechał w 1975 r. z Cmo-
lasu, by budować Stomil. Pracował 
w Rzeszowskim Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Przemysłowego. 
Z wykształcenia był technikiem bu-
dowlanym, posiadał uprawnienia 
kierownika budowy.

Zmarł 22 grudnia, pochowany na 
cmentarzu przy ul. Wielopolskiej. 
Sektor XIX, rząd 3, grób 10.

Zofia Bielatowicz (ur. 1939)
Emerytowana starsza komisarz 

skarbowa w Urzędzie Skarbowym 
w Dębicy. Pracowała w tutejszym 
urzędzie w latach 1983-1999. Dała 
się poznać jako wspaniały człowiek, 
bardzo życzliwy i służący innym 
bezinteresowną pomocą.

Zmarła 23 grudnia, pochowana na 
Starym Cmentarzu w Dębicy. Sektor 
D, rząd d, grób 190.

Jadwiga Szlęzak (ur. 1943)
Ukończyła Uniwersytet Jagielloń-

ski w Krakowie, Wydział Psycho-
logii, specjalizacja kliniczna. Była 
logopedą, biegłym sądowym, pra-
cowała w Poradni Psychologiczno–
Pedagogicznej i w Zespole Opieki 
Zdrowotnej w Dębicy oraz Poradni 
Zdrowia Psychicznego w Straszę-
cinie. Zawodowo współpracowa-
ła z sądownictwem, prokuraturą, 
policją, szkołami i przedszkolami, 
prowadziła badania psychotech-
niczne, była skarbnikiem w Polskim 
Towarzystwie Psychologicznym, 
działała w Lidze Kobiet Polskich, 
Telefonie Zaufania, założyła Biuro 
Pomocy Bezrobotnym.

Zmarła 24 grudnia 2022 r., pocho-
wana na Starym Cmentarzu w Dębi-
cy. Sektor B, rząd b, grób 316.

Tadeusz Miąsik (ur. 1947)
Były działacz LKS Igloopol i pra-

cownik Miejskiego Ośrodka Spor-
tu i Rekreacji w Dębicy. Wspólnie 
z Waldemarem Puzio prowadzili 
Piłkarską Ligę Halową Firm Dębic-

kich. W 1994 r. zakładał ją wspólnie 
z Kazimierzem Sakiem.  W Iglo-
opolu, z którym związany był od 
1978 r., odpowiadał za organizację 
sportów masowych. Spartakiady, 
zawody biegowe i siatkarskie, to 
był jego żywioł. Sam w przeszłości 
grał w siatkówkę w Wisłoce. Później 
współpracował z Piotrem Longo-
szem w prowadzeniu Dębickiej Ligi 
Siatkówki. Był również hodowcą go-
łębi i działaczem związkowym. Peł-
nił nawet funkcję prezesa oddziału 
Państwowego Związku Hodowców 
Gołębi Pocztowych w Dębicy.

Zmarł 30 grudnia, pochowany na 
cmentarzu komunalnym przy ul. 
Wielopolskiej. Sektor IXb, rząd 9, 
grób 5.

O. Kazimierz Fryzeł (ur. 1946)
Pochodził z Łęk Górnych. Do 

Zgromadzania Redemptorystów 
przyjęty został w 1964 r. Pierwsze 
śluby złożył 15 sierpnia 1965 r., 
a wieczyste 2 lutego 1975 r. W tym 
samym roku przyjął też święce-
nia kapłańskie. Był wykładowcą 
w Wyższym Seminarium Duchow-
nym Redemptorystów i kustoszem 
Sanktuarium Matki Bożej w Tucho-
wie. Autor książek i artykułów 
z zakresu teologii pastoralnej i spo-
wiednictwa.

Zmarł 1 stycznia, pochowany na 
Cmentarzu Podgórskim w Krako-
wie.

Ks. Zbigniew Kołodziej (ur. 1953)
Pochodził z Brzyny. Po ukoń-

czeniu Wyższego Seminarium 
Duchownego w Tarnowie przyjął 
w 1979 r. święcenia z rąk bp. Jerzego 
Ablewicza. Jako wikariusz pracował 

m.in. we wspólnocie Matki Bożej 
Anielskiej w Dębicy (1990-2000). 
Sprawował wtedy funkcję kapelana 
szpitala w Dębicy. 

Zmarł 4 stycznia, pochowany na 
cmentarzu w Jazowsku.

Maria Dobrowolska (ur. 1949)
Była współpracownicą Centrum 

Kultury i Bibliotek Gminy Dębica. 
Gospodynią budynku jednostki OSP 
w Stasiówce, liderką działającego 
tam Klubu Seniora i członkinią Koła 
Gospodyń Wiejskich.

Zmarła 4 stycznia, pochowana na 
cmentarzu w Stasiówce.
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Stanisława Rakoczy (1947-2023)

Roman Bukowski (1960-2023)

Krzysztof Moskal (1958-2023).

Augustyn Wójcik (ur. 1935)
Radny gminy Jodłowa w latach 

1990-2002, przewodniczący rady 
w latach 1994-2002, członek Zarządu 
Gminy Jodłowa w latach 1990-1994, 
sołtys Jodłowej Wisowej w latach 
1990-1998. Działał też w Gminnej 
Spółdzielni Samopomoc Chłopska 
w Jodłowej. W 2003 roku został 
powołany na członka Rady Nad-
zorczej, którym był do 2015 roku. 
Marek Leja, obecny sołtys Jodłowej 
Dolnej zauważa, że Augustyn Wój-
cik wysłuchał każdego, nigdy nie 
tworzył nieporozumień.

Zmarł 8 stycznia, pochowany na 
cmentarzu w Jodłowej. Sektor C, 
rząd 6, grób 26.

Stanisława Rakoczy (ur. 1947)
To za jej przyczyną Koło Gospo-

dyń Wiejskich w Zawadzie zostało 
reaktywowane w 2010 roku. Bardzo 
jej na tym zależało, bo w przeszłości, 
kiedy jeszcze istniało, działała w nim 
jej mama. Ona wcześniej również by-
ła zaangażowana w pracę społeczną, 
ale w KGW w Nagawczynie, gdzie 
mieszkała przed przeprowadzką do 
Zawady. Była też przewodniczącą 
Związku Kół Gospodyń Wiejskich 
Powiatu Dębickiego. Co roku, na 
wspomnienia św. Marty, z kole-
żankami z koła organizowała zjazd 
powiatowy rozpoczynający się mszą 
św. w Sanktuarium Matki Bożej 
Zawadzkiej. Przygotowywały też 
poczęstunek dla dzieci pierwszoko-
munijnych, które w ostatnią sobotę 
maja przyjeżdżały tu z dziękczynie-
niem.

Zmarła 21 stycznia, pochowana na 
cmentarzu w Zawadzie.

Włodzimierz Rogowski (ur. 1965)
Starszy poborca skarbowy w Urzę-

dzie Skarbowym w Dębicy w latach 
1993-2023. Jego współpracownicy 
zapamiętają go jako serdecznego ko-
legę i przyjaciela, niezwykle skrom-
nego i cichego, będącego dla nich 
wzorem oddania rodzinie i poświę-
cenia w pełnionej służbie.

Zmarł 27 stycznia, pochowany na 
cmentarzu w Brzostku.

Wiesław Micał (ur. 1957)
Właściciel Baru Kaktus w Dębicy.
Zmarł 23 lutego, pochowany na 

cmentarzu komunalnym przy ul. 
Cmentarnej. Sektor 4, rząd 4, grób 14.

Klara Gmyr-Myzia, znana jako 
Danuta Gmyr (ur. 1938) 

W zespole Morsy śpiewała przez 
47 lat. Ostatni raz wystąpiła z nim 
prawie dwa lata temu. Później 
zdrowie jej już na to nie pozwalało 
i musiała zrezygnować z koncertów. 
Ale nadal z przyjemnością słuchała 
śpiewu koleżanek z grupy. Sylwia 
Murdza-Chrobak, liderka Morsów, 
wspomina ją w ten sposób: Danu-
sia była cudownym człowiekiem. 
Czasem zapominam, że już nie żyje. 
Uwielbiała nasz zespół, żyła nim. 
I była bardzo pomocna. Jak płaszcz 
ubierałam to zaraz podbiegała, żeby 
mi pomóc, a była tylko cztery la-
ta młodsza.

Zmarła 27 lutego, pochowana na 
cmentarzu w Ropczycach.

Józef Lach (ur. 1946)
Znali go wszyscy zaangażowani 

w ruch abstynencki w Dębicy. Dzia-
łał w nim ponad 30 lat. W 1992 roku 
był współzałożycielem Klubu Absty-
nenta Jutrzenka w Dębicy. Dekadę 
później klub został przekształcony 

w Stowarzyszenie Pomocy Osobom 
Uzależnionym i ich Rodzinom Ju-
trzenka. Od 2015 do 2017 roku był 
prezesem tego stowarzyszenia.

Zmarł 27 lutego. Pochowany na 
cmentarzu komunalnym przy ul. 
Cmentarnej. Sektor 3, rząd 5, grób 6.

Zbigniew Baran (ur. 1958)
Dyrektor Miejskiego Zakładu 

Wodociągów i Kanalizacji w Pilźnie 

przez blisko 30 lat pracował w miej-
skich instytucjach. Dał się poznać 
jako sprawny i profesjonalny me-
nedżer, który z oddaniem i zaanga-
żowaniem wykonywał powierzone 
mu obowiązki. Po ukończeniu stu-
diów na Wydziale Budownictwa 
i Inżynierii Środowiska na Politech-
nice Rzeszowskiej rozpoczął pracę 
w Rzeszowskim Przedsiębiorstwie 
Robót Inżynieryjnych, na stanowi-
sku kierownika budowy. W 1994 r. 
został inspektorem nadzoru w Urzę-
dzie Miejskim w Pilźnie. W lipcu 
1996 r. objął stanowisko kierownika 
oczyszczalni ścieków, a od począt-
ku 1997 r. pełnił funkcję dyrektora 
MZWiK w Pilźnie.

Zmarł 6 marca, pochowany na 
cmentarzu w Dobryminie.

Ks. Ryszard Rutkowski (ur. 1953)
Urodzony w Przecławiu były 

proboszcz parafii Chrystusa Króla 
w Górze Motycznej. Rolę gospoda-
rza tej wspólnoty pełnił od stycznia 
1992 r. do sierpnia 2003 r., kiedy zo-
stał przeniesiony do parafii w Głębo-
kiem. W dekanacie Dębica-Wschód 
był wizytatorem nauki religii. Świę-
cenia kapłańskie przyjął w 1978 r. 
z rąk bp. Jerzego Ablewicza.

Zamrł 11 marca, pochowany na 
cmentarzu w Głębokiem.

Czesław Godek (ur. 1943)
Był emerytowanym nauczycie-

lem historii. Przez wiele lat uczył 
tego przedmiotu w Liceum Ogólno-
kształcącym w Pilźnie. Społeczność 
pilzneńskiego liceum wspomina go 
jako wspaniałego pedagoga i wy-
chowawcę wielu pokoleń młodzie-
ży.

Zmarł 13 marca, pochowany na 
cmentarzu komunalnym Rzeszów 
Wilkowyja. Sektor 132, rząd 5, 
grób 3.

Mieczysław Kabaj (ur. 1933)
Pochodzący z Dębicy profesor dr 

hab. nauk ekonomicznych karierę 
naukową związał z Instytutem Pra-
cy i Spraw Socjalnych w Warszawie, 
którego dyrektorem był w latach 
1978-1981. Specjalizował się w pro-
blemach polityki społecznej. Autor 
wielu publikacji książkowych, ar-
tykułów w czasopismach polskich 
i zagranicznych oraz twórca pro-

gramów traktujących o bezrobociu 
i ubóstwie, m.in. Człowiek. Rynek. 
Sprawiedliwość. Członek Naczelnej 
Rady Zatrudnienia. Wieloletni eks-
pert ONZ i Międzynarodowej Or-
ganizacji Pracy w Genewie. Członek 
Polskiej Akademii Nauk i konsultant 
w Międzynarodowym Instytucie 
Studiów Pracy przy Radzie Euro-
py w Strasburgu. Był dyrektorem 
projektu systemu wynagrodzeń 
w Afryce, współpracował z Orga-
nizacją Jedności Afrykańskiej. Pełnił 
funkcję konsultanta zespołu MOP 
w Chinach oraz prowadził zajęcia na 
uniwersytetach w Tajpei na Tajwa-
nie i Tokio w Japonii. Laureat nagród 
PAN, PTE, UNESCO oraz MEN.

Zmarł 1 kwietnia, pochowany na 
cmentarzu parafialnym w Pruszko-
wie.

Zygmunt Batorski (ur. 1931)
Pochodził z Werby na Wołyniu. 

Zanim został deportowany, miesz-
kał wraz z rodziną w Porycku w po-
wiecie włodzimierzowskim. Jego 
tato był tam naczelnikiem Poczty 
Polskiej i jednocześnie oficerem Woj-
ska Polskiego. W 1939 r. osadzony 
został przez NKWD w więzieniu we 
Włodzimierzu, a Zygmunt Batorski 
i jego mama Józefa zostali wywiezie-
ni w 1940 r. do północnego Kazach-

stanu. W sierpniu 1942 roku trafili do 
Iranu, a następnie do Tanganiki we 
wschodniej Afryce. Do Polski wrócili 
w czerwcu 1948 roku. Przez wiele lat 
był wiceprezesem Koła Sybiraków 
w Dębicy, prowadził ich kronikę.

Zmarł 4 kwietnia, pochowany na 
cmentarzu komunalnym przy ul. 
Cmentarnej. Sektor 1, rząd 9, grób 14.

Jan Tatoń (ur. 1930)
Jeden z najwybitniejszych pol-

skich diabetologów. Prof. nauk me-
dycznych Jan Tatoń był wieloletnim 
ordynatorem w Wojewódzkim Szpi-
talu Bródnowskim, pierwszym kra-
jowym konsultantem w dziedzinie 
diabetologii, członkiem Rady Euro-
pejskiego Towarzystwa Badań Cu-
krzycy, a także ekspertem Światowej 
Organizacji Zdrowia w dziedzinie 
cukrzycy. Jego dorobek naukowy 
to 460 publikacji, które tworzył lub 
współtworzył. Otrzymał liczne na-
grody I i II stopnia Ministra Zdrowia 
oraz Rektora Akademii Medycznej 
w Warszawie, a także Nagrody Ra-
dy Naukowej przy Ministrze Zdro-
wia i Nagrody Instytutu Leków.

Zmarł 8 kwietnia, pochowany na 
cmentarzu Północnym w Warsza-
wie.

ks. Jan Warchał (ur. 1950)
Pochodził z Brzostku. Po ukoń-

czeniu Wyższego Seminarium Du-
chownego w Przemyślu święcenia 

kapłańskie przyjął w 1978 r. Jako 
wikariusz pracował w Lubeni, Rze-
szowie, Nowej Sarzynie i Łańcucie. 
W latach 1986-1997 był proboszczem 
w Wyszatycach, a 1997-2021 w Sta-
rym Mieście.

Zmarł 24 kwietnia, pochowany na 
cmentarzu w Brzostku.

Jan Grabowy (ur. 1948)
Dobrze znali go nie tylko wierni 

z parafii św. Jadwigi, w której życie 
był mocno zaangażowany, należał 
do rady parafialnej, kiedy było trze-
ba zastępował kościelnego, ale wła-
ściwie cała Dębica. Do pana Jasia, bo 
tak wszyscy go nazywali, zwracali 
się ci bliscy zmarłych, których msze 
pogrzebowe odbywały się w kaplicy 
przy ul. Cmentarnej. Znany był bo-
wiem z tego, że przed mszą prowa-
dził modlitwę różańcową.

Zmarł 13 maja, pochowany na 
cmentarzu komunalnym przy ul. 
Wielopolskiej. Sektor XI, rząd 1, 
grób 1.

Roman Bukowski (ur. 1960)
Człowiek o wielkim sercu - tak 

o zmarłym mówią dębiczanie. 
Z zawodu był piekarzem i cukier-
nikiem. Piekarnię w budynku przy 
ul. Rzeszowkiej w Dębicy otworzył 
w kwietniu 1995 roku. Po latach 
uruchomił również cukiernię. Był 
członkiem Cechu Rzemiosł i Przed-
siębiorczości w Dębicy, przez wie-
le lat działał w jego zarządzie. Był 
również członkiem komisji egza-
minacyjnej dla przyszłych piekarzy 
i cukierników. Roman Roztoczyński, 
jego kolega z branży przypomina, 
że Roman Bukowski jako młody 
chłopak szkolił się pod okiem ojca, 
który był zegarmistrzem, jak napra-
wiać zegarki.

Zmarł 19 maja, pochowany na 
cmentarzu komunalnym przy 
ul. Cmentarnej. Sektor 9, rząd 12, 
grób 46.

Krzysztof Moskal (ur. 1958)
W latach 2002-2006 wójt gmi-

ny Żyraków, a we wcześniejszych 
kadencjach radny powiatowy 
(1998-2002) i gminny (1990-1998). 
W czasie kiedy był radnym powia-

towym pełnił również do czerwca 
2001 r. obowiązki sekretarza gminy. 
Z wykształcenia kolejarz, skończył 
szkołę zawodową przy Lokomo-
tywowni PKP w Dębicy i Techni-
kum Kolejarskie w Rzeszowie. Od 
1976 r. pracował jako maszynista 
elektrowozów. W 2002 r. w pierw-
szej turze wyborów na wójta zajął 
trzecie miejsce. Wygrał Bogusław 
Płodzień przed Bogusławem Dydo. 
Ten pierwszy zrezygnował z walki 
w drugiej turze, a jego miejsce zajął 
Moskal i pokonał ówczesnego wój-

ta. Już w pierwszej turze wygrał za 
to wybory w 2006 roku. Cztery la-
ta później przegrał w drugiej turze 
z Markiem Rączką. W czasie kiedy 
pełnił funkcję wójta współpracował 
ze stowarzyszeniem Radość, dzięki 
temu powstały Warsztaty Terapii 
Zajęciowej w Bobrowej Woli, Zakład 
Aktywności Zawodowej w Woli 
Żyrakowskiej i Ośrodek Rehabili-
tacji Zawodowej i Społecznej Osób 
Niepełnosprawnych w Korzenio-
wie. Krzysztof Moskal był też człon-
kiem jednostki OSP w Żyrakowie, 
kierował zarządem gminnnym, był 
też prezesem zarządu powiatowe-
go OSP.

Zmarł 26 maja, pochowany na 
cmentarzu w Żyrakowie. Sektor C2, 
rząd 2, grób 1.

Jan Pas (ur. 1950)
Był pracownikiem Stomilu, działa-

czem NSZZ Solidarność, piłkarzem 
Wisłoki i społecznikiem. W Stomi-
lu był zatrudniony jako mechanik 
remontowy.  Pod opieką zarówno 
wtedy, kiedy pracował, jak i wtedy, 
kiedy przeszedł już na emeryturę, 
miał sztandar związkowy. Repre-
zentował dębickich związkowców 
podczas uroczystości państwowych. 
Z Wisłoką grał w II lidze.

Zmarł 6 czerwca, pochowany na 
cmentarzu komunalnym przy ul. 
Wielopolskiej. Sektor XIX, rząd 9, 
grób 6. 

Edward Głowacz (ur. 1936)
Był jednym z ostatnich żyjących 

Sybiraków z Dębicy. Pochodził 
z Jaźwin. Rodzina Głowaczów zo-
stała deportowana do ZSRR w lu-
tym 1940 roku. Trafili do wsi Bałszaja 
Pristań w okręgu Tara. Do Polski 
Edward Głowacz wrócił 2 maja 1946 
roku. Był aktywnym członkiem 
Związku Sybiraków oraz chorążym 
i asystentem pocztu sztandarowego 
dębickiego koła.

Zmarł 18 czerwca, pochowany 
na cmentarzu komunalnym przy 
ul. Wielopolskiej. Sektor 0, rząd 2, 
grób 17.

Stanisław Michna (ur. 1941)
Emerytowany nauczyciel histo-

rii w Zespole Szkół Zawodowych 
w Pustkowie-Osiedlu.  Pochodził 
z Łańcuta, w ZSZ w Pustkowie-Osie-
dlu pracował od 1963 do 2001 r. Był 
nauczycielem wymagającym i z tego 
względu u jednych uczniów budził 
lęk, a inni darzyli go bardzo dużym 
szacunkiem. Był również przez 
wiele lat kierownikiem internatu 
i opiekunem Szkolnej Spółdzielni 
Uczniowskiej, które wtedy działały 
przy Gminnych Spółdzielniach.

Zmarł 26 czerwca, pochowany na 
cmentarzu w Pustkowie-Osiedlu.

Emilia Szenborn (ur. 1924)
Była nauczycielką matematyki 

w Technikum Mechanicznym, czyli 
obecnym Zespole Szkół Zawodo-
wych nr 1 w Dębicy.

Zmarła 8 lipca, pochowana na 
cmentarzu komunalnym przy 
ul. Cmentarnej. Sektor A, rząd a, 
grób 858.

Wanda Grygiel (ur. 1950)
Była radną gminną w latach 1990-

1994 i 2014-2018, a także dyrektorką 
Szkoły Podstawowej w Dębowej. 
Należała do Stowarzyszenia Dę-
bowa Razem, była członkinią rady 
duszpasterskiej w parafii św. Stani-
sława BM w Jodłowej. Troszczyła się 
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Odeszli od nas

Kazimierz Sak zmarł 4 października, półtora roku przejściu na emeryturę.

Wanda Grygiel (1950-2023).

o kaplicę Niepokalanego Poczęcia 
NMP w Dębowej. Dzięki jej zaan-
gażowaniu oraz pomocy finansowej 
mieszkańców wsi udało się przepro-
wadzić generalny remont świątyni. 
W listopadzie 2017 r. bp Andrzej Jeż 
wręczył jej odznaczenie Dei Regno 
Servire – Służyć Królestwu Bożemu.

Zmarła 17 lipca, pochowana na 
cmentarzu w Jodłowej. Sektor A, 
rząd 16, grób 20.

Krzysztof Grabiec (ur. 1963)
Był znanym i cenionym gineko-

logiem. W Szpitalu Powiatowym 
w Dębicy pracował od 1988 r. Prze-
mysław Wojtys, dyrektor ZOZ, mó-
wi o nim: dobry i ciepły człowiek, 
spokojny i cichy. Miał grono pacjen-
tek, które bardzo ceniły go jako leka-
rza. Te chwaliły go jako znakomitego 
fachowca, empatycznego człowieka, 
otwartego na problemy innych i po-
mocnego w trudnych sytuacjach.

Zmarł 29 lipca, pochowany na 
cmentarzu przy ul. Wielopolskiej. 
Sektor VII, rząd 11, grób 10.

Jurek Podgórski (ur. 1965)
Latem wybierał się na wakacje, nie 

dojechał jednak do miejsca, gdzie 
miał je spędzać, zmarł w drodze. 
Był cenionym przez pacjentów fizjo-
terapeutą. Współpracował m.in. ze 
Stowarzyszeniem Pomocy Niepeł-
nosprawnym z Mózgowym Pora-
żeniem Dziecięcym. Od kilkunastu 
lat w budynku przychodni Magra 
w Dębicy, której był współwłaści-
cielem, prowadził Studio Terapii 
Manualnej i Rehabilitacji Fizjo-Med. 
Wcześniej był też bardzo dobrym 
piłkarzem, który w latach 1981-1994 
strzegł bramki Wisłoki. W III lidze 
rozegrał ok. 300 spotkań, a w 1991 r. 
wywalczył z drużyną awans do II li-
gi, w której rozegrał ok. 100 meczów. 
Był też czynnym myśliwym, należał 
do kół łowieckich Ostoja w Dębicy 
i Lis w Lubzinie.

Zmarł 12 sierpnia, pochowany 
na cmentarzu komunalnym przy 
ul. Wielopolskiej. Sektor IV, rząd 3, 
grób 7.

Julian Socha (ur. 1941)
Wieloletni zawodnik, a potem tak-

że prezes i wierny kibic Czarnovii 
Czarna. Kiedy w 1955 r. Rada Gmi-
ny zadecydowała o przekazaniu klu-
bowi gruntów pod budowę nowego 
stadionu, Julian Socha był głównym 
wykonawcą większości prac, a gdy 

już stadion oddano do użytku ten 
niezbyt wysoki i szybki napastnik 
cieszył swoją grą czarnieńskich ki-
biców przez 17 sezonów. W latach 
50-tych i 60-tych grę w piłkę łączył 
z funkcją prezesa klubu.

Zmarł 21 sierpnia, pochowany 
został na starym cmentarzu parafial-
nym w Czarnej.

Lidia Parys (ur. 1970)
Była nauczycielką informatyki 

w Szkole Podstawowej nr 5 w Dę-
bicy. Swoją opieką pedagogiczną 
otaczała wiele pokoleń uczniów. 
Poświęcała pracy każdą wolną 
chwilę, często podejmując się zadań 
wynikających z potrzeb środowiska 
szkolnego. Jako informatyk służyła 
pomocą innym nauczycielom.

Zmarła 6 września, pochowana na 
cmentarzu w Brzeźnicy.

Ilona Knop (ur. 1975)
Była pracownikiem Działu Świad-

czeń Rodzinnych Miejskiego Ośrod-
ka Pomocy Społecznej w Dębicy. 
Koleżanki i koledzy z pracy zapa-
miętają ją jako sumienną i oddaną 
obowiązkowym zawodowym.

Zmarła 11 września, pochowana 
na cmentarzu przy ul. Wielopolskiej. 
Sektor XIX, rząd 10, grób 8.

Tadeusz Wójcik (ur. 1923)
Był m.in. szefem gabinetu dyrekto-

ra Międzynarodowej Agencji Ener-

ny atomistyki. Za swoje dokonania 
był wielokrotnie odznaczany, otrzy-
mał m.in. Złoty Krzyż Zasługi.

Zmarł 30 września, pochowany na 
cmentarzu w Pilźnie.

Jan Niwa (ur. 1952)
Był przewodniczącym Rady Po-

wiatu pierwszej kadencji w latach 
1998-2002. Startował z listy Akcji 
Wyborczej Solidarność. 1 lutego 
1996 r. został dyrektorem Zakładu 
Wodociągów i Kanalizacji Gmi-
ny Dębica w Brzeźnicy, który sam 
tworzył. Księgowa Krystyna Fran-
kiewicz wspomina go jako oddane-
go pracy zawodowej i społecznej, 
sympatycznego, uczynnego, ale 
i wymagającego wobec pracowni-
ków  człowieka o wielkim sercu. 
Szefem był do września 2000 r., 
w tym czasie zdążył skomputery-
zować zakład. Później przez wiele 
lat mieszkał w Chicago, gdzie był 
znany szczególnie w środowisku 

W Dębicy, gdzie przeprowadził 
się w 1970 r., przy ul. Głowackie-
go prowadził mały zakład, w któ-
rym naprawiał maszyny do szycia, 
a wcześniej też te do pisania. Zajmo-
wał się tym przez 56 lat, od momen-
tu kiedy wydzierżawił drewnianą 
budkę od kolei. Zawodu uczył się 
w szkole w Rzeszowie w klasie 
o specjalności mechanik maszyn 
biurowych. Był ostatnim fachow-
cem w Dębicy w tej dziedzinie.

Zmarł 6 października, pochowa-
ny na cmentarzu w Starej Jastrząb-
ce.

Eugeniusz Jakubek (ur. 1941)
Były prezes Gminnej Spółdzielni 

Samopomoc Chłopska w Dębicy. 
Ze spółdzielnią związany był od 
1983 roku, został wtedy przyjęty 
na stanowisko kierownicze. Później 
został jej wiceprezesem, a w końcu 
prezesem. Pracował do 2017 roku, 
a jego obowiązki przejęła wtedy 
Krystyna Tabor. Ta zapamięta go 
jako ciepłego i otwartego człowieka, 
który potrafił stworzyć miłą atmos-
ferę w pracy. Słuchał pracowników, 
rozmawiał z nimi o problemach, by 
wspólnie próbować je rozwiązać.

W 2001 roku został odznaczony 
przez prezydenta RP Krzyżem Ka-
walerskim Orderu Odrodzenia Pol-
ski. Eugeniusz Jakubek był również 
mocno związany z Polskim Stron-
nictwem Ludowym. Przez wiele lat 
był przewodniczącym prezydium 
miejsko-gminnego w Dębicy.

Zmarł 11 października, pochowa-
ny na cmentarzu w Lubzinie.

Mariusz Fikus (ur. 1963)
Były przewodniczący Związku 

Zawodowego Chemików w Firmie 
Oponiarskiej. Zarządzał lub współ-
zarządzał nim przez szesnaście lat. 
Najpierw pełnił funkcję wiceprze-
wodniczącego, a w latach 2006-2014 
przewodniczącego. W samych do-
brych słowach mówi o nim szef za-
kładowej Solidarności Andrzej Bal. 
Podkreśla, że choć Mariusz Fikus nie 
działał już w związkach, to jak tylko 
w Firmie Oponiarskiej działo się źle, 
to dzwonił i wymagał odpowiedniej 
interwencji. Nazywa go związkow-
cem z krwi i kości. W młodości tre-
nował siatkówkę w Wisłoce.

Zmarł 22 października, pochowa-
ny na cmentarzu komunalnym przy 
ul. Cmentarnej.

JAG

zawsze, kiedy tylko mógł. Pomagał 
w przygotowaniu obchodów jubi-
leuszu 650-lecia miasta. Największy 
rozgłos przyniosła mu jednak praca 
w Zakładzie Inżynierii Reaktorowej 
Instytutu Badań Jądrowych, któ-
rą rozpoczął w 1958 r. Po obronie 
doktoratu w Akademii Ekonomicz-
nej w Krakowie został sekretarzem 
naukowym Instytutu Badań Jądro-
wych. Od 1971 r. był szefem gabi-
netu dyrektora generalnego MAEA 
w Wiedniu. Na emeryturę przeszedł 
w 1992 r. Zaangażował się wtedy 
w pracę społeczną pełniąc m.in. 
funkcję prezesa Polskiego Towarzy-
stwa Nukleonicznego. Organizował 
też konferencje i seminaria z dziedzi-

klubów motocyklowych. Na krótko 
przed śmiercią wrócił do Polski.

Zmarł 4 października, pochowany 
na cmentarzu w Lubzinie.

Kazimierz Sak (ur. 1957)
Radnym Rady Miejskiej w Dębi-

cy był nieprzerwanie od 2010 roku. 
Wtedy startował z listy Platformy 
Obywatelskiej. W kolejnych wybo-
rach, w 2014 już z listy Prawa i Spra-
wiedliwości, a w 2018 z komitetu 
burmistrza Mariusza Szewczyka. 
W obcnej kadencji pełnił funkcję 
wiceprzewodniczącego RM. Ostatni 
raz w posiedzeniu rady brał udział 
w lipcu. W 1982 r. trafił do Domu 
Sportu, gdzie pracował przez 40 

gii Atomowej w Wiedniu. Wspierał 
działalność Towarzystwa Przyjaciół 
Pilzna i Ziemi Pilźnieńskiej. Organi-
zował wieczornice, których uczest-
nicy dowiadywali się o bohaterach 
walk w Gołęczynie, czy na Kałużów-
ce. Sam bowiem walczył w akcji Bu-
rza. W sprawy Pilzna angażował się 

lat. Przez wiele lat pełnił funkcję 
kierownika obiektów sportowych 
w mieście. W lutym ubiegłego roku 
przeszedł na emeryturę. Na stano-
wisku kierownika zastąpił go wtedy 
Konrad Makowiecki. Kazimierz Sak 
był absolwentem AWF w Krakowie 
ze specjalizacją piłki nożnej i piłki 
ręcznej. Sport uprawiał od dziecka 
i to z sukcesami. W roku szkolnym 
1971/1972 został wybrany najlep-
szym sportowcem SP nr 1 w Dębi-
cy. W piłkę nożną grał w Wisłoce 
i MKS-ie, w ręczną w Podkarpaciu 
Dębica i Podkarpaciu Pustynia. Tre-
nował młodzież. Związany był też 
z LKS Igloopol, gdzie pełnił funkcję 
wiceprezesa ds. sportu, a później był 
również prezesem klubu.

Zmarł 4 października, pochowa-
ny na Starym Cmentarzu w Dębicy. 
Sektor D, rząd d, grób 202.

Stefan Wcisło (ur. 1947)
Pochodził ze Starej Jastrząbki. 
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Będą gotowe na wrzesień

Najwięcej czytają kobiety

Z dofinansowaniem 
pójdzie szybciej

Nowe lektury nie tylko dla dzieci
Postawili altankę, 
planują już wystrój

Dzięki dofinansowaniu przyzna-
nemu właśnie z Ministerstwa Spor-
tu i Turystyki w ramach programu 
rozwoju lokalnej infrastruktury 
sportowej, nowe obiekty powstaną 
szybciej, niż gdyby z ich finansowa-
niem samorząd musiał zmierzyć się 
samodzielnie. 

Koszt budowy obydwu obiektów 
to ponad 1,2 mln złotych, z dotacji 
pochodzić będzie 616,3 tys. zł, ko-
lejne 600 tys. zł wyłoży gmina Ży-
raków.

Za te pieniądze powstaną dwa 
boiska, z których korzystać będą 
przede wszystkim uczniowie szkół 
w wymienionych miejscowościach. 
Obydwa powstaną właśnie przy 
szkołach, stając się integralną czę-
ścią infrastruktury zewnętrznej.

W Straszęcinie boisko zostanie 
ulokowane na placu pomiędzy 
pomnikiem patrona szkoły, a bo-
iskiem trawiastym.

- Ten plac zresztą pełnił funkcję 
boiska - mówi Grzegorz Reguła, 
wicewójt gminy Żyraków. 

Boisko w Straszęcinie będzie 
miało wymiary 40 na 20 metrów 
i przeznaczone będzie do gry w pił-
kę nożną, ale też w piłkę siatkową, 
ręczną, koszykówkę, tenisa ziemne-
go oraz badmintona.

Tak samo jak obiekt, który po-
wstanie przy szkole w Górze Mo-
tycznej na miejscu asfaltowego 
parkingu. Tyle tylko, że to boisko 
będzie prawie o połowę  mniejsze, 
a jego wymiary wynosić będą 11 na 
21 metrów.

żek gmina wydała około 40 tys. zł. 
dokładając resztę ze swojego bu-
dżetu.

Nowe pozycje trafiły do wszyst-
kich bibliotek, o 50 tytułów wzbo-
gaciła się biblioteka w Stasiówce, 
którą kieruje Jadwiga Trzeciak. 
Podobnie jak w innych miejscowo-
ściach, największą popularnością 
cieszy się tu literatura dla pań, bo 

to one, oprócz młodzieży szkolnej, 
stanowią największe grono osób 
odwiedzających biblioteki.

- Na topie jest literatura obyczajo-
wa, kobieca, także kryminały - mó-
wi Jadwiga Trzeciak.

Dodaje, że podczas zakupów sta-
ra się wzbogacić księgozbiór także 
o bardziej ambitną lekturę.

(nan)

Nowe boisko powstanie w pobliżu pomnika patrona szkoły w Straszęcinie. 

Druhny i druhowie pracowali ramię w ramię. 

Dwa boiska wielofunkcyjne powstaną w gminie Żyraków. 
Jedno w Straszęcinie, drugie w Górze Motycznej. 

Boiska zostaną wyłożone na-
wierzchnią poliuretanową, ogro-
dzone siatką o wysokości co 
najmniej 3 metrów, wyposażone 
w bramki i piłkochwyty.

Inwestycja zakłada budowę 
chodników doprowadzających do 
obiektów, ustawienie ławek i koszy 
na śmiecie oraz stojaków na rowe-
ry.

Przetarg na wykonanie tych prac 
ogłoszony zostanie nie wcześniej 
niż pod koniec listopada, a najpew-
niej w grudniu. Przedsięwzięcie 
trafi do budżetu gminy na przy-
szły rok i już wiosną będzie mogła 
rozpocząć się budowa.

Wicewójt Reguła, odpowiedzial-
ny za gminne inwestycje ocenia, że  
prace potrwają około 4-5 miesięcy.

- Na 1 września boiska powinny 
być gotowe do użytku - przewiduje 
zastępca Marka Rączki.

(nan)

Druhny i druhowie Ochotniczej 
Straży Pożarnej z tej miejscowości 
nie po raz pierwszy pokazali, że 
zależy im na tym, by było tu ładnie 
i nie brakowało miejsc, gdzie moż-
na się spotkać i zrelaksować.

Dzięki projektowi Altanowa in-
tegracja udało się pozyskać dofi-
nansowanie z programu Działaj 
Lokalnie, by w pobliżu remizy 
stworzyć kolejne takie miejsce. 

Przez kilka tygodni wspólnymi 
siłami zagospodarowywali teren 
po sąsiedzku swojej siedziby. 

- W ramach prac społecznych 
zbudowaliśmy drewnianą altankę 
oraz wykonaliśmy nasadzenia ro-
ślinności - informuje Kamil Wolski, 
szef ochotników z Nagoszyna. 

I dodaje, że dla członków jednost-
ki, zaangażowanych w realizację 

projektu, uatrakcyjnienie terenu 
w centrum wsi, tuż obok remizy, 
rynku i kościoła, to powód do za-
dowolenia.

Strażacy chcą, by placyk z altan-
ką służył wszystkim mieszkańcom 
Nagoszyna  jako miejsce spotkań, 
zabaw oraz organizacji imprez ple-
nerowych.

Altanka już stoi, ale nie oznacza 
to końca pracy. Druhny i druhowie 
mają plany, dzięki którym miejsce 
stanie się jeszcze bardziej komfor-
towe i w lepszy sposób spełniać 
będzie funkcję, do jakiej zostało 
przeznaczone. Tak, by w jak naj-
szerszym zakresie korzystali z nie-
go mieszkańcy Nagoszyna.

- W niedalekiej przyszłości, kiedy 
plac i rozbudowa remizy zosta-
nie ukończona, będziemy chcieć 
wyposażyć altankę w ławki, stoli-
ki, zbudować grill oraz wykonać 
oświetlenie - informuje Kamil Wol-
ski.

(nan)

Pieniądze pochodzą z Narodo-
wego Programu Rozwoju Czytel-
nictwa, z tego rozdania biblioteki 
w gminie otrzymały 14 tys. zł. Ale 
w sumie w tym roku na zakup ksią-

Drewniana konstrukcja otoczona 
została roślinami.  Będzie służyć 
mieszkańcom Nagoszyna. 

Dofinansowanie na zakup 
książek do bibliotek dostała 
gmina Dębica.

Gmina Dębica, Żyraków
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Chotowa gości uczestników mistrzostw Polski

Nasi zawodnicy w czołówce
Kto ma do nich prawo, 
powinien to zgłosić

Co młodzież 
myśli o AI?

Najwięcej głosów 
na Psitulasa 

Podczas zeszłorocznego �nału pieniądze zbierali m.in. harcerze z 77. DH 
Czarne Orły z Parkosza.

Flawian Krawczyk jest obecnie drugi. (fot. Podk. Związek Szachowy)

Będą zbiórki w szkołach i licytacje w internecie

Mikołajkowy Dar Serca 
startuje 4 listopada

wnętrznych na zbiórkę publiczną, 
uruchomiona została też grupa 
facebookowa: Mikołajkowy Dar 
Serca, na której odbywać się będą 
licytacje przedmiotów. 

- W tym miejscu apelujemy do 
wszystkich osób, firm i instytucji 
o przekazywanie nam przedmio-
tów, które moglibyśmy na tych 
licytacjach spieniężyć. Oczywiście 

zawodników w top -7 to dla nas 
bardzo duży sukces - podkreśla 
Tomasz Wodziński.

O ostatecznej klasyfikacji zadecy-
dują pojedynki, które rozegrane zo-
staną we wtorek. Wtedy okaże się, 
kto pojedzie na mistrzostwa świata, 

a kwalifikację uzyskają tylko zwy-
cięzcy rywalizacji wśród kobiet 
i wśród mężczyzn. W tej pierwszej 
klub z Czarnej nie ma żadnej repre-
zentantki. W Chotowej rywalizuje 
34 kobiet i 37 mężczyzn.

JAG

Dochód z akcji wesprze 
rehabilitację 25 chorych 
dzieci z gminy Pilzno.

- Moglibyśmy co roku wybierać 
inny cel, bo potrzebujących osób, 
w tym dzieci, jest przecież mnó-
stwo. Zdecydowaliśmy się jednak 
pozostać przy rehabilitacji niepeł-
nosprawnych dzieci z naszej gminy, 
bo to zyskało największą akceptację 
i to już jest, można powiedzieć, taki 
stały cel - tłumaczy  Jacek Podlasek, 
prezes Towarzystwa Przyjaciół Pil-
zna i Ziemi Pilzneńskiej, które jest 
współorganizatorem akcji.

Dzięki pieniądzom, które udaje 
się zebrać na przełomie listopada 
i grudnia - w zeszłym roku było to 
51 179 zł - dzieciaki, które potrze-
bują takiej pomocy, mogą przez 
cały rok bezpłatnie uczestniczyć 
w zajęciach rehabilitacyjnych, or-
ganizowanych w Parkoszu przez 
specjalistów ze stowarzyszenia Ich 
Lepsze Jutro z Tarnowa. 

Tegoroczna akcja oficjalnie 
rozpocznie się 4 listopada, choć 
pierwsze działania organizatorzy 
mają już za sobą. TPPiZP ma już 
zgodę Ministerstwa Spraw We-

datki i darowizny również są mile 
widziane - dodaje szef TPPiZP. 

Zbiórki prowadzone będą 
również w gminnych szkołach. 
W organizację zaangażowali się 
dyrektorzy i nauczyciele, a także 
członkowie Młodzieżowej Rady 
Miejskiej w Pilźnie. 

Licytacje, jak i zbiórki prowadzo-
ne będą do 10 grudnia. Przed ich 
zakończeniem, zgodnie z tradycją, 
powinna odbyć się finałowa impre-
za Mikołajkowego Daru Serca. I jak 
twierdzi Jacek Podlasek pewnie się 
odbędzie, pod warunkiem, że w jej 
organizację zaangażują się koła 
gospodyń wiejskich i inne gminne 
stowarzyszenia. 

- Kwestia jest taka, że na organi-
zację finału nie wydajemy ani gro-
sika ze zbiórki i sami musimy to 
udźwignąć. Dlatego zależy on od 
zaangażowania ludzi - tłumaczy.

Datki wpłacać też można bez-
pośrednio na konto TPPiZP. Dane 
do wpłat: Towarzystwo Przyja-
ciół Pilzna i Ziemi Pilzneńskiej, ul. 
Węgierska 30, 39-220 Pilzno, Bank 
Spółdzielczy w Pilźnie, 36 94770001 
0000 0840 2000 0120 z dopiskiem 
Mikołajkowy Dar Serca - Rehabili-
tacja najmłodszych.

tra

O zagrożeniach i korzyściach ze 
stosowania i rozwoju AI rozmawia-
li z młodzieżą eksperci: Adam Pie-
przycki z Akademii Tarnowskiej, 
ks. Adam Kłóś z Wyższego Semi-
narium Duchownego w Tarnowie 
i Paweł Florka, nauczyciel filozofii 
i etyki w II LO w Dębicy. W debacie 
wzięli udział również przedstawi-
ciele Starostwa Powiatowego.

tra

Konkurs ten zapoczątkowała 
Młodzieżowa Rada Miejska w Pilź-
nie. Spośród nadesłanych propozy-
cji komisja wybrała siedem, które 
przeszły do finału: Psitulas, Ogo-
nek, Psietulisko, Podaj łapę, Pie-
sełkowo, Psilźnieńska, Pupil-zno. 
Głosującym internautom najbar-
dziej do gustu przypadła nazwa 
Psitulas, a jej autorka w nagrodę 
otrzyma gminne gadżety. 

tra

Zawodnik LKSz GCKiP Czar-
na traci zaledwie pół punktu do 
prowadzącego po siedmiu run-
dach Bartłomieja Turskiego z KS 
Gwiazda Bydgoszcz. Taki sam 
dorobek punktowy jak Flawian 
Krawczyk ma jednak pięciu innych 
szachistów. Wśród nich jego kole-
dzy klubowi Paweł Sowiński i Ty-
mon Czernek.

Flawian nie przegrał żadnej 
z siedmiu partii, trzy z nich wy-
grał, a cztery zremisował, po-
dobnie zresztą jak Paweł. Tymon 
zanotował porażkę już w pierwszej 
rundzie, później jednak wygrywał 
cztery razy, a dwukrotnie remiso-
wał. Wszyscy mają więc na koncie 
po pięć punktów.

- Jestem z ich postawy bardzo 
zadowolony, są po całym sezonie 
grania, ale nadal w formie. Trzech 

Pierwsza o numerze 1644 jest po-
łożona w Czarnej, druga zaś o nu-
merze 335 w Chotowej. Obie mają 

nieuregulowany status prawny. 
Osoby, które mogą udowodnić, 
że są ich właścicielami, powinny 
powiadomić o tym Urząd Gminy 
w Czarnej do 23 grudnia. Jeśli tego 
nie zrobią zostanie wszczęte postę-
powanie o podziale nieruchomości.

JAG

Pilzneńskie liceum było 
gospodarzem powiatowej 
debaty o sztucznej inteligencji. 

Propozycja Justyny Porazy-Klocek 
wygrała w konkursie na nazwę 
gminnego schroniska.

Na dzień przed zakończeniem 
MP do lat 20 w szachach drugi 
jest Flawian Krawczyk.

Wójt gminy Czarna poszukuje 
właścicieli dwóch działek, dla 
których nie ma ksiąg wieczystych.

Czarna, Pilzno

eprasa.pl 909d6a6792
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Brzostek, Jodłowa Stronę redaguje Grzegorz Król
tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Pomogła Fundacja Biedronki

Na początek Yaga Kowalik

Sukces uczennic z SP nr 1

Do nich każdy może przyjechać

Wystawa do końca listopada

Wygrały ze Straszęcinem

Jedno z wyróżnień 
pojedzie na Śląsk

Ruszają 
w poniedziałek

Wstęp jest wolny. Okazja, by 
zobaczyć wystawę i wziąć udział 
w kolejnym wydarzeniu kultu-
ralnym, będzie już 11 listopada, 
czyli w Święto Niepodległości. 
Wieczorem w Domu Kultury zor-
ganizowana zostanie wieczornica, 

podczas której wystąpi powstały 
niedawno zespół Brzosty.

- Zaprezentują program patrio-
tyczny - dodaje Daniel Wójcik.

Początek wydarzenia zaplanowa-
ny został na godz. 18.

rar 

co jakiś czas coś się działo i żeby 
o tej miejscowości, ale i o całej gmi-
nie Jodłowa, usłyszeli inni.

- Jak kilka lat temu pojechaliśmy 
do Rzeszowa, to każdy pytał, gdzie 
ta Dzwonowa jest. Teraz wszyscy 
wiedzą - mówiła.

Dla seniorów zorganizowane 
zostanie jeszcze jedno spotkanie. 

Odbędzie się już w listopadzie, ale 
dokładna data nie została jeszcze 
ustalona. Anna Mikrut zachęca 
mieszkańców gminy i nie tylko do 
wzięcia udziału.

- Każdy może do nas przyjechać. 
Seniorzy z całej Polski. W regulami-
nie projektu jest napisane, że musi 
być 25 osób. Ale my to zawsze tak 

robimy, że ta impreza jest na 60, czy 
70 osób. Cieszę się, że na kolejnych  
jest nas coraz więcej - mówiła pod-
czas spotkania Anna Mikrut.

Jak dodała, żałuje tylko, że wa-
runki lokalowe, ale i finansowe nie 
pozwalają na organizację jeszcze 
większych wydarzeń.

Grzegorz Król

Jak tylko będzie taka możliwość, to KGW w Dzwonowej będzie organizowało kolejne spotkania seniorów.

Obrazy można oglądać w Domu Kultury w Brzostku.

Ponad siedemdziesiąt osób 
wzięło udział w spotkaniu 
seniorów w Dzwonowej.

Zorganizowane zostało przez Ko-
ło Gospodyń Wiejskich, ale jak pod-
kreśla jego prezeska Anna Mikrut, 
nie byłoby to możliwe, gdyby nie 
pomoc Fundacji Biedronki.

- Na trzy spotkania seniorów 
otrzymaliśmy od nich 4 tys. zł - do-
daje.

Projekt: Danie wspólnych chwil, 
realizowany jest w Dzwonowej już 
drugi raz. W ramach każdej edycji 
organizowane są trzy spotkania 
seniorów. W środę 25 październi-
ka odbyło się drugie w tegorocz-
nej edycji.

- Odwiedzili nas seniorzy nie 
tylko z gminy Jodłowa, ale byli 
także ci z Lubczy w województwie 
małopolskim oraz z gminy Pilzno. 
W spotkaniu udział wziął także 
wójt Jan Janiga, zastępczyni wój-
ta Dorota Krzyżak i radny Paweł 
Ciszczoń - dodaje Anna Mikrut.

Na uczestników czekał obiad, 
a także słodki poczęstunek. Wszyst-
ko oczywiście przygotowane zo-
stało przez panie z KGW. Witając 
gości Anna Mikrut przypomniała, 
że koło, którym kieruje, funkcjonuje 
od szesnastu lat. Podkreśliła rów-
nież, że stara się, by w Dzwonowej 

Zbiórka ruszy w gminie Brzostek 
w poniedziałek 6 listopada. Tego 
dnia będą mogli oddać je mieszkań-
cy Zawadki Brzosteckiej, Kamieni-
cy Dolnej, Przeczycy i Skurowej. 
We wtorek 7 listopada prowadzona 
będzie w Siedliskach-Bogusz, Go-
rzejowej, Smarżowej i Głobikówce, 
a w czwartek 9 listopada w Buko-
wej, Kleciach, Januszkowicach 
i Opacionce.

W piątek 10 listopada odpadów 
będą mogli pozbyć się mieszkańcy 
Grudnej Górnej i Grudnej Dolnej, 
a także Bączałki i Kamienicy Gór-
nej. Jako ostatni oddać je będą mo-
gli mieszkańcy Woli Brzosteckiej, 
Nawsia Brzosteckiego i Brzostku. 
Zrobić to będą mogli w poniedzia-
łek 13 listopada.

ZGK informuje również, że poza 
sprzętem AGD mieszkańcy mogą 
oddawać sprzęt RTV oraz inne od-
pady wielkogabarytowe.

- Odbierany będzie wyłącznie 
sprzęt kompletny - informuje za-
kład.

Należy również mieć na uwadze, 
by rzeczy, których chcemy się po-
zbyć, przygotować przed godziną 
7 rano, bo właśnie o tej porze ruszy 
zbiórka. Wszystko trzeba postawić 
w miejscu, z którego odbierane są 
worki ze śmieciami.

rar 

Wernisażowi wystawy towarzy-
szył koncert piosenki francuskiej 
w wykonaniu Yagi Kowalik. Po 
wysłuchaniu utworów takich ar-
tystów, jak Juliette Greco, Edith 
Piaf czy Charles Aznavour, goście 
przeszli do holu, by przenieść się 
w świat stworzony za pomocą 
pędzla i farb przez dwie mieszkan-
ki gminy Brzostek.

Irena Czech mieszka w Zawadce 
Brzosteckiej, z kolei Maria Oprzą-
dek w Kamienicy Dolnej. Ich prace 
można oglądać do końca listopa-
da br.

- Zapraszamy wszystkich do 
obejrzenia wystawy w godzinach 
pracy Domu Kultury, czyli od po-
niedziałku do piątku w godzinach 
od 8 do 20 - mówi kierownik Cen-
trum Kultury i Czytelnictwa gminy 
Brzostek Daniel Wójcik.

W półfinale wojewódzkim ze-
spół w składzie: Lena Pytlik, Oli-
wia Klucznik oraz Zuzanna Górka 

zmierzyły się z drużyną ze Straszę-
cina. Uczennice SP nr 1 okazały się 
lepsze i wygrały 3:2.

Zwycięstwo to jest bardzo dużym 
sukcesem i gwarantuje dziewczę-
tom udział w finale wojewódzkim 
rozgrywek w badmintona.

rar

Zadaniem uczestników było wy-
konanie fotografii, na której uchwy-
cone zostało dowolne zjawisko 
fizyczne. Rafał Nowicki uwiecznił 
wyładowanie atmosferyczne.

Drugie miejsce w konkursie wy-
walczył inny mieszkaniec gminy 
Piotr Kawalec z Brzostku. Trzecia 
nagroda trafi do Michała Włodka 
z Dębicy.

Wyróżnienia otrzymali Ewelina 
Kita z Przeczycy, Martyna Sambor-
ska z Brzostku i Amadeusz Mamok 
z Chorzowa.

rar

Zakład Gospodarki Komunalnej 
w Brzostku odbierze od 
mieszkańców m.in. sprzęt AGD.

Irena Czech i Maria Oprządek 
prezentują swoje obrazy 
w Domu Kultury w Brzostku.

Młode badmintonistki ze Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Jodłowej 
trafiły do finału wojewódzkiego.

Rafał Nowicki z Kleci najlepiej 
według jury poradził sobie 
z tematem konkursu.

eprasa.pl 909d6a6792



17
Nr  44 (1208) 

4 listopada 2023

Kościół, religia, wiara

W CZARNEJ NA CMENTARZU
Para�a Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy w Czarnej podtrzymu-
je zwyczaj listopadowej modli-
twy na cmentarzu za zmarłych. 
Wierni wraz z kapłanem będą 
się za nich modlić w każdą nie-
dzielę listopada o godz. 14:00 na 
na starym lub nowym cmenta-
rzu. W niedzielę 5 listopada spo-
tkają się na starym.
 
ZADUSZKI W JADWIDZE
W Dzień Zaduszny, czyli 2 li-
stopada w kościele św. Jadwigi 
w Dębicy o godz. 17:30 rozpocz-
nie się modlitwa różańcowa za 
poległych w obronie naszej Oj-
czyzny tzw. wypominki party-
zanckie. Bezpośrednio po mszy 
św. o godz. 18:00 na Zaduszki ze 
św. Janem Pawłem II zaprasza 
natomiast Grupa Safo.
 
NA POMOC MISJONARZOM
Misyjne kalendarze oraz książ-
ki Chodź i zobacz w cenie 20 
zł można nabyć w para�i Naj-
świętszego Serca Pana Jezusa 
w Dębicy-Latoszynie. W kalen-
darzach znajdują się zdjęcia 
ze stażów misyjnych kleryków 
Wyższego Seminarium Du-
chownego w Tarnowie. Książ-
ka zaś to dziennik z ostatniego 
stażu w Republice Środkowo-
afrykańskiej. Dochód z książek 
i kalendarzy zostanie przezna-
czony na do�nansowanie wy-
jazdów misyjnych w 2024 roku.
 
O DAR NOWEGO ŻYCIA
W sobotę 4 listopada o godz. 
8:00 w kościele św. Jadwigi 
w Dębicy odprawiona zostanie 
msza św. dla rodzin oczekują-
cych potomstwa i małżonków 
starających się o dar nowego ży-
cia. Po eucharystii wystawienie 
Najświętszego Sakramentu, mo-
dlitwa w intencji rodzin ocze-
kujących narodzin potomstwa 
i piętnastominutowa medytacja 
tajemnic z życia Maryi.

Dróżki Różańcowe

W sobotę chwalebne
Diecezja pamięta o 25. rocznicy 
śmierci ks. Jana Czuby

Uczestnicy Pochodu Świętych i Aniołów ulicami Dębicy nieśli z sobą relikwiarze ze szczątkami 64 świętych i błogosławionych.

Dębicki Pochód Świętych i Aniołów

Śladami maryjnych objawień

W kościele w Pilźnie odsłonięte zostało epita�um poświęcone pamięci 
ks. Jana Czuby. (fot. Beata Malec-Suwara/Gość Tarnowski)

To ona jest główną organizatorką 
Pochodu Świętych, który ma być 
przeciwwagą dla świeckiego zwy-
czaju halloween. Zgromadzeni po 
raz ósmy przeszli ulicami Dębicy. 
Po raz czwarty zaś na trasie pomię-
dzy kościołem św. Jadwigi a klasz-
tornym na ul. Krakowskiej.

W tym roku rozważania przed 
wyruszeniem w drogę dotyczyły 
objawień maryjnych. Do najstar-
szego udokumentowanego doszło 
w Meksyku. Aztek św. Juan Die-
go Cuauhtlatoatzin na wzgórzu 

Tepeyac został poproszony przez 
Maryję o przekazanie biskupowi 
prośby o wybudowanie kościoła. 
Ten zażądał znaku. W ten sposób 
12 grudnia 1531 r., miało dojść do 
powstania obrazu Matki Bożej 
z Guadalupe, kiedy jej wizerunek 
odbił się na płótnie.

18 lipca 1830 r. Maryja objawiła 
się s. Katarzynie Labouré. Przedsta-
wiła jej wtedy wzór medalika, który 
mieli nosić jej czciciele. Z kolei 11 
lutego 1858 r. Bernadetta Soubirous 
wraz z siostrą Antoniną i sąsiadką 

Joanną udała się w pobliże Mas-
sabielle. Maryja św. Bernadetcie 
ukazała się 18 razy. Apelowała do 
niej o pokutę i modlitwę o nawró-
cenie grzeszników.

- Cieszę się waszą obecnością, że 
zdecydowaliście się spędzić swój 
czas tutaj z wyjątkowymi gośćmi, 
którymi są święci i błogosławieni - 
mówił ks. Paweł Bogaczyk.

Gospodarz parafii św. Jadwigi 
podkreślił, że sobotni pochód bę-
dzie wyjątkowy, bo jego uczestnicy 
będą pielgrzymować z tymi, którzy 
są dziś blisko Pana Jezusa. Tak bli-
sko, że nic już nie jest w stanie tej 
bliskości zmienić. Przekonywał, że 
są to szczególni nasi orędownicy.

- Chcemy mieć takich przyjaciół, 
którzy są w niebie. A tą przyjaźń 
buduje się przez to, że o nich pa-
miętamy, że wzywamy ich pomocy 
- przekonywał ks. proboszcz.

Zauważył też, że warto zaprzy-
jaźnić się ze świętymi i błogosła-
wionymi. Dlaczego? Bo uczą nas, że 
kiedy jesteśmy blisko Pana Jezusa, 
to piękniejemy, stajemy się lepszy-
mi ludźmi.

Uczestnicy Pochodu Świętych 
i Aniołów przeszli ul. Cmentaną, 
Rzeszowską, Rynek i Krakowską 
do kościoła klasztornego. Tu na 
koniec pielgrzymki uczestniczyli 
w mszy św.

Janusz Grajcar

S. Katarzyna Szulc prosiła uczestników, by wierzyli 
w świętych obcowanie, choćby im wmawiano coś innego.

Z tej okazji w wielu kościołach 
wierni modlili się o jego rychłą be-
atyfikację. Tak było m.in. w Pilźnie, 
gdzie poświęcone zostało epitafium 
ks. Jana Czuby, ufundowane przez 
25 księży pochodzących z ziemi 
pilźnieńskiej. Namalował je ks. Jacek 
Soprych, a pobłogosławił bratanek 
męczennika ks. Sławomir Czuba.

W dniach 21-22 października go-
ścił w diecezji tarnowskiej biskup 
Ildevert Mouangi z diecezji Kinkala 
w Kongo, w której pracował ks. Jan 
Czuba. Spotkał się z bp. Andrzejem 
Jeżem, odwiedził Słotową, gdzie 
rozmawiał z członkami rodziny 
zamordowanego w Loulombo mi-
sjonarza.

- Zostawił swoją ojczyznę daleko, 
aby przybyć i opiekować się nami 
w Kongo, a co więcej, oddał za nas 
swoje życie. Chcemy rozpoznać 

w nim wzór życia, wzór wiary, 
wzór miłości - mówił gość z Kongo.

W samej Słotowej w poniedziałek 
23 października o godz. 18:00 mszy 
św. przewodniczył bp Andrzej Jeż. 
Zarówno tutaj,  jak i w kościele bł. 
Karoliny w Tarnowie, gdzie 28 paź-

dziernika zorganizowane zostało 
Diecezjalne Spotkanie Misyjne Róż 
Żywego Różańca, zgromadzeni 
modlili się o wyniesienie na ołtarze 
ks. Jana Czuby, który do końca był 
wierny swoim ideałom.

JAG

- Wspólna listopadowa modlitwa 
różańcowa to piękna okazja do za-
dumy i wsparcia dla tych, którzy 
od nas odeszli - tłumaczy kustosz 
Sanktuarium Matki Bożej Zawadz-

Pochodzący ze Słotowej 
misjonarz został zamordowany 
27 października 1998 roku.

Uczestnicy będą się też modlić 
za dusze zmarłych, by pomóc im 
w duchowej podróży.

kiej ks. Józef Książek i zaprasza 
pątników i czcicieli Matki Bożej 
Zawadzkiej na dróżki.

Mszy św., która rozpocznie się 
w sobotę 4 listopada o godz. 15:00, 
przewodniczył będzie i rozważa-
nia poprowadzi ks. Daniel Syjud, 
wikariusz parafii Matki Boskiej 
Anielskiej w Dębicy.

JAG
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Powiat dębicki
Zastanawiali się nad gazem, wybrali pompę ciepła. Nie żałują

Miało być przede wszystkim tanio, 
bezobsługowo i ekologicznie

ni trzeba zużyć mniej prądu, niż 
w sytuacji, kiedy trzeba byłoby je 
podgrzać od 0 do 22 stopni Celsju-
sza. Poza tym eliminujemy jeden 
komin, który emitowałby do at-
mosfery gazy i szkodliwe pyły. I to 
kolejna wartość dodana wynikająca 
z montażu pomp ciepła.

Można sprawdzać na bieżąco
Na jednej ze ścian domu Mateusza 
Kutrzuby znajduje się panel steru-
jący ogrzewaniem.

- Jeszcze nie liczyłem zużycia, bo 
dopiero raz spisałem licznik, ale 
mam tu funkcję, gdzie można to 
sprawdzić. Tu cały czas się grze-
je, od ponad miesiąca utrzymuję 
temperaturę 19 stopni - mówi.

Urządzenie pokazuje, ile energii 
udało się odzyskać. W ciągu mie-
siąca są to 624 kWh.

- Ale tu jest jeszcze ciekawiej, 
bo możemy też sprawdzić, jaki 
jest pobór prądu. Za cały miesiąc 
zużyłem 100 kWh - pokazuje męż-
czyzna.

I nie tylko do ogrzewania domu, 
ale również do lekkiego podgrza-
nia wody. Te wartości oczywiście 
wzrosną, kiedy wprowadzi się do 
domu wraz z rodziną, ale dalej bę-
dzie to mniej, niż zużywają inni.

- Kto to dzisiaj będzie popiół 
wynosił? Gdzie? Co z tym robić? 
Jak to robić? Węglowy kocioł od 
razu wykluczałem, trzeba byłoby 
zupełnie inaczej projekt domu ro-
bić - podkreśla Mateusz Kutrzuba.

Plusem wynikającym z montażu 
pompy ciepła jest też zredukowa-
nie do zera ryzyka wycieku gazu 
czy ulatniania się czadu. Nie zapa-

li się również sadza w kominie, co 
niestety w okresie zimowym, jest 
jedną z najczęstszych przyczyn 
interwencji strażaków.

Niewielka różnica
O korzyściach płynących z mon-
tażu pompy ciepła mówią też Da-
riusz i Małgorzata Droździakowie 
z Zawady.

Oni, podobnie jak Mateusz 
Kutrzuba, myśleli najpierw 
o gazie. Ten był doprowadzony 
do działki.

- Ale kolega mówi, że przecież 
mamy ogrzewanie podłogowe 
i żeby się zastanowić nad pompą 
ciepła - mówi Dariusz Droździak.

Sam przyłącz i potrzebne oprzy-
rządowanie do gazu kosztowało-
by go ok. 25 tys. zł. Z kolei montaż 
pompy ciepła wyniósł 27 tys. zł. 
Różnica niewielka, a korzyści 
znacznie więcej. Przede wszyst-
kim ekonomiczne. 

Kiedy wzięli pod uwagę, że przy 
pompie ciepła bez problemu mo-
gą zamontować również panele 
fotowoltaiczne, to podjęcie decy-
zji stało się łatwiejsze. Gdy te po-
jawiły się na domu w Zawadzie, 
rachunki za prąd stały się jeszcze 
przyjemniejsze. Sama pompa ob-
niżyła koszty, a po zamontowa-
niu paneli rachunki były mniejsze 
o połowę. Dzienne zużycie prądu, 
kiedy w domu była tylko pompa, 
wynosiło ok. 30-35 kWh. Po poja-
wieniu się paneli spadło do ok. 15 
kWh. Należy zaznaczyć, że w do-
mu Małgorzaty i Dariusza Droź-
dziaków wszystkie urządzenia 
działają na prąd.

Był również inny powód zamon-
towania w ich domu pompy.

- Chodzi o czystość. Do miejsca, 
gdzie stoi pompa wchodzi się, jak 
do pokoju - mówi Dariusz Droź-
dziak.

- A węgiel jednak brudzi - dodaje 
jego żona Małgorzata.

Pompa ciepła to także oszczęd-
ność czasu. W przypadku węgla 
trzeba go kupić, zrzucić do domu, 
pod warunkiem, że ma się tam na 
niego miejsce, dokupić drewno, 
porąbać, ułożyć.

- No i jest to czysta energia - mó-
wi Małgorzata Droździak.

Pomimo tego, że sami zdecydo-
wali się na pompę widzą jednak, 
jak wiele w kwestii poprawy czy-
stości powietrza jest jeszcze do 
zrobienia. 

Ich dom stoi u podnóża wzniesie-
nia. Na jego zboczu znajdują się in-
ne. W wielu wciąż używa się paliw 
stałych, przez co z kominów wydo-
bywa się sadza oraz nieprzyjemne 
zapachy. To wszystko ma wpływ 
na klimat. Także na ten w skali mi-
kro, który panuje w domu Małgo-
rzaty i Dariusza Droździaków.

Nie ukrywają, że wraz z upły-
wem czasu liczą na większe 
oszczędności związane z pompą 
ciepła i fotowoltaiką.

- Ma być ciepło, tanio, ekologicz-
nie. I bezobsługowo, co jest bardzo 
dużym plusem - mówi Małgorzata 
Droździak, dodając, że montując 
pompę w budowanym domu uni-
kamy odbioru kominiarskiego, co 
pozwala zaoszczędzić i czas, i pie-
niądze.

Grzegorz Król

Mateusz Kutrzuba mówi, że pompa ciepła to oszczędność czasu. Przyjechał specjalista, a dwa dni później 
urządzenie było już gotowe.

Dla Dariusza Droździaka dużym plusem jest to, że w kotłowni jest czysto.

- Jestem świadomy, jaka jest sytuacja, także w Polsce - 
mówi o zmianach klimatycznych Mateusz Kutrzuba.

I to był jeden z powodów, przez 
który zdecydował się na montaż 
pompy ciepła domu. Choć nie 
ukrywa, że były też ważniejsze. To 
względy ekonomiczne. 

To była okazja
- Planowałem, że do domu podłączę 
gaz - podkreśla Mateusz Kutrzuba.

Ale po przeliczeniu kosztów 
okazało się, że montaż pompy cie-
pła nie wyjdzie dużo drożej. Jeśli 
w ogóle byłby droższy. Wymienia: 
byle jaki kocioł gazowy minimum 
8 tysięcy złotych, do tego zbiornik 
wyrównawczy, zbiornik na wodę 
użytkową i multum innych rzeczy. 
Kolejny problem, to odległość od 
zabudowań rodziców i brata, skąd 
musiałby podciągnąć instalację. To 
zrodziłoby kolejne koszty, bo mate-
riały są dzisiaj drogie.

- Poza tym musiałbym kopać 
w drodze, która jest porządnie 
utwardzona klińcem - dodaje.

Usługi koparką to kolejne wyda-
ne pieniądze, naprawa drogi też 
by sporo kosztowała. Według jego 
wyliczeń różnica wyniosłaby około 
dwóch, może trzech tysięcy złotych 
na korzyść instalacji gazowej.

- Sytuacja jest prosta: w miesz-
kaniu płacę teraz 570 zł czynszu 
i 140 zł za prąd miesięcznie, więc 
wychodzi jakieś 700 zł. Tutaj będę 
miał tylko prąd i nawet jeśli będę 
miał płacić te siedem stówek za 

wielki promil systemów centralne-
go ogrzewania w domach.

- Kiedy brat budował dom po są-
siedzku, to o takich urządzeniach 
nikt jeszcze nie słyszał - dodaje.

Ciężko biegać
Mateusz Kutrzuba lubi spędzać 
czas na świeżym powietrzu. Spo-
ro biega. Jesienią, czy w zimie ma 
z tym problem ze względu na za-
nieczyszczenie powietrza.

- Jedni palą gazem, inni palą bu-
telkami. Różne są sposoby ogrze-
wania domów. Ale z tym chyba nie 
wygramy tak szybko, no bo jak? - 
nie kryje złości.

I choć temperatury są jeszcze 
wysokie jak na tę porę roku, to 
już teraz mężczyzna widzi różnicę 
w jakości powietrza.

- Ciężko już biegać, tylko rano się 
da - podkreśla.

W powietrzu, poza zapachem 
plastiku, unosi się również ten, któ-
ry przypomina, że w Polsce ciągle 
popularne są takie paliwa stałe, jak 
węgiel czy drewno. W przypadku 
pomp ciepła nic nie czuć.

Urządzenia te działają na podob-
nej zasadzie, jak klimatyzatory, tyle 
że w drugą stronę. Tak w skrócie: 
powietrze pobierane z zewnątrz, 
podgrzewa czynnik w instalacji. Je-
śli temperatura powietrza wynosi 
10 stopni Celsjusza, to właśnie do 
tej temperatury podgrzany zostaje 

trzy razy taką powierzchnię, to ja 
to biorę. To jest okazja - podkreśla 
Mateusz Kutrzuba.

Nie wierzy w opowiadane przez 
ludzi historie, że są w stanie ogrzać 
dom za 200 czy 300 zł miesięcznie.

- To tak, jakby pan powiedział, 
że ten citroen pali 3,2 litra. Nie pali 
tyle - mówi, wskazując na mój sa-
mochód.

Przed montażem pompy cie-
pła szukał informacji na temat 
tych urządzeń. Przede wszystkim 
w internecie. Pomp co prawda 
przybywa, ale wciąż stanowią nie-

czynnik. Zadaniem pompy jest tę 
wartość zwiększyć. Jeśli chcemy 
mieć np. 22 stopnie Celsjusza w do-
mu, a na zewnątrz jest wspomniane 
10 stopni Celsjusza, to pompa cie-
pła podgrzewa czynnik o 12, a nie 
22 stopnie Celsjusza.

- I to jest nasz zysk. Oczywiście 
w Polsce ekologia jest taka, bym po-
wiedział z przymrużeniem oka, bo 
prąd mamy z węgla, ale może się to 
zmieni - mówi Mateusz Kutrzuba.

Ale mimo wszystko jest to 
również zysk dla klimatu, bo do 
podgrzania powietrza o 12 stop-
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4 listopada 2023

Powiat dębicki

1 listopada święto roślinożerców

Koniec ery głodnych wegan

Mateusz Nowak i Bartłomiej Nowak ze statuetkami Podkarpackiej Nagrody Gospodarczej 2023.

Obsługa Sernika w koronce zaprasza na kawę z roślinnym mlekiem.

Podkarpacka Nagroda Gospodarcza

Statuetka dla DEMI Poland,  
nagrody Łukasiewicza dla Mateo i Olimpu

Dieta wegańska zakłada elimi-
nację z jadłospisu wszelkich pro-
duktów odzwierzęcych, nie tylko 
mięsa, ale także nabiału, jajek, a na-
wet miodu. 

Dla wegan w małym mieście 
zjedzenie czegoś w restauracji do 
niedawna kończyło się na frytkach 
z surówką. Dziś ten sposób od-
żywiania już nikogo nie szokuje, 
a w menu wielu restauracji poja-
wiają się dania skomponowane wy-
łącznie ze składników roślinnych.

Weganin na pewno nie wyjdzie 
głodny z Karczmy Rzym, gdzie od 
dawna nie jest problemem zamó-
wienie pizzy bez sera (w cieście nie 
ma jajek), z dowolnie dobranymi 
warzywnymi dodatkami. Są maka-
rony i sałatki. 

Dużą elastyczność w dogodzeniu 
preferencjom roślinożerców dekla-
ruje także Adam Jaworowicz, szef 
kuchni w Sogno Italiano Bistro, wy-
chodząc z założenia, że jeśli coś nie 
jest wegańskie, można spróbować 
zrobić tak, by było.

- Na przykład zastąpić w sałatce 
sos z miodem innym dressingiem 
- mówi.

W ofercie dla wegan są tu ta-
że makarony, sałatki i bezjajecz-
na pizza.

W Czarnym Sezamie oferta nie 
jest specjalnie bogata, ale roślino-
żerca z głodu nie umrze. Może 
skosztować warzyw z tofu albo su-
shi z warzywno-ryżowym farszem. 
Można poprosić o tykwę, ogórka, 
awokado. 

Kto woli zjeść w zaciszu własne-
go domu, ale do gotowania się nie 
pali, może skorzystać z roślinnego 
cateringu. Taki ma w swojej ofer-
cie firma Fit taste by Eva. Na tej 
marce weganie mogą polegać, bo 
właścicielka firmy sama odżywia 
się głównie wegańsko, zna zatem 
zapotrzebowanie i gusta osób, któ-
re preferują taką dietę.

Lista dań i produktów, jakie pro-
ponuje klientom jest imponująca: 
od focaccii, poprzez roślinne pasz-
tety, fasolowy smalec, egzotyczny 
ramen aż po ciasteczka upieczone 
tylko z roślinnych komponentów. 
Pani Ewa piecze także chleb bez 
jajek, masła i mleka. 

Weganie już głodni nie będą.
(nan)

czesny obiekt. Dziś budynek jest 
już dobrze rozpoznawalny w pół-
nocnej części powiatu.

DEMI Poland nie prowadzi 
sprzedaży w tradycyjnych punk-
tach handlowych. Całość produkcji 
sprzedawana jest za pomocą sieci 
e-commerce, czyli w internecie.

- Mamy sklep on-line dla klienta 
detalicznego, ale także system dla 
klientów hurtowych - wyjaśnia 
Mateusz Nowak.

Bartłomiej Nowak, dyrektor ds. 
technologii, dołączył do DEMI 
Poland na przełomie 2017/2018 
roku. Ma już spore doświadczenie 
w zarządzaniu sklepami e-com-
mersowymi i innymi systemami 

informatycznymi, zajmuje się tak-
że kulturą organizacyjną w spółce. 
Źródeł jej sukcesu upatruje w tym, 
że obaj wspólnicy od początku 
przyciągali osoby zaangażowane.

- Ludzi, którzy w tym, co robi-
my, widzą więcej niż tylko pracę 
i dzięki temu się angażują. To co 
nas wyróżnia to świadomość, że 
my wszyscy, lub zdecydowana 
większość z nas, wiemy, że mimo 
że tak jak mój zespół pracuje nad 
systemami informatycznymi, in-
ny zespół zarządza dokumentami, 
kolejny zakupami, jeszcze inny 
rozmawia z klientami, czy wresz-
cie największy zespół dba o final-
ny kształt fajek - to tak naprawdę 

wszyscy tworzymy nasz produkt 
- w tej chwili jest to fajka i każdy 
ma swój udział w jej wytworzeniu 
- mówi Bartłomiej Nowak.

Firma zatrudnia obecnie około 
50 osób.

Na listach nagrodzonych w tego-
rocznej edycji Podkarpackiej Nagro-
dy Gospodarczej nie brakuje innych 
firm z naszego powiatu. W katego-
rii firm mikro wyróżnienie zdobyła 
spółka Verda Vivo z Dębicy, która 
zajmuje się działalnością związaną 
z zagospodarowaniem odpadów 
z firm produkcyjnych, od tych naj-
mniejszych, po spółki giełdowe. 

Wyróżnienie w kategorii firm 
średnich firma Mączka Group 

Laury dla naszych firm 
podczas Gali PNG 2023 
w G2A Arena w Jasionce.

Spółka DEMI Poland ze Straszęci-
na, której wspólnikami są  Mateusz 
Nowak i Jakub Skrodzki, zdobyła 
główny laur konkursu - statuetkę  
PNG w kategorii firm małych.

DEMI Poland jest producentem  
fajek wodnych, którymi podbija 
światowe rynki. Niemal sto procent 
jej produktów trafia na eksport. 

- Poznałem Jakuba Skrodzkiego 
na studiach. On miał już wtedy 
własną firmę, handlował fajkami 
wodnymi, akcesoriami i tytoniem 
w Krakowie. Nasza znajomość 
przez kilka lat przechodziła przez 
różne etapy, od biznesowych, po 
przyjacielskie, aż w końcu zdecy-
dowaliśmy się, że wspólnie zało-
żymy i zrobimy coś w Polsce i coś 
lokalnie, czyli z firmami i ludźmi, 
którzy są z Dębicy czy z Mielca - 
wspomina początki działalności 
Mateusz Nowak.

Ta lokalność jest ważna, pierwsze 
litery miast, z których pochodzą 
wspólnicy, znalazły się w nazwie 
firmy DEMI, czyli od Dębicy i Miel-
ca. Firma rozwijała się w różnych 
miejscach w Polsce, zawsze w wy-
najmowanych pomieszczeniach.

- W końcu stwierdziliśmy, że 
inwestując w rozwój chcielibyśmy 
mieć coś swojego, co będzie także 
mocno pasować do tego co robimy 
i kim jesteśmy - mówi Mateusz No-
wak.

Wybrali działkę w Strefie Aktyw-
ności Gospodarczej w Straszęcinie, 
gdzie dość szybko powstał nowo-

- Czy macie wersję wegańską? - to  pytanie chyba najczęściej zadawane 
przez roślinożerców, kiedy studiują  kartę dań. Sprawdzamy. 

Dla wegan łasuchów kilka pozy-
cji w menu ma Sernik w koronce. 
Przede wszystkim tu napiją się ka-
wy z roślinnym mlekiem.

- Do wyboru mamy: sojowe, 
migdałowe, owsiane i kokosowe - 
zapewnia właścicielka lokalu Kata-
rzyna Weselak.

Na słodko można zamówić deser 
na bazie mleka kokosowego z na-
sionami chia i mango, słodzony 
syropem z agawy. Szefowa Serni-
ka poleca także koktajle: z mango, 
ananasa i limonki, lub owsiany 
z owocami.

- A jako ciekawostkę powiem, że 
w listopadzie organizujemy warsz-
taty wyrobu sojowych, wegańskich 
świec do palenia z intencją - dodaje 
pani Katarzyna.

W Serniku można kupić także do-
mowej roboty przetwory owocowe, 
które zrobione zostały bez użycia 
żelatyny. 

z Pustkowa, producent pomp cie-
pła oraz zbiorników CWU.

Nagrody im. Ignacego Łukasie-
wicza otrzymały firmy: Mateo za 
procesy badawcze oraz innowacyj-
ne w procesie produkcji żywności 
oraz Olimp Labs za prowadzone 
badania naukowe i współpracę ze 
środowiskiem akademickim.

Także dwie dębickie firmy na-
grodzone zostały statuetkami ju-
bileuszowymi. Pierwszą, za 25 
lat działalności otrzymała firma 
Painpol z Dębicy, zajmująca się 
wytwarzaniem posadzek przemy-
słowych.  Druga trafiła do firmy 
Mateo za 30 lat działalności.

Statuetki za Najlepsze produkty 
otrzymały cztery firmy z naszego 
powiatu: DEMI Poland za fajki 
wodne WOOKAH, Mateo za klu-
ski śląskie z mięsem, Olimp Labs za 
produkty Natumil Complex, Kania 
Agregaty za system monitorowania 
obszarów krytycznych APP SMOK.

Statuetkę w kategorii Najlepsze 
usługi Agnieszka Drozd, prezes 
firmy Bama Logistics, odebrała za 
międzynarodowy przewóz towa-
rów niebezpiecznych ADR.

Gala w Jasionce była także okazją 
do wręczenia certyfikatów jakości 
Smaczne bo Podkarpackie. Otrzy-
mały ją dwie nasze firmy: Rozto-
czyński za podpłomyki i Mateo za 
uszka kapustą i grzybami.

Oba konkursy: Smaczne bo Pod-
karpackie i Podkarpacką Nagrodę 
Gospodarczą już od 22 lat organi-
zuje Centrum Promocji Biznesu 
z Rzeszowa, którego prezesem jest 
Paweł Zając. Jednym z patronów 
medialnych PNG jest Obserwa-
tor Lokalny.

Ryszard Pajura
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Obserwator Lokalny

Kultura
Galeria Bezdomna 2023 Pierwsza będzie Alicja w miastach

W przyszłym roku będą 
świętować jubileusz

Wim Wenders w Śnieżce

Jazzem upamiętnią tych, 
którzy odeszli

- Najwięcej osób przyszło wła-
śnie w sobotę na otwarcie, ale nie 
powiem, bo w niedzielę też parę 
osób było - mówi Mariusz Madeja 
z Dębickiego Koła Fotograficznego 
RAW, który wraz Bernadettą Mar-
deusz organizuje dębicką odsłonę 
Galerii Bezdomnej. 

Podczas tej edycji swoje prace po-
kazali: Maria Orlińska-Matelowska, 
Rafał Kulus (Wood Kiss), Damian 
Budziwojski, Sylwia Kopeć-Mate-
jek, Mariusz Madeja, Aleksandra 
Parys, Bartosz Minorczyk, Karolina 
Jirman, Kamila Gil, Dana Polnia-
szek, Milena Janasiewicz, Jagoda 
Janasiewicz, Anna Winkowska, 
Grażyna Scarpone, Karolina Szu-
mska, Joanna Halik, Magdalena Li-
twicka, Katarzyna Cudecka, Piotr 

Janiec, Jola Hodor, Paulina Pociask 
i Bernadetta Mardeusz. 

Zabraknąć nie mogło też pod-
opiecznych Romana Przewoźnika 
ze Szkoły Podstawowej nr 3: Zu-
zanny Łączak, Oliwii Łączak, Mal-
winy Kufel, Oliwii Galus, Amelii 
Kuczyńskiej, Liliany Kasprzak, 
Amelii Chmury, Gabrieli Leskiej, 
Mai Sokół, Mai Szustkiewicz, Zu-
zanny Gawałkiewicz, Macieja 
Książka i Wioletty Książek. Kółko 
Artystyczne Kredki prowadzone 
przez Iwonę Zołotar, reprezento-
wali na wystawie: Aniela Miałkow-
ska, Oliwia Gwóźdź, Lidia Krystek, 
Amelia Matula, Zosia Monsiel, Jaś 
Makówka i Hanna Zołotar. 

O oprawę muzyczną zadbali: 
Justyna Krzemińska i Wojciech Fi-

W tegorocznej Galerii Bezdomnej wzięli udział m.in. podopieczni Romana Przewoźnika z SP nr 3 w Dębicy. 

Na wernisażu wystawy zjawiło się tyle ludzi, że przed 
Pracownią Kreatywności u Beni ustawiła się kolejka.

lipek. Niespodzianką był też wy-
stęp mażoretek z zespołu Red_Sky, 
które, mimo niewielkiej przestrze-
ni, pokazały wiele imponujących 
akrobacji. 

Mariusz Madeja przyznaje, że 
choć z tegorocznej wystawy jest 
bardzo zadowolony, o tyle w przy-
szłym roku, z uwagi na 10-lecie, 
chciałby aby dębicka Galeria Bez-
domna miała bardziej spektakular-
ny wydźwięk. 

- Planowałem ją zrobić jednocze-
nie w kilku miejscach w Dębicy, 
ale właśnie wczoraj rozmawiali-
śmy na ten temat i padła propo-
zycja, by wystawa wyszła poza 
miasto, do Przecławia. Zobaczy-
my, być może tak właśnie będzie 
- zapowiada pomysłodawca wy-
stawy, zastrzegając jednak, że do 
przyszłego roku wiele się jeszcze 
może zmienić. 

tra

Koncert rozpocznie się o godz. 
19:00, a wystąpi kwartet Chojnacki 
/Miguła Contemplations. Projekt 
ten stworzyło dwóch przyjaciół: 
trębacz Jan Chojnacki i pianista 

Filip Miguła, którzy zaprosili do 
współpracy kontrabasistę Bartło-
mieja Chojnackiego i grającego na 
perkusji Adama Wajdzika. Wspól-
nie łączą jazzowy wigor z głębokim 
liryzmem. Próbkę tego usłyszeć bę-
dzie można w poniedziałek. Bilety 
w cenie 40 zł (ulg. - 30 zł) kupić 
można w Śnieżce i przez internet. 

tra

Tym, co łączy filmy Wendersa 
i charakteryzuje jego twórczość, 
jest szczególna rola miejsca, w któ-
rym rozgrywa się akcja. Europej-
skie i amerykańskie miasta, takie 
jak Amsterdam, Berlin, Hamburg, 
Hawana, Houston, Los Angeles, 
czy Nowy Jork mają swój znaczą-

cy wpływ na treść i rozwiązania 
reżyserskie. Każdy z jego filmów 
poprzedzony będzie krótkim wstę-
pem w formie wykładu wideo. 

Pierwszy film, zatytułowany 
Alicja w miastach, wyświetlony 
zostanie 20 listopada, a kolejne: 
Amerykański przyjaciel (27.11), Pa-
ryż, Teksas (4.12), Niebo nad Berli-
nem (7.12), Buena Vista Social Club 
(11.12). Wszystkie filmy wyświetla-
ne będą o godz. 18:00. Wstęp - 13 zł.

tra

Zaduszki Jazzowe Pamięci 
Ludzi Kultury w poniedziałek 6 
listopada w DK Śnieżka.

W listopadzie i grudniu Miejski 
Ośrodek Kultury zaprasza na 
filmy mistrza kina drogi.

DOTACJA NA WYMIANĘ PIECA NA POMPĘ CIEPŁA,  

WYMIANĘ OKIEN, DOCIEPLENIE, FOTOWOLTAIKĘ
W TWOJEJ GMINIE Z DOFINANSOWANIEM  Z

CZYSTEGO POWIETRZA

K L I M A T - E K O  D Ę B I C A   

U L .  S Ł O N E C Z N A  7 B ,  3 9 - 2 0 0  D Ę B I C A

 Z A D Z W O Ń  7 2 9 - 8 7 7 - 7 7 7

NIE PRZEGAP NAJWIĘKSZEJ DOTACJI W HISTORII 
NA WYMIANĘ KOPCIUCHA I TERMOMODERNIZACJĘ BUDYNKU 

NOWOŚĆ!!!  SKORZYSTAJ  Z MOŻLIWOŚCI PREFINANSOWANIA I ZAPŁAĆ
TYLKO RÓŻNICĘ. DOTACJA WYPŁACANA NA KONTO FIRMY MONTUJĄCEJ.

Kompleksowo zajmujemy się procesem otrzymania dotacji za klienta oraz
realizujemy montaż pomp ciepła, kotłów gazowych, fotowoltaiki, wymianę
okien oraz docieplenie budynku w ramach dotacji z czystego powietrza w

NFOŚiGW w Rzeszowie. 
Warunkiem jest usunięcie pieca poniżej 5 klasy.

 

MAKSYMALNA KWOTA DOTACJI 136 TYS. NETTO

OD 55% DO 100 % DOTACJI W ZALEŻNOŚCI OD DOCHODU 
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Kultura

Festiwal śledzić będzie 
można także online

Z lewej Tadeusz Karolczak, z prawej Romuald Szałek. Koncert zobaczyć można na naszym portalu debica24.eu.

Imprezę poprowadzą: Dominika Jarosz i Bartosz Piechota.

II Międzynarodowy Festiwal Dębickie Korzenie - Penderecki in memoriam 

Przekraczać granice, także muzyczne 

- Do tej pory dwukrotnie od-
bywały się takie koncerty. Jeden 
w Kaliszu, na uniwersytecie wła-
śnie, a drugi w Berlinie, w jednym 
z kościołów - podkreślał Ryszard 
Kucab. 

W samej wystawie uczestniczy 56 
autorów. Inspiracją do prezentowa-
nych przez nich prac była muzyka, 

co zresztą, jak zauważył szef gale-
rii, jest bardzo częstą praktyką. Mó-
wiąc o tym nawiązywał do Siergieja 
Rachmaninowa, którego poemat 
symfoniczny Wyspa umarłych, 
powstał po tym, jak kompozytor 
natknął się na reprodukcję obrazu 
szwajcarskiego symbolisty Arnolda 
Bocklina o tym samym tytule. 

Akwafortę zatytułowaną Willa 
nad morzem, tego właśnie autora, 
oglądać można w sali im. Francisz-
ka Szczerbińskiego. Tam również, 
a także we wszystkich pozostałych 
pomieszczeniach wystawienni-
czych, zobaczymy prace: Jacka Ba-
lickiego, Stanisława Białogłowicza, 
Andrzeja Bembenka, Aliny Bloch, 

Koncertem rozpoczął się 
wernisaż wystawy pt. 
Przekraczać granice.

Przygotowywana przez pół roku 
wystawa w Galerii Sztuki Miej-
skiego Ośrodka Kultury to kolejne 
już wydarzenie odbywające się 
w ramach II Międzynarodowe-
go Festiwalu Dębickie Korzenie 
- Krzysztof Penderecki in memo-
riam. Wydarzenie, jak się okazało, 
nie tylko w zakresie sztuk plastycz-
nych. Otworzył je bowiem koncert 
zagrany na obiektach wykonanych 
z papieru, kleju i lakieru. 

- Rzeźby - instrumenty, które wi-
dzicie państwo, za chwilę dzięki 
artystom muzykom, których gości-
my, wydadzą dźwięk. Pani Hanna 
Ograbisz-Krawiec, która również 
prezentuje na wystawie jeden ze 
swoich obrazów, jest autorką tych 
oto rzeźb. One mogą funkcjono-
wać jako obiekty przestrzenne, ale 
są przede wszystkim instrumenta-
mi - tłumaczył Ryszard Kucab, szef 
galerii. 

Blisko półgodzinny koncert za-
grali na nich wykładowcy z Uni-
wersytetu Adama Mickiewicza 
w Poznaniu, Wydziału Pedagogicz-
no-Artystycznego w Kaliszu – Ro-
muald Szałek i Tadeusz Karolczak, 
oraz student Seweryn Fryt.

Barbary Gancarz-Błońskiej, Ta-
deusza Błońskiego, Jana Bosaka, 
Roberta Bubla, Magdaleny Bukow-
skiej, Andrzeja Cieszyńskiego, 
Roberta Dudka, Ryszarda Dudka, 
Andrzeja Gosika, Marii Siuty-Gó-
reckiej, Stanisława Góreckiego, 
Dariusza Stanisława Grabowskie-
go, Grażyny Jałowiec, Wacława Ja-
łowca, Ryszarda Kalamarza, Piotra 
Alberta Koczaja, Kingi Kolouszek, 
Antoniego Kowalskiego, Ryszarda 
Kucaba, Leszka Kuchniaka, Piotra 
Kukli, Hanny Ograbisz-Krawiec, 
Macieja Majewskiego, Antoniego 
Nikla, Pawła Olchawy,  Marka 
Olszyńskiego, Lucjana Orzecha, 
Rafała Pacześniaka, Adama Pap-
ke, Jana Kantego Pawluśkiewicza, 
Witolda Pazery, Damiana Pietrka, 
Adama Pociechy, Janusza Pokryw-
ki, Marka Pokrywki, Przemysława 
Pokrywki, Romana Przewoźnika, 
Piotra Rędziniaka, Andrzeja Rułki, 
Jana Siuty, Eli Słoniny, Jacka Sroki, 
Stanisława Stacha, Adama Sypla, 
Ottó Szabó, Renaty Szyszlak, Bar-
bary Bokoty-Tomali, Jerzego To-
mali, Magdaleny Uchman, Surena 
Vardaniana, Piotra Worońca i Pio-
tra Wójtowicza.

Wystawę w galerii przy ul. Aka-
demickiej 8, zorganizowaną przy 
współpracy z Miejską i Powiato-
wą Biblioteką Publiczną w Dębicy, 
oglądać można do 2 grudnia. 

tra

Publikujemy jednak tylko termin 
wydarzeń w Domu Kultury Śnież-
ka, które są otwarte dla publiczno-
ści.

Piątek - 3 listopada, godz. 17:00 - 
inauguracja konkursu - koncert pt. 
Ballady. Niuanse. Romanse. w wy-
konaniu Magdaleny Białoruckiej-O-
gorzelec i Piotra Madury. 

Sobota - 4 listopada, od godz. 9:00 
do 10:30 - I koncert, od 11:00 do 

12:30 - II koncert, od 13:00 do 14:30 
- III koncert, od 15:30 do 17:00 - IV 
koncert, od 17:30 do 19:00 - wieczo-
rek poetycki w Sali Klubowej im. 
Urszuli Rojek. 

Niedziela - 5 listopada, od 12:00 
do 13:30 - ogłoszenie wyników 
i koncert galowy. 

Ci, którzy nie będą mogli wziąć 
udziału w festiwalu, a są nim za-
interesowani, wszystkie koncer-
ty, także ten galowy, będą mogli 
obejrzeć online. Link do transmisji 
dostępny będzie od soboty na face-
booku Pętli Czasu. 

tra

Znamy już dokładny program 
II Ogólnopolskiego Konkursu 
Recytatorskiego Pętla Czasu. 
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Rozmaitości

Nie mówi nigdy innym tego, cze-
go sam nie chcesz słuchać. To 
podstawowa zasada, dzięki której 
wiele rzeczy się zmieni.

Wróć pamięcią do momentu, kie-
dy byłeś szczęśliwy i zastanów się, 
co się zmieniło, że Twoje życie wy-
gląda zupełnie inaczej.

To jest świetny moment na pod-
jęcie ryzyka. Nie zastanawiaj się 
dłużej, bo taka okazja może się już 
nie powtórzyć.

W pracy sytuacja się poprawi, 
a Ty dostaniesz podwyżkę. To do-
bry powód, by uczcić to wszystko 
z kimś bliskim.

To będzie całkiem udany i owoc-
ny tydzień. Nie szalej jednak 
z pieniędzmi, bo te mogą się nie-
bawem przydać.

Nie ograniczaj się w niczym, rób 
to, na co masz ochotę. Pamiętaj 
jednak, żeby nie ranić przy tym in-
nych osób.

Lekkie przeziębienie nie może być 
powodem przekładania planów. 
Pamiętaj, że obietnica jest święta. 
Ratuj się herbatą z miodem.

To najwyższy czas, by zacząć pla-
nować sylwestrowe szaleństwo. 
Tak, to już zaledwie dwa miesią-
ce. Działaj!

Nie trudź się tak bardzo, bo i tak 
nikt tego nie doceni. Skup się ra-
czej na sobie i spraw, że to Tobie 
będzie dobrze.

Czy nie widzisz, że ktoś potrzebu-
je Twojej pomocy? Czasem warto 
dostrzegać coś więcej, niż czubek 
własnego nosa.

Mów zawsze prawdę, choćby by-
ła ona najgorsza z najgorszych. 
Po jakimś czasie okaże się, że było 
jednak warto.

Końcówka tygodnia przyniesie 
w Twoim życiu wiele zmian. I to na 
dobre. Ale początek będzie ciężki, 
bardzo ciężki.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Pchali, gruzińska przekąska
Poleca: Barbara Migoń

Składniki:
1 kg szpinaku( świeży lub mrożony), ja użyłam 
mrożonego
1 szklanka orzechów włoskich
3-4 ząbki czosnku 
1/2 cebuli
1 duży pęczek świeżej kolendry
kolendra w proszku
ostra papryka
1/2 pęczka zielonej pietruszki
sól
2 łyżki octu winnego

Wykonanie:
Szpinak poddusić z rozdrobnionym czosnkiem i drob-
no posiekaną cebulą, a następnie zblendować. Orze-
chy posiekać drobno, ale tak, żeby były wyczuwalne, 
dodać do masy szpinakowej. Doprawić solą, ostrą pa-
pryką , dodać resztę przypraw i ocet.
Kolendrę i pietruszkę posiekać, wymieszać z masą 
szpinakową. 
Pchali można podawać jako pastę do chleba lub ufor-
mować z masy kulki i serwować jako smaczną i zdro-
wą przekąskę. 
Udekorować granatem, orzechami i listkami kolendry. 
Specy�czny smak kolendry jest wyczuwalny i nie-
odzowny w wielu daniach kuchni gruzińskiej. Nawet 
najwięksi sceptycy z czasem potra�ą się w nim roz-
smakować. Polecam!

Dobry przepis, bo ze Stasiówki

Jesienny relaks.                    fot. Amelia Ligęzka

W okowach żywiołu.                     fot. Kacper Rynkar

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Kac-
per Rynkar za zdjęcie: W oko-
wach żywiołu.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Udzielam lekcji angielskiego i pra-
cuję w Domu Kultury w Brzostku.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Nauczycielką.

W wolnym czasie

Spędzam go z rodziną.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Z dobrą książką.

Pies czy kot?

Pies, mam trzy Misiu, Bowie i Ares.

Pierwsze zarobione pieniądze

Pracowałam w budce z lodami.

Ulubiony lokal w powiecie

Czarny sezam.

Najchętniej zjadłabym

Kotleta schabowego.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Szwajcaria, ze względu na zieleń 
i góry.

Książka lub �lm, które 
polecam

Książki związane z rozwo-
jem osobistym.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Bilet do Szwajcarii.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Uzdrowisko w Latoszynie.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Gorzejowej przydałaby się ha-
la sportowa.

Wygraną w Lotto wydałabym

Na mały, biały domek.

Natalia 

Świętoń

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Wydarzenia

Symulatory cieszyły się dużym zainteresowaniem odwiedzających piknik.

Rodzinny Piknik Naukowy - Potęga umysłu - radość i zabawa

Darth Vader walczył z legionistą, 
a młodzi mogli polatać szybowcem

tym, by swoją działalnością i dzie-
dziną nauki zainteresować tych, 
którzy odwiedzali tego dnia budy-
nek przy Sportowej 24. I sądząc po 
zadowolonych minach tych, którzy 

go opuszczali, całkiem dobrze im 
się to udawało.

- Najfajniejsze było, że wszystkie-
go można było dotknąć, spróbo-
wać, a nie tak jak na lekcji, że tylko 

pani opowiada - relacjonowała ma-
mie podekscytowana dziewczynka, 
którą spotkałem wychodząc z bu-
dynku liceum. 

tra

Wiele działo się w ostatni czwartek podczas Pikniku 
Naukowego w II Liceum Ogólnokształcącym. 

Uzbrojonego w miecz świetlny 
Dartha Vadera, jedną z głównych 
postaci z Gwiezdnych Wojen oraz 
żołnierza służącego w rzymskim 
legionie, spotkać można było w sa-
li historycznej. Jednak to nie jedyni 
zbrojni, którzy stacjonowali tego 
dnia w budynku przy ul. Sporto-
wej. Zamaskowana grupa, również 
wyposażona w broń, widziana by-
ła w holu przed salą gimnastyczną. 
Na szczęście dębiccy Strzelcy, bo to 
właśnie o nich chodzi, nie używali 
karabinów przewieszonych przez 
ramię, ale pokazywali m.in. jak 
używać masek przeciwgazowych, 
jak udzielić pierwszej pomocy, 
ustawić pozycję boczną ustaloną, 
czy przeciwwstrząsową.

Wśród uczniów Szkoły Mistrzo-
stwa Sportowego Igloopol, którzy 
odwiedzili piknik, dużym zaintere-
sowaniem cieszyły się doświadcze-
nia fizyczne, które prezentowane 
były w sali gimnastycznej. 

- Dawaj, teraz ja! Ty już długo się 
tym bawisz - przekrzykiwali się. 

Spotkać można ich było również 
tam, gdzie wykorzystywana by-

ła wirtualna rzeczywistość. Przy 
symulatorze lotu szybowcem, 
z którym przyjechali do Dębicy 
przedstawiciele Fundacji Wspiera-
nia Edukacji przy Stowarzyszeniu 
Dolina Lotnicza w Rzeszowie, czy 
kabinie szybowca, w której dzięki 
Politechnice Rzeszowskiej, każdy 
mógł się poczuć niczym profe-
sjonalny pilot. Pokazy wirtualnej 
rzeczywistości oraz robotyki przy-
gotowali również uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 10 w Dębicy.

- Patrz, jakie wielkie pięćset zło-
tych, ale płachta! - to już sala histo-
ryczna i jeden z uczniów pochylony 
nad dawnymi banknotami tam pre-
zentowanymi. 

Drugiego bardziej zainteresowały 
kamienie i wykonane z nich groty, 
dlatego zignorował zachwyt kole-
gi. Potem obaj przeszli do kolekcji 
monet, znaczków, a w końcu białej 
broni i pistoletów. 

Do swoich sal zapraszali też hu-
maniści, biolodzy, chemicy, fizycy, 
matematycy, a także przedstawicie-
le działających w II LO miniprzed-
siębiorstw. Wszystkim zależało na 
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Sport szkolny V liga

Piątka rządzi w szachach Szpital w Pustkowie 
znów się powiększył

Igloopol (czarno-białe stroje) tym razem tylko zremisował z Polonią Przemyśl. (fot. FB/LKS Igloopol Dębica)

W zwycięskiej ekipie SP 5 startowała trójka rodzeństwa Podgórskich. To 
pierwszy tego typu przypadek w szkolnych zawodach.

IV liga

Legion przegrywa drugi mecz z rzędu

Klasyfikacja medalowa VII DID:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 13 5 5
SP 6 2 4 2
SP 11 2 3 0
SP 10 2 1 2
SP 9 1 3 2
SP 8 0 1 0
SP 3 0 0 2
Wyniki DIMS: SP5 - SP10 4:0, 

SP9 - SP6 1:3, SP10 - SP6 0,5:3,5, SP5 
- SP9 3:1, SP9 - SP10 3:1, SP5 - SP6 
4:0.

Kolejność: 1. SP 5 (Karolina 
Piotrowska, Nikodem Różowski, 
Jakub Werbowy, Szymon Wojta-
la, op. Dorota Myszczuk), 2. SP 

6 Adam Szablowski, Sebastian 
Szynalski, Piotr Żyła, Natalia Ko-
śniowska, op. Małgorzata Ciurkot), 
3. SP 9 (Filip Wójtowicz, Nikodem 
Homik, Przemek Pynsak, Karolina 
Kędzior, op. M. Bachurski), 4. SP 10.

Klasyfikacja medalowa VII DIMS:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 10 4 7
SP 9 4 1 3
SP 11 3 4 2
SP 3 3 0 0
SP 10 2 5 1
SP 8 0 1 0
SP 6 0 1 1
SP 4 0 0 1

Marek Z. Celejewski

Igloopol: Maciąg - Cyganowski, 
Marcos, Dzióbak, Kos, Leśniak, 
Okoń, Pawłowski, Buda (85 Susz) - 
Stefanik, Jaszcz (54 Mosur). 

Żółte kartki: Pawłowski, Buda, 
Stefanik. Czerwona: Solarz (81-
w ekipie Polonii).

Przed tygodniem w derbach po-
wiatu Morsy ograły w Pilźnie bę-

dący wtedy liderem Legion. Tym 
razem w Przemyślu przyszło im 
potykać się z broniącą się przed 
spadkiem Polonią. Wydawało się 
więc, że będzie to zadanie zdecy-
dowanie łatwiejsze niż poprzednio.

Nic jednak z tych rzeczy. Gospo-
darze, którzy dotychczas wygrali 
tylko dwa mecze w rundzie jesien-

nej w 60. minucie meczu prowadzi-
li już 2:0 i mogli być przekonani, że 
trzecie zwycięstwo jest już blisko.

Pierwszą bramkę strzelili po 
wrzutce z rzutu wolnego, którą na 
długim słupku precyzyjnym strza-
łem zamknął Mykyta Havryk. Po-
chodzący z Ukrainy zawodnik po 
godzinie gry po raz drugi pokonał 

Pochwalić się za bardzo nie 
ma czym też Igloopol, który 
zremisował z Polonią.

Izolator Boguchwała - Legion 
Pilzno 1:0 (0:0)

1:0 Walas (70).
Legion: Maniecki - Syguła, Buras 

(88 Sypek), Pęcak (88 Misztal), Nyt-
ko (73 Chmura), Manzo, Czyż, Ba-
rycza (79 Dziedzic), Mazur, Tubek, 
Szewczyk (73 Ł. Czyjt).

Żółte kartki: Pęcak, Mazur, 
Szewczyk.

Groźniejsze akcje w tym meczu 
przeprowadzali goście, ale to Wilk 
jako pierwszy zmusił Krystiana 
Manieckiego do poważniejszej in-
terwencji. W drugiej połowie Izo-
lator był kilka razy bliski otwarcia 
wyniku, ale zrobił to dopiero w 70. 
min, kiedy z linii pola karnego ude-
rzył Walas.

Gospodarze mieli okazje do 
podwyższenia wyniku, ale ich nie 
wykorzystali. To mogło się na nich 
zemścić w końcówce spotkania. Mi-
kołaj Sypek znalazł się sam na sam 
z Dybskim, ale przegrał pojedynek 
z bramkarzem Izolatora.

Polonia Przemyśl - Igloopol 2:2 
(1:0)

1:0 Havryk (36), 2:0 Havryk (60), 
2:1 Buda (78), 2:2 Stefanik (84-k.).

Maciąga wykorzystując tym razem 
zamieszanie podbramkowe.

Igloopol za odrabianie już dwu-
bramkowej straty zabierał się dość 
ociężale. Kiedy w końcu do bramki 
Artyma drogę znalazł Piotr Buda, 
wszystko zaczęło funkcjonować 
dużo lepiej. A trzeba przyznać, że 
pomocnik Igloopolu przeprowa-
dził bardzo ładny rajd lewą flanką.

Od 81. min Morsy miały ułatwio-
ne zadanie, bo po drugiej żółtej 
kartce z boiska zszedł Solarz. Osła-
bienie rywala dębiczanie wykorzy-
stali, a bramkę dającą punkt zdobył 
z rzutu karnego Marcin Stefanik.

JAG

Najlepiej w królewskiej grze ra-
dzili sobie reprezentanci SP nr 5 
i SP nr 6. Obie szkoły wywalczyły 
awans do zawodów powiatowych 
zarówno w Dębickich Igrzyskach 
Dzieci, jak i Dębickich Igrzyskach 
Młodzieży Szkolnej.

Każda drużyna składa się z czte-
rech zawodników. Na czwartej sza-
chownicy obowiązkowo musiała 
grać dziewczyna. W teamie mogło 
ich być oczywiście więcej.

Zawody po raz kolejny dowio-
dły, że wśród najmłodszych są 
niezwykle utalentowani zarówno 
chłopcy, jak i dziewczynki. Być mo-
że już w niedalekiej przyszłości któ-
reś z nich pójdzie w ślady naszego 
arcymistrza Jana Krzysztofa Dudy.

Wyniki DID: SP6 - SP10 3:1, SP9 
- SP5 2:2, SP10 - SP5 0:4, SP6 - SP9 
1,5:2,5, SP9 - SP10 3:1, SP5 - SP6 2:2.

Kolejność: 1. SP 5 (Przemysław 
Karaba, Mikołaj Podgórski, Patryk 
Podgórski, Gabriela Podgórska, 
op. Dorota Myszczuk), 2. SP 6 (Ka-
rolina Mala, Daniel Kośniowski, 
Stanisław Uriasz, Piotr Głodek, op. 
Grzegorz Cyboroń), 3. SP 9 (Leon 
Chmiel, Szymon Piłat, Krzysztof 
Sokołowski, Emilia Saletnik, op. 
Mariusz Bachurski), 4. SP 10.

Victoria Czermin - Kamieniarz 
Golemki 3:0 (2:0)

Bramki: Bugaj 2 (11, 70), Kłos (2).
Kamieniarz: Kutrzuba - Ciołek, 

Kurek, Nicoś (65 Cygan), Pękala, 
Sąsiadek, Stefanik, Szerszeń, To-
czyński, Waśko, Zięba.

Żyraków - Czarnovia Czarna 3:0 
(2:0)

Bramki: D. Rokita, Chmura, K. 
Rokita.

Żyraków: Małozięć - Kujawski, R. 
Lubera, Węgrzyn, Rymut, Chmura, 
Czarnik, K. Rokita, D. Rokita, Mi-
tan, Dolczak oraz Ziara, Pisarek, 
Szczędor, Kawa.

Głowaczowa - Piast Wolica 
Piaskowa 3:1 (1:1)

Bramki: J. Bielański 2, B. Knych.
Głowaczowa: Machaj - Ramski 

(84 M. Knych), M. Czerwiec, Ziaja, 
Pikuła, Lipa (80 Skrzek), Kołodziej, 
B. Knych, Ostaszewski (50 Kraw-
czyk), Majewski, J. Bielański.

Kaskada Ostrów/Kamionka - 
Pustków 2:2 (1:2)

Bramki: Ochab 2 - Struzik, Strzał-
ka.

Pech w dalszym ciągu prześla-
duje ekipę z Pustkowa. Tym razem 
meczu nie dokończył Arkadiusz 
Mazur, który upadając na murawę 
doznał złamania ręki.

Pozostałe wyniki: Chemik 
Pustków - Smoczanka Mielec 0:0, 
Dromader Chrząstów - Sokół II 
Kolbuszowa Dolna 3:2, Czarni 
Trześń - Kolbuszowianka 4:1, Ra-
domyślanka - Stal II Mielec 2:2.

JAG

W szachach drużynowych w obu 
kategoriach wiekowych kolejność 
miejsc była identyczna. Z naszych drużyn w trzynastej 

kolejce wygrały tylko Żyraków 
i Głowaczowa.

1 Cosmos 14 32 38-14
2 Stal Ł. 14 30 28-16
3 Pogoń-Sokół 14 29 21-5
4 Legion 14 27 23-16
5 Sokół K. 14 25 29-20
6 Głogovia 14 24 20-18
7 Igloopol 14 24 27-21
8 Ekoball 14 23 17-29
9 Izolator 14 23 31-21

10 Stal II Rz. 14 20 30-23
11 JKS 13 10 18-15
12 Wisłok 14 16 24-22
13 Błękitni 14 16 23-26
14 Resovia II 14 13 19-34
15 Sokół KD 13 12 23-24
16 Polonia 14 10 20-27
17 Lechia 14 6 10-43
18 Korona 14 1 10-47

1 Victoria 13 33 46-18
2 Stal II M. 13 30 36-10
3 Sokół II 13 23 50-30
4 Kaskada 13 22 26-19
5 Dromader 13 21 28-18
6 Żyraków 13 21 23-35
7 Kamieniarz 13 19 27-23
8 Kolbuszowianka 13 19 27-26
9 Głowaczowa 13 19 28-28
10 Piast 13 16 30-39
11 Chemik 13 16 27-26
12 Radomyślanka 13 16 23-26
13 Smoczanka 13 14 17-26
14 Pustków 13 13 31-36
15 Czarnovia 13 7 12-39
16 Czarni 13 5 18-50
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1 Olimp 2 6 15-2
2 Anturja 2 6 12-2
3 T. Odżywki 2 6 9-6
4 Progra�x 2 4 9-4
5 Tabor 2 4 6-5
6 Degum 2 3 10-6
7 M. Natura 2 3 6-4
8 Borgaz 2 3 10-11
9 Igloocar 2 3 8-9

10 Handlowcy 2 3 3-9
11 Volt Amper 2 0 4-8
12 Borowiec 2 0 5-11
13 Sokół 2 0 2-11
14 Hutchinson 2 0 3-14

Boks

Zapasy

Klasa A

Piłkarska Liga Halowa Firm Dębickich

Michał Pierzchała 
wicemistrzem Polski

Aleksander Lis srebrnym medalistą

Hat-trick pana Kazia

Edycja dwudziesta ósma 
z nowym prowadzącym

łu Dębickich Mistrzów rozgrywa-
nego we wrześniu.

- Olek przykłada się do zajęć, 
przez dwa lata regularnie uczest-
niczy w treningach i efekty tego 

są widoczne. Ma naprawdę duży 
talent i jeśli będzie nadal solidnie 
pracował, będą kolejne sukcesy - 
stwierdza Ryszard Konieczny.

JAG

Do startu w MPM Michała Pierzchałę przygotował Sławomir Łukasik.

Zapaśnik Wisłoki Aleksander Lis (po lewej) regularnie staje na podium.

Zawodnik UKS Morsy 
Dębica srebrny medal 
wywalczył w Pułtusku.

Dwie pierwsze walki wygrał jed-
nogłośnie, w obu pokonując rywali, 
którzy podobnie jak on, są mań-
kutami. Na inaugurację pokonał 
Jakuba Baranowskiego ze Śląska 
Wrocław, w drugim starciu z kolei 
Damiana Strzelca z Broni Radom. 
Obaj przed rokiem zdobyli brązo-
we medale MPM.

- To, że byli mańkutami, sprawia-
ło mi dodatkową trudność, bo wolę 
walczyć z praworęcznymi - przy-
znaje Michał Pierzchała.

W pokonaniu Jakuba Baranow-
skiego pomogło mu to, że był szyb-
szy od rywala i lepiej czuł dystans.  
Z Damianem Strzelcem sparował 
już wcześniej i wiedział, na co go 
stać. Był zdecydowanie szybszy 
od przeciwnika i lepiej pracował 
na nogach.

W półfinale trafił na obrońcę ty-
tułu sprzed roku. Aleksander Soja 
(Gąsiewski Boxing Team Wrocław) 
jest jednak zdecydowanie niższy 
od Michała Pierzchały i na dodatek 
praworęczny. Zawodnik Morsów 
bardzo lubi walczyć z bokserami 
o takiej charakterystyce. Rywal szu-
kał kontaktu, mieszkaniec Grabin 

Aleksander Lis był jednym z fa-
worotów w Międzywojewódzkich 
Mistrzostwach Młodzików w Ja-
nowie Lubelskim. Walczący w ka-
tegorii 57 kg podopieczny trenera 
Ryszarda Koniecznego udowodnił 
to dwoma pewnie wygranymi wal-
kami, które umożliwiły mu wejście 
do finału.

W pierwszym starciu pokonał za-
wodnika z Chełma, w drugim był 
lepszy od przeciwnika z Pabianic. 
W pojedynku o złoto uległ jednak 
młodemu Ukraińcowi walczącemu 
w barwach drużyny z Lublina.

W dotychczasowych startach 
Aleksandra Lisa uwagę zwracają 
dwa osiągnięcia. Zajmował dwu-
krotnie trzecie miejsca w zawodach 
w Myślenicach i podczas Memoria-

Wśród nich brakuje kilku z po-
przedniej edycji. Nie zgłosiły się 
Policja, Mały Elektryk i Nevada. 
W rozgrywkach zadebiutowały 
Sokół Dębica, Borgaz i Hutchin-
son, a w roli prowadzącego Robert 
Pych, który zastąpił Waldema-
ra Puzio.
Volt Amper - Moja Natura 0:3

Bramki: Krystian Szalwa 2, Ka-
mil Jałowiec.
Borowiec - Tanie Odżywki 3:4

Tomasz Buczyński 2, Mateusz 
Hyliński - Bartosz Draguła 2, Ad-
rian Radecki, Michał Urjasz.
Volt Amper - Igloocar 4:5

Patryk Więckowicz 3, Damian 
Tokarz - Kamil Mitan 2, Marek Ma-
tłok, Jakub Rokosz, Krzysztof Ryba.
Tabor - Moja Natura 4:3

Marcin Stefanik 2, Grzegorz 
Chmura, Łukasz Stefanik - Krystian 
Szalwa 2, Maciej Jarosz.
Borowiec - Prografix 2:7

Mateusz Hyliński, Michał Kosz-
tyło - Maksymilian Maik 2, Janusz 
Wolański 2, Dawid Florian, Miro-
sław Kalita, Norbert Podlasek.
Tanie Odżywki - Igloocar 5:3

Adrian Radecki 2, Bartłomiej 
Dmuchała, Krzysztof Kita, Krzysz-
tof Ryba - Dawid Dyda, Grzegorz 
Ligęzka, Krzysztof Ryba.
Prografix - Tabor 2:2

Janusz Wolański 2 - Marcin Ste-
fanik 2.
Degum - Handlowcy 1:2

Kamil Lubiński - Aleksander 
Klich, Zbigniew Kluk.
Anturja - Sokół Dębica 5:0

Bogusław Majewski, Mateusz 
Oleksy, Łukasz Sekuła, Tomasz 

Wolak, samobójcza.
Degum - Borgaz 9:4

Krzysztof Maruszak 5, Krzysztof 
Lipczyński 3, Rafał Czerwiec - Ad-
rian Fornek 3, Dawid Wójcik.
Olimp - Handlowcy 8:1

Dawid Rokita 3, Kamil Rokita 2, 
Damian Kobos, Dominik Magdoń, 
Piotr Zięba - Mirosław Kosiba.
Anturja - Hutchinson 7:2

Bogusław Majewski 3, Michał 
Kopacz, Mateusz Krawczyk, Ma-
teusz Oleksy, Kamil Piękoś - Jakub 
Konieczny, Dariusz Rembiasz.
Sokół Dębica - Borgaz 2:6

Bartłomiej Krasoń, Michał Stalec 
- Adrian Fornek 2, Dawid Wójcik 
2, Mirosław Stola, Paweł Świer-
czyński.
Olimp - Hutchinson 7:1

Jacek Mitek 3, Bartosz Zołotar 
2, Dominik Magdoń, Piotr Zięba - 
Mateusz Pociask.

Najlepsi strzelcy: 5 - Adrian For-
nek (Borgaz), Krzysztof Maruszak 
(Degum), 4 - Bogusław Majewski 
(Anturja), Marcin Stefanik (Tabor), 
Krystian Szalwa (Moja Natura), Ja-
nusz Wolański (Prografix).

JAG

Igloopol II Dębica - Borowiec 
Straszęcin 2:1 (1:0)

Bramki: Mitek, Peda - Hyliński.
Wiewiórka - Łopuchowa 1:6 (1:3) 
Bramki: R. Czerwiec (32) - Góra 3 

(16, 57, 59), Madeja (8), Pazdan (21), 
Olech (79).
Nagoszyn - Brzostowianka 7:1 
(4:1)

Bramki: K. Łanucha 3 (1, 50, 58), 
Kędzior (10), Róg (17), Rzepa (19), 

D. Węgrzyn (89) - Szymański (32).
Stara Jastrząbka/Róża - Team 
Przecław 3:0 (1:0)

Bramki: Nytko 2 (23, 56), Maru-
szak (67).
Legion II Pilzno - Progres 
Kawęczyn 2:4 (0:2)

Bramki: Sypek 2 (61, 71) - Sędłak 
(21), Mędrygał (39), Borek (65), Wa-
piński (70).
Sokół Krzywa - Bystrzyca 3:4

Stasiówka - Łęki Górne
Przełożony ze względu na zala-

ne boisko. Nowy termin nie został 
jeszcze ustalony.

JAG

To największy dotychczasowy 
sukces trenującego od dwóch lat 
zapaśnika Wisłoki Dębica.

Na parkiet hali Domu Sportu 
wróciły drużyny rywalizujące 
w rozgrywkach PLHFD.

Kazimierz Łanucha strzelił trzy 
bramki dla Nagoszyna w wieku 
62 lat i 9 miesięcy.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie

kontratakował i wygrał werdyktem 
sędziów 4:1.

Finałowy przeciwnik Michał Jar-
liński (Champion Włocławek) to 
sześciokrotny mistrz Polski w róż-
nych kategoriach wiekowych. Po 
wyrównanej pierwszej rundzie 
w kolejnych dwóch zepchnął swo-

jego imiennika do obrony. Michał 
Pierzchała nie mógł się więc trzy-
mać planu wyznaczonego przez 
trenera Sławomira Łukasika i mu-
siał się zadowolić srebrem.

Nasz zawodnik walczy w katego-
rii 75 kg.

JAG
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Centralna Liga Juniorów

Stal Rzeszów pokonana

Filip Kramarz (w żółtym stroju) mimo wpuszczonych trzech bramek był 
wyróżniającym się zawodnikiem Wisłoki w starciu z Siarką Tarnobrzeg.

III liga

Mecz przyjaźni wygrała Siarka

Siarka Tarnobrzeg - Wisłoka 
Dębica 3:0 (0:0)

1:0 Wicki (62), 2:0 Orlik (80), 3:0 
Cichocki (90).

Wisłoka: Kramarz - Rachfalik, 
Bogacz, Cabała, Grasza - Iwanicki 
(80 Żmuda) - Siedlik (61 Szczodry), 
Maik, Łanucha, Nalepka (7 Kulon, 
61 Siedlecki) - Zawiślak.

Żółte kartki: Siedlik, Kulon.
Dla trenera tarnobrzeżan mecz 

do szczególnie łatwych nie należał. 
Przez ponad 5 lat prowadził Wi-
słokę w rozgrywkach III i IV ligi. 
Tym razem jego zadaniem było ta-
kie ustawienie zespołu Siarki, by to 
on wyszedł z niego zwycięsko i nie 
stracił kontaktu z czołówką tabeli.

Gospodarze już w pierwszej po-
łowie mieli bardzo dobre okazje 
do objęcia prowadzenia. Swojego 
szczęścia próbowali Prusiński i Or-
lik. Po raz kolejny z bardzo dobrej 
strony pokazał się jednak Filip 
Kramarz, który do Wisłoki trafił 
w ostatnim momencie przed rundą 
jesienną, a teraz okazuje się jej naj-
cenniejszym nabytkiem.

Niestety bramkarz będący nawet 
w najlepszej formie, nie jest w sta-
nie zachować czystego konta bez 
pomocy kolegów z pola. Po zmia-

nie stron na boisku przez niemal 
cały czas rządziła już tylko jed-
na drużyna.

Przy bramce Wickiego, któ-
ry przymierzył w samo okienko 
Kramarz był bardzo bliski udanej 
interwencji. Uderzenie głową po 
dośrodkowaniu z rzutu rożnego 
było jednak bardzo silne i po ręka-
wicach wpadło do bramki.

Gospodarze jakby usatysfakcjo-
nowani objęciem prowadzenia, na 
krótko oddali inicjatywę Wisłoce. 
I mogło się to dla nich źle skończyć, 
gdyby ekssiarkowiec Krzysztof Za-
wiślak przymierzył precyzyjniej.

W 80. min Kramarz również zro-
bił wszystko, co mógł w sytuacji 
sam na sam z Orlikiem. Pierwszy 
strzał napastnika gospodarzy zdo-
łał zablokować skracając mu kąt, 
przy dobitce był już bez szans, 
a koledzy z obrony też nie pomogli.

W jednej z ostatnich akcji meczu 
na 3:0 po zespołowej akcji podwyż-
szył Cichocki trafiając z najbliż-
szej odległości.

- Wygrał zespół na pewno lepszy 
dzisiaj. Wyszliśmy trochę przestra-
szeni na tą pierwszą połowę, Siarka 
dominowała, stwarzała sobie sytu-
acje. Pomogło szczęście, bramkarz 

Dariusz Kantor po raz pierwszy poprowadził drużynę 
Siarki w meczu z Wisłoką, której jest wychowankiem.

i zeszliśmy na przerwę z remisem 
- mówił na konferencji pomeczowej 
trener Bartosz Zołotar.

- Dla mnie ciężki gatunkowo 
mecz, bo byłem ostatnio trenerem 
Wisłoki, a jestem też jej wychowan-
kiem i zawsze mam dla niej dobre 
słowo. Trzeba było sentymenty 
odłożyć na bok i zapracować na tą 
wygraną. Moi chłopcy założenia 
wypełnili w stu procentach - ko-
mentował z kolei Dariusz Kantor.

W sobotę 4 listopada o godz. 
14:00 Wisłoka na Parkowej podej-
mie Czarnych Połaniec.

JAG

Igloopol - Stal Rzeszów 2:1 (1:1)
1:0 Kurek (19), 1:1 Kaczówka 

(43), 2:1 Kurek (51).
Igloopol: Lis - Adamski, Gawle, 

Gujda (88 Placek), Hatalski (75 Pi-
skadło), Jurkiewicz, Kurek (80 Ro-
manowski), Siedlecki, Smoła, Sok 
(60 Susz), Surmiak (72 Kolman).

Pierwsza bramka dla Igloopolu 
padła w 19. minucie. To właśnie 
Kurek zakręcił obrońcami gości 
i zagrał do Wiktora Hatalskiego. 
Ten już upadając zdołał odegrać 
piłkę do nadbiegającego Dominika 
Gujdy, który ponownie zagrał do 
Hatalskiego, by ten mógł wypu-
ścić w uliczkę Kurka. Pomocnik 
Morsów położył rywala i płaskim 
strzałem pokonał Okosa.

Goście wyrówanali po akcji le-
wą flanką, kiedy Kaczówka tylko 
dołożył nogę do piłki. Ozdobą me-
czu była akcja przy drugim golu. 

Mateusz Surmiak zagrał krosowe 
podanie do Kurka, a ten wygrał po-
jedynek biegowy z rywalem i z kil-
kunastu metrów trafił do siatki.

W sobotę 4 listopada o godz. 
12:00 podopieczni trenera Łukasza 
Jamroga zmierzą się w Nowym Są-
czu z Sandecją.

JAG

Bohaterem derbów Podkarpacia 
był Adrian Kurek, który zdobył 
obydwie bramki.

1 Wieczysta 14 29 39-19
2 Avia 14 26 32-18
3 Siarka 14 26 25-11
4 KSZO 14 25 22-14
5 Podlasie 14 24 20-9
6 Chełmianka 14 23 25-28
7 Star 14 22 21-10
8 Czarni 14 21 30-26
9 Garbarnia 14 21 23-21

10 Unia 14 21 23-24
11 Wiązownica 14 19 20-30
12 Wiślanie 14 17 26-21
13 Świdniczanka 14 17 23-28
14 Wisłoka 14 16 15-24
15 Podhale 14 12 16-21
16 Orlęta 14 11 14-27
17 Sokół 14 11 15-38
18 Karpaty 14 8 11-31

1 Legia 12 28 44-16
2 Polonia 12 25 42-15
3 Cracovia 12 25 31-22
4 AKS SMS 12 25 27-9
5 Igloopol 12 22 19-20
6 Wisła K. 12 21 30-16
7 Varsovia 12 21 25-21
8 Stal Rz. 12 20 21-19
9 Jagiellonia 11 19 29-18

10 Wisła P. 12 14 18-28
11 Hutnik 12 11 17-26
12 KKP Korona 11 11 13-27
13 Korona 12 11 18-27
14 Motor 12 9 10-30
15 Sandecja 12 7 8-35
16 Bełchatów 12 3 12-35
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Ostatki

Jak nie empatią, 
to może ekonomią?
Agnieszka Majba-Pochwat

Każdy kolejny 
szczeniak czy 

kociak to zwierzę 
potencjalnie 

bezdomne

Jakoś przeoczyliśmy, że radny Mateusz Kutrzeba fotkę profilową na 
FB zmienił. Teraz ma taką z groźnym wzrokiem, bujną czupryną i równie 
bujną brodą. Normalnie jak Samson wygląda. Ten z etykiety szamponu na 
porost włosów z filmu Miś. 

Ale przyznać trzeba, że radny Kutrzeba mistrzem ciętej riposty jest. 
- Barber się kłania - zagaiła jedna z internautek. - Barber to mi się w pas 
kłania - odbił piłeczkę radny. I co? Podskoczysz? No nie podskoczysz!

Wiesław Lada, wiceprezes Podkarpackiego Związku Piłki Nożnej na 
galę Podkarpackiej Nagrody Gospodarczej się wybrał. Nagrody co praw-

da nie zgarnął, za to fotkę z mimem Ireneuszem Krosnym sobie zrobił. 
I trzeba przyznać, że panowie nawet odrobinę podobni do siebie, choć Wie-

sław Lada trochę bardziej uśmiechnięty. Widać na występie się ścieszył. 

Mirosław Miczek, radny gminy Pilzno wywiadu z Michałem Koło-
dziejczakiem, liderem Agrounii, wysłuchał. - Czy on jest taki głupi, czy 
to jakiś podstawiony agent? - zastanawia się. My pozwolimy sobie z tym 
filozoficznym pytaniem radnego samego zostawić. 

Wbrew powszechnym trendom 
na urlop wybieram zawsze jesień, 
tak też było w tym roku. Rozpa-

miętywałam jeszcze wrażenia z po-

dróży, szykując się do powrotu do 
pracy (co zawsze jest szokiem bez 
względu na to, jak pracę się lubi), 
kiedy odezwał się do mnie jeden 
z radnych z prośbą o ruszenie te-

matu kastracji kotów właściciel-
skich w mieście. To inicjatywa 
radnej Moniki Garduły, która do-

tąd zgłaszała wniosek o dofinanso-

wanie takich zabiegów, aż dopięła 
swego i samorząd zarezerwował na 
ten cel pieniądze. Co z tego, kiedy 
mało który opiekun kota wie, że 
może mu zafundować sterylizację 
za miejskie pieniądze, gwarantując, 
że jego pupil nie przyczyni się do 
pojawienia się kolejnych pokoleń 
kotów, z których duża część z pew-

nością pozostanie bezdomna.
Jakiś procent z nich umrze w wy-

niku chorób czy wypadków, resz-

ta trafi - a przynajmniej zgodnie 
z przepisami powinna - pod opiekę 
samorządu, który ma taki obowią-

zek wobec bezdomnych zwierząt.

Zanim znajdą domy, o ile w ogó-

le, ich utrzymanie, leczenie i inne 
zabiegi pochłoną kwotę znacznie 
przewyższającą koszty pozbawie-

nia możliwości rozrodu.
Nie mam zamiaru odwoływać 

się do empatii i grać na emocjach, 
bo biedne kotki i pieski, malutkie 
takie, a niezaopiekowane, a chore, 
a przejechane przez samochód.

Nie mam, bo wiem, że dla wielu 
los zwierząt wciąż pozostaje obo-

jętny i przecież są inne ważniejsze 
wydatki. Dlatego właśnie, a pro-

pos wydatków temat pociągnę 
w stronę ekonomii. Czyli pieniędzy 
po prostu.

Na wakacjach odwiedziłam Gru-

zję. Kocham ten kraj od pierwsze-

go tam pobytu 10 lat temu. Jedyną 
skazą na wizerunku Gruzji były dla 

mnie zawsze hordy, ale dosłownie 
stada wałęsających się bezpańskich 
psów. Zabiedzonych, głodnych, 
pokrytych liszajami, kulawych 
i chorych. I te szczeniaki zjadane 
żywcem przez pasożyty - płakać się 
chciało i nie raz się zdarzyło.

Podczas kolejnych pobytów 
w Gruzji obserwowałam, jak male-

je populacja bezpańskich zwierząt. 
Ciągle jest ich dużo, egzystują, jak 
dawniej w przestrzeni publicznej, 
ale nawet jeśli nie wszystkie są syte 
i zdrowe, 90% z nich ma w uszach 
żółte plastikowe krążki - oznacze-

nie tego, że zostały wykastrowane 
i zaszczepione. Potem niech sobie 
radzą, ale przynajmniej nie będzie 
kolejnych pokoleń bezdomniaków. 
Szczeniaki spotykałam napraw-

dę sporadycznie.
Z całą sympatią dla narodu, 

Gruzini nie są specjalnie czuli na 
krzywdę zwierząt. Proceder stery-

lizowania ich na ogromną skalę ma 
inne wytłumaczenie: właśnie eko-

nomiczne. Gruzini to zrozumieli, 
nasze samorządy ciągle rozważają, 
czy sterylizacja zwierząt to dobry 
kierunek. Według mnie jedyny. 
Z perspektywy empatii również.

majba@ol.com.pl
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